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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza 


Quo Vadis. 


Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 
kowym Quo Vadis—osławione we wszystkich językach dzie- 
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 


formie książek wydrukować. 


Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu- 
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor- 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 80, 100 i 120 tysię- 
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań- 
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 


egzemplarzy, tylko polegać na 


przedpłacicieli. Dla tego, że 


dla Tygodnika Powieściowo- Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie. 


Przedpłatę na wszystkie trzy tomy Quo Vadis usta- 


nowiliśmy tylko 75 cenłów a 
do 1 Kwietnia. 


przedpłatę odbierać będziemy 


Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 


sełany pocztą. 


Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od 


bierze szósty w podarunku. 


Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 


szczycą 


się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie- 


wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach. 


Wasz ziomek i sługa 


Władysław Dyniewicz. 


Czytajcie 0. 
premiach na 5 


stronnicy. __ 


tÆ" Wszystkim tym którzy 
są winni od 1go Lutego i 1go 
Marca, wyselka Gazety zosta- 
nie wstrzymaną 1go kwietnia. 


IS" Na kredyt niewy- 
seła się Gazety nikomu, 
gdyż z dłużnikami nie 
chcemy mieć nic do 
czynienia. 3 


Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi 
na 3 miesiące 75 e 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary. 


(EF Kto opłaci Gazetę na 
rok naprzód z góry ma pra- 
wo do premii w wartości 75c. 
wyznaczonej na 5 tej stronni- 
cy za dołączeniem 1Io0c. na 
przesyłkę tej premii. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Sprawa Dreyfus'a. 
PARYŻ, 15 marca. —Cały 
rząd kasacyjny zażądał od 
ministra wojny Dr. Freyci- 
neta, aby mu przedłożył taj- 
ne dokumenta, mające stycz 
ność z procesem Dreyfus'a, 


* * 
Królowa-regentka ma podpisać trak- 
tat pokojowy bez czekania aa 


Rząd zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby Stany Zjednoczo- 
ne zażądały mięszania się 
«Cortes ów » do raty fikacy i 
traktatu pokojowego. 

* 


Zabiegi Karlistów. 
MADRYT, 15 marca. — 


Obecność 300 żołnierzy hisz 
pańskich, którzy powrócili z 
Kuby, na nabożeństwie od 
prawionem za Karlistów, któ- 
rzy padli podczas wojen ko- 
lonialnych, udowadnia, że Kar- 
liści starają sięo poparcie zdy- 
zka dac adu 


misyonowany zy. 
Śledztwo okazało, że Karliści 


zapłacili każdemu żołnierzowi, 
który był obecnym na nabo- 
żeństwie po pięć pesetas. 

* 


cabai przeciw SEANN 
CAIRO, 15 marca. — Nie- 


tylko w prowincyi Yemen po- 
wodzi się powstańcom przeciw 
władzy tureckiej. Donoszą o 
nowem powstaniu w Hauran, 
okręgu arabskim, położonym 
tuż na wschód rzeki Jordan; 
szczepy zamieszkałe w okolicy 
Damaszku zbuntowały się. 
Przy pierwszem spotkaniu się 
z powstańcami wojsko turec- 
kie doznało porażki, pozosta- 
wiając 70 zabitych na polu 
walki. 


* 
* * 


Złoto w Syberyi. 
PETERSBURG, 15 mar- 


ca.—Komisya pod kierownic- 
twem M. Bodganowisza, z 
korpusu inżynierów rosyjskiej 
armii powróciła co dopiero ze 
wschodniej Syberyi. Bogda- 
nowicz donosi, że znalazł wiel- 
kie pokłady złota i wyraża 
swoje zdanie, iż można roz- 
winąć drugi Klondike po ro- 
syjskiej stronie cieśniny Be- 
ringa. 


* * 
* 


Stan zdrowia papieża. 


RZYM, 16 marca.—Wyz- 
drowienie papieża idzie nor 
malną drogą. Profesor Maz- 
zoni i dr. Lapponi, przybo- 
czni lekarze papieża zaprze- 
czają wszystkim pogłoskom, 
jakoby zdrowie papieża nie 
było w najlepszym stanie. Oś- 


.| wiadczają, że rana spowodo- 


wana przez niedawną opera- 
cyę się prawie już zagoiła, że 
płuca i serce papieża są zupeł- 
nie zdrowemi i że słabość je- 
go nie jest większą, niż u in- 
nych ludzi 90 lat starych. Z 
drugiej strony gazety różne 
przynoszą wiadomości. *Tri- 

una” n. p. powiada, że pa- 
pież podjął znów zwyczajną 
pracę, udziela audyencyi i t. 


d. *Opinione” zaś twierdzi, 
że papież często mdleje a 
“Fanfulla” oznajmia, że sła- 
bość i inne znaki przepowia- 
dają bliską śmierć papieża. 
LONDYN, 17 marca, — 
Rzymski korespondent do 


«Daily News” powiada: Naj- 


większym symptomem spowo- 
dującym obawę jest wielka 
słabość papieża, która też jest 
przyczyną, że rana tak powo- 
li się goi. Bandaże zostały 
dopiero dzisiaj, w czwartek u- 
sunięte. Przytem papież sta- 
nowczo nie używa potrzebne- 
go mu pokoju i pracuje nieu- 
stannie. Lekarze musieli mu 
przyrzedz, że w dniu 11 kwiet- 
nia będzie mógł brać udział 
w uroczystości w syxtyńskiej 
kaplicy na cześć św. Leona. 

Rzymski korespondent do 
«Daily Telegraph” donosi; 
Słyszałem z wiarogodnego źró- 
dła, że nie ma nadziei, iż pa- 
pież istotnie wyzdrowieje, gdyż 
rana papieża nie chce się za- 
goić. Istnieje niebezpieczeń 
stwo, iż nastąpi zakażenie krwi 
i siły papieża zostają utrzy- 
mane tylko przez koniak i 
wino marsalskie. 

Dr. Lapponi nocuje wciąż 
jeszcze w Watykanie. Istnie 
je obawa, że papież umrze 
podczas napadu mdłości, gdyż 
leży zawsze według swego 
zwyczaju na plecach, co po 
garsza stan jego. Dozórcy je- 
go muszą go często w łóżku 
przewracać. Byłoby dziwem, 
gdyby żył jeszcze trzy mie- 
siące. T i 

* p * 

Rozwiązanie parlamentu hiszpań- 

skiego. 

MADRYT, 16 marca. — 
Królowa-regentka podpisała 
dzisiaj rozporządzenie rozwię- 
zujące ''Cortes, ” zwołujące no- 
wą sesyę parlamentu i wyma- 
gające wypłatę zaległego żoł- 
du żołnierzom, którzy powró- 
cili do ojczyzny. 

Jutro podpisze królowa re- 
gentka traktat pokojowy. 


Rząd hiszpański zaciągnął u 
bankiera Urguijo pożyczkę na 
39 miliony pesetas, które zo- 
staną użyte na wyplacenie za- 
ległego żołdu żołnierzom, któ- 
rzy służyli na Kubie. 

* 
* * 
Demonstracye hiszpańskich żołnierzy. 

PALMA, wyspa Majorca, 
16 marca.— Żołnierze hiszpań 
scy powracający z kolonii u- 
rządzili dzisiaj tutaj hałaśliwe 
demonstracye, tak iż władze 
municypalne były zmuszone 
przeciw nim wystąpić. Wy- 
darzyło się kilka starć pomię- 
dzy żołnierzami i władzami. 
Buntownicy wołali “Precz z 
rządem!” i “Niech żyje ar 
mia!” Władze obawiają się 
dalszych rozruchów. 


* 
* 

Proklamacye konsulów amerykań- 
skiego i angielskiego na 
wyspach Samoa, 

APIA, 10 marca, via Auck- 
land, N. Z., 16 marca.—W 
skutek groźb zwolenników Ma- 
taafy, że spalą wsie na wyspie 
Savaii, w których mieszkają 
zwolennicy Malietoi, jeżeli nie 
zapłacą podatków i dostarczą 
żołnierzy, aby popierać Ma 
taafę, udał się konsul angiel- 
ski na krzyżowcu Porpoise do 
Savali, i groził, iż rozkaże 
bombardować wsie zwolenni- 
ków Mataafy, jeżeli naruszą 
pokój. Konsulowie amerykań 
ski i angielski wydali prokla- 
macye, w których powiadają, 
że Mataafa nie został uznany 
królem i grożą stanowczem 


postępowaniem, jeżeli rząd 
prowizoryczny się wmięsza do 
sprawy loyalistów. Niemiecki 
konsul ze swojej strony wy- 
dał także proklamacyę, w któ- 
rej popiera postępowanie rzą- 
du prowizorycznego. To do- 
daje otuchy powstańcom, 
wskutek czego się zbierają 
oddziały uzbrojonych wojo- 
wników. Rząd prowizoryczny 
uprowadził uwięzionych zwo- 
lenników Malietoi do bezpie- 
cznego miejsca na głównej 
wyspie. 

Przybył amerykański krzy- 
żowiec “Philadelphia,” którym 
dowodzi admirał Kautz, który 
natychmiast po przybyciu miał 
naradę z różnymi koasulami, 
najwyższym sędzią Chamber- 
s'em i kapitanem Sturdee z 
krzyżowca ''Porpoige. 


* 
* * 
Prawo drogi dla kolei afrykańskiej, 
ANTWERPIA, 16 marca. 
— Brukselska gazeta *'Petit 
Bleu” donosi, że Cecil Rho 
des starający się o budowanie 
kolei żelaznej z Cairo w E 
gipcie aż do przylądku Do 
brej Nadziei przy południo - 
wych kończynach Afryki, u- 
zyskał prawo drogi dla tej 
kolei przez belgijskie teryto- 
ryum Congo. 
* * 
Prawdziwy winowajca. 
LONDYN, 16 marca. — 
“Evening News” ogłasza dzi- 
siaj sensacyjną sprawę podo- 
bną do sprawy Drayfusa. Cza- 
sopismo to powiada, że były 
rosyjski poseł baron Mohren- 
eim, jest prawdziwym wino- 
wajcą, który sprzedał rosyj- 
skie i francuzkie tajemnice rzą- 
dowi niemieckiemu; że rząd 
rosyjski jest przekonany o je- 
go winie i że Mohrenheim dla 
tego tyko nie został ukara- 
ny, ponieważ nie chciano wy- 
wołać większego jeszcze szkan- 
dalu, jaki wywołała sprawa 
Dreyfusa, lecz że mu nie wol- 
no przebywać w państwie cara. 
Baron Mohrenheim został 
w grudniu zniesiony z jego 
urzędu posła rosyjskiego w 
Paryżu. Następcą jego stał 
się książe Karusow, były ro- 
syjski poseł w Belgii. 
* 
* 
Uniwersytet warszawski na nowo o 
tworzony. 


WARSZAWA, 16 marca. 
— Uniwersytet warszawski i 
zakład politechniczny zostały 
dzisiaj na nowootwarte; przez 
dwa tygodnie były zamknię 
te z powodu  demonstracyi 
studentów. Kilkaset z nich 
wypędzono z zakładów, a po- 
zostali nie mają ochcty pow 
tórzyć demonstracji. | 


Hiszpańska królowa-regentka podpi- 
suje traktat pokojowy. 

MADRYT, 17 marca. — 
Królowa-regentka podpisała 
dzisiaj traktat pokoju pomię- 
dzy Hiszpanią i Stanami Zje- 
dnoczonymi. 

Traktat zostanie wręczony 
francuzkiemu ambasadarowi 
w Washingtonie, Cąmbon'o- 
wi, który go wręczy prezy- 
dentowi MckKinley'emu, ten 
zaś odda mu traktat podpisa- 
ny w Washingtonie, aby 
posłać rządowi hiszpańskiemu. 

Obecnie, gdy traktat poko- 
ju został już ratyfikowany, zo- 
staną urzędowe stosunki po- 
„między Hiszpanią i Stanami 
Zjednoczonymi znów podjęte. 
Powiadają, że posłem hisz- 
pańskim u rządu Stanów Zje- 
dnoczonych będzie Don J. 
Brunette, książe d'Arcos, były 
|poseł w Meksyku. Żona jego 
| jest Amerykanką. 


Śmierć hawaiiskiej księżniczki 
Kaiulani. 

HONOLULU, 10 marca, 
via San Francisco, 17 marca. 
— Księżniczka Kaiulani u- 
marla 6 marca na zapalny 
reumatyzm, którego nabyla 
podczas odwiedzin na wyspie 
Hawaii. Była córką księżnicz- 
ki Miriam Likelike i Angli- 
ka A. S. Cleghorn; urodziła 
się w r. 1875. W r. 1891zo0- 


stała przez królowę Liliuoka- | 


lani zamianowana następczy- 
nią na tronie wysp Hawaii. 


Sprzedał francuskie tajemnice 

wojskowe, 

PARYZ, 17 marca. —Były 
porucznik Boisson alias Du- 
rand, który dawniej należał 
do piechoty francuzkiej, a któ- 
rego uwięziono w Paryżu 5 
lutego pod oskarzeniem, że 
prowadził niedozwolone kore- 
spondencye z zagranicznem 
mocarstwem, w których cho- 
dziło o tajemnice wojskowe, 
został dzisiaj skazany na pięć 
lat więzienia, zapłacenie 1000 
franków kary i został stawio- 
ny pod dozór policyjny na 
dziesięć lat. : 

* 

Stany Zjednoczone i Austrya. 

WIEDEŃ, 18 marca. — 
‘Politische Korrespondenz” 
mówi w artykule o sprawie 
strzelaniny pod Hazleton i o 
stosunkach pomiędzy Austryą 
i Stanami Zjednoczonymi, że 
chociaż wiadomość podana w 
różnych gazetach, że nie istnie - 
je żadne rozprężenie, jest pra- 
wdziwą, pretensye Austryi 
przez odrzucenie tychże by- 
najmniej nie zostały załatwio- 
ne. Czasopismo to powiada 
dalej, że minister spraw zagra- 
nicznych będzie się starał z 
wszystkich sił, aby pretensye 
poddanych austryackich, któ- 
re według jego zdania są spra- 
wiedliwemi, zostały uwzględ- 
nione. 

* fi * 

Wzmianki o chorobie papieża. 


RZYM, 18 marca.—Komi- 
tet składający się z szambe- 
lanów papieża i innych urzę- 
dników papiezkich, wydał o- 
dezwę do zagranicznej prasy 
prosząc o przesłanie mu eg- 
zemplarzy, w, których by- 
ło wzmiankowane cośkol- 
wiek o ostatniej chorobie 
papieża. Komitet chce zgro- 
madzić wszystkie artykuły i 
wzmianki w jednym tomie i 
ofiarować go papieżowi. 

* * 

Car nie chce przyjąć delegatów 

finlandzkich, 

PETERSBURG, 18 mar- 
ca. — Komisya 
składająca się z 400 osób, 
która przybyła, aby prosić ca- 
ra o cofnięcie ukazów rozpo- 
rządzających rusyfikacyą, o- 
trzymała rozkaz, aby natych 
miast powróciła - do domu, 
gdyż car nie chce jej przyjąć. 

* * 
* 


Stany Zjednoczone i Liberia. 


LIVERPOOL, 18 marca. 
— Biskup Grant z Philadel- 
phii przybył z Liberyi. Po- 
wiada, że Niemcy i Francya 
mają baczne oko na małą tę 
rzeczpospolitę. Mówił także: 
«Stany Zjednoczone uczynią 
naturalnie wszystko, co będą 
mogły, aby obronić Liberyę. 
Lecz wskutek koncesyj dla 
obcych mocarstw protekcya 
Stanów Zjednoczonych mogła- 
by zostać usuniętą.” 

“Lecz w razie niebezpie 
czeństwa Liberia nie powinna 
mieć Francyi i Niemcy za 


finlandzka, 


Wok 27. 


Przed paru tygodniami odebraliśmy z Europy w wielkim 


zapasie: 


Żywot Pana i Zbawiciela ; Żywot Bogarodzicy Naj- 


JEŻUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00. 


Nauka Wiary 


Obyczajów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z: 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzetie. “Čena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami 


fiami. 


świętszej 
PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


SW. JOZEF, 


połączony z opisem ze gE A 
szych miejsc cudownych ozcicie 
Maryi, opracowane ag O. Be- 
PT ka. yr ari 
mową Je iążęco -—— 

Arc Pisku ie Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, ięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przes 33 Książąt ko- 
ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


ry tami. $3.50. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 


„wiary i obyczajów i gruntownem 


` 


wyjaśnieniem roku kościelnego, aaj- 


główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych ` mianowicie 
przez lud polsko-katolicki ` 


Z Esai obrazkami i litogra- 
; $1:50. 


W. Dyniewicz, 532 Noble st., Chicago, III. 


protektorów. Liberyanie na- 
turalnie popieraliby Anglią 
lub Stany Zjednoczone, gdy- 
by mieli się wyrzec swej nie- 
podległości.” 


* * 
Stany Zjednoczone jako potęga 
morska, 
LONDYN, 18 marca. — 


Główny wódz armii angiel- 
skiej, lord Wolseley w mowie, 
którą miał w tych dniach oś. 
wiadczył, że Stany Zjedno- 
czone wkrótce będą jedną z 
największych potęg morskich 
na świecie, i że połączone flo- 
ty Anglii i Stanów Zjedno- 
czonych mogłyby stawić czo- 
ło flotom wszystkich innych 


krajów na kuli ziemskiej. 


* * 
* 


Widoki dla kongresu pokojowego 
zaciemniają się. 

LONDYN, 18 marca. — 
Widoki na powodzenie kon- 
gresu pokojowego w Hadze 
zaciemniają się, z powodu, iż 
sympatya liberalnych narodów 
dla ludu Finlandyi się wzma- 
ga. Nieszczęśliwy ten kraj 
jest w rozpaczy; stolica Hel- 
singfors jest w żałobie, tea- 
try są pozamykane i cały na- 
ród nosi żałobę. 

Car, jego ojciec i dziad 
przysięgali, że będą szanowali 
konstytucyę Finlandyi. Ko- 
pia tej przysięgi znajduje się 
w każdym kościele. Lecz gen. 
Kuropatkin, rosyjski minister 
wojny i Pobiedonoscew, pro- 
kurator Świętego synodu u 
nieważnili te przysięgi. Tytuł 
cara, jako wielkiego księcia 
Finlandyi, został zniesiony; w 
przysiędze żołnierzy został 
zniesiony wyraz “ojczyzna,” i 
zastąpiony przez wyraz ''ce- 
sarstwo” lub *Rosya.” Daw- 
niej szło do wojska 10 procent 
młodych ludzi, obecnie 35 pro- 
cent musi służyć przez lat pięć 
z możliwością siedmiu lat; mo- 


żna ich posełać do jakiejkol- 
wiek części carstwa a Finlan- 
dya musi płacić 10,000,000 ru- 
bli jako kontrybucyę wojsko- 
wą. i 

Senat finlandzki składa, się 
z 20 członków. Dziesięciu z 
nich przyjęło z obawy gor- 
szych skutków manifest cara, 
dziesięciu go odrzuciło, lecz 
prezydent Senatu rozstrzygnął 
na korzyść Rosyi. 

Lud jest w takiej rozpaczy, 
że podzieli los Polski, że na- 
tychmiast rozpoczął się pomię- 
dzy młodzieżą ruch dla ryczał- 
towej emigracyi do Canady. 
Każdy się dziwi, że car nie 
trzyma się pojednawczej poli- 
tyki jego ojca i rozszerza de- 
spotyzm wojskowy, który bun- 
tuje wszystkich tych, którzy 
lubią wołność ito w przede- 
dniu konferencyi zwołanej w 
zupełnie przeciwnych celach, 

* 


* * 
Papież udziela audyencyi. 


RZYM, 19 marca.—Papież 
był dzisiaj obecnym na mszy 
św. w jego prywatnej kapli- 
cy, poczem przyjął kilka osób 
w audyencyi. Czas swój wolny 
przepędza papież na tworzeniu 
wierszy łacińskich. 

* p * 
Krwawe starcie w Smyrnie w Azyi 
Mniejszej. 

LONDYN, 20 marca. — 
Konstantynopolitański kore- 
spondent do czasopisma “‘Stan - 
dard” donosi: 

“Z Smyrny nadeszły wia- 
domości, że 6000 muzułma- 
nów, którzy się ocalili z Kre- 
ty, a nie mieli pracy i pokar- 
mu, napadło i obrabowało 
dzielnicę grecką i turecką te- 
go miasta, wskutek czego po- 
wstała walka, w której bardzo 
wiele osób zostało zabitych i 
ranionych. f 


(Ciąg dalszy na str. 4ej.) 
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nie dojechał do stojącego na zwro- 
cie krzyża, kiedy zaruszało się z bo- 
że, a mały chłopak wiejski oklep 
na kopi wynurzył się z niego 
nagle... 


się grzywy, leżąc prawie na niej... 
Ogier rżał ogromnym głosem. 
agle okręcił się, zawrócił, i ku 
nam pędził... Prawie, że u nóg Ró- 
życkiego spadło hrabiątko z siodła. 


guldenów, co czyni w czasie 
8-mio miesięcznym przy 500 
robotnikach około 34 tysięcy 
reńskich (guldenów), nie licząc 


roku do użytku, ponieważ 
na kolei tej zależy wielce ról- 
nikom. Na linii Jabłonowo- 
Kwidzyn chodzić będą w każ 


Za zezwoleniem Rządu Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. 


Interes Bankowy. 


Dobra nowina dla cier- 
piących. 


Wszyscy ci, których system nerwowy słabnie- 
je wskutek  nieregularności w młodocianym 


dym kierunku trzy razy nadzień prowizyi, jaką pobierają ud łożył on ręce przy ustach, hu- | Krew buchała mu z piersi... A wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
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JEST NASTĘPUJĄCYM. w kwietniu w r. 1901. Kolej Janców jest w całej Galicyi Skoczył Mazewski, skoczył Ba- | mykał, nasz pierwszy ochotniczy | Pych tónych chorób. i A nm A 


kościersko - bytowska ukoń- | więcej. Wysyłają oni około ranowski i inni rotmistrzowie, po- dział, szablami płytki dół dla | ogłoszenie. Zakład lekarski składający się z 
Kam — Porterrm y szeptali z wodzami i ruszyliśmy w | hrabiątka kopał... Nie jedna łza | gnorykańskiek jekarzy ża aplikacyą wakick a 


30 tysięcy robotników do Prus, 


czoną zostanie do jesieni bok nieco po za faliste wzgórza | tam padła z tych twardych oczu 


nowego systemu leczenia, który jest własnym 


Marka do Cex»arstwa Niemieckiego, W 
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daiczyć w przesyłce pieniędzy pod karą za pierwszy raz $75, 
kto nie posiada zezwolenia rządowego Stanów Zjedn. 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Marzec. 


23 C. Wiktora, Ottona, Katarzyny. 
24 P. 7 boleści NPM. Szym. 

25 8. Zwiastowanie NPM. 

26 N. Palmowa. Kastulusa, Jana. 
27 P. Ruperta biskupa. 

28 W. Sykstusa papieża. 

29 Śr. Eustazego. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEWM. 


— O następującym 
procesie donoszą z Łodzi: 
Tamtejszy właściciel fabryki 
Salo Baruch namówił jednego 
ze swoich majstrów, Lewan- 
dowskiego, aby podpalił fa- 
brykę zabezpieczoną na 550 
tysięcy rubli. Lewandowski 
pozornie się zgodził i doniósł 
o tem tajnej policyi, która go 
prosiła, aby rzecz zachował 
w tajemnicy. Następnie oświad- 
czył Baruchowi, że czynu tego 
nie wykona. Baruch pozyskał 
w jego miejsce niejakiego 
Lebesohna, przyrzekając mu 
500 rubli. W chwili, gdy ten 
fabrykę chciał podpalić, przy 
trzymany został przez ukry- 
tego policyanta. W tych 
dnaich skazano Barucha i Lebe 
sohna na dożywotnie przesie- 
dlenie na Sybir. 


Częstochowa. Nie- 
mieccy przedsiębiorcy zamie- 
rzają wystawić piec wapienny 
tuż pod Jasną Górą o 170 
kroków od murów klasztor- 
nych. Piec wapienny — piszą 
ztego powodu gazety polskie 
— jako rzecz przemysłu, nicby 
nikomu nie szkodził, gdyby 
postawiono go w innem miej 
scu. Ale miejscowość zwie- 
dzana przez setki tysięcy piel- 
grzymów, musi posiadać 
wszelkie warunki zdrowotne, 
Jeśli usuwają się wszelkie fa- 
bryki ze środka miasta, jeśli 
dym i kurz nigdy nie mogą 
być cierpiane w pobliżu miesz- 
kań ludzkich, to jakimże spo- 
sobem zaludniony klasztor 
i tysiące ludzi pobożnych ma 
wędzić się w dymie i mieć 
zasypywane gryzącym pyłem 
wapiennym oczy. Jeśli wiatr 
powieje od strony zachodniej, 
co latem zwłaszcza będzie się 
dziać ciągle, nikt w sąsiedztwie 
klasztoru od dymu i pyłu nie 
wytrzyma. Ksiądz przeorjasno 
górski zamierzał w miejscu, 
gdzie ma stanąć piec wa- 
pienny, wznieść stacye Męki 
Pańskiejj na które składki 
płyną ze wszystkich stron kraju. 
Tu gromadzić się miały setki 
tysięcy pobożnych, tu nareszcie 
lud okoliczny zatrzymuje się 
z wozami dla odpoczynku 
i składa swoje przybory po- 
dróżne.. Więc ze wszystkich 
względów budowa pieca wa- 
piennego jest niedogodną dla 
klasztoru i pątników, a ze 
względów zdrowotnych wprost 
szkodliwą i niezgodną z prze- 
pisami policyi lekarskiej. Od- 
powiednie podanie do władzy 
od ks. przeora jasnogórskiego, 
zostało złożonem gdzie na- 


leży. 
POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE 


— “Dziennikowi Ku- 
jawskiemu” donoszą o nastę- 
pującym wypadku: 

W pewnej wiosce pod 
Gniewkowem chłopczyk robo- 


tnika polskiego pod panem 
niemieckim oberwał się i spro- 
wadzony doktór zapisał mu 
dwa lekarstwa jedno do nacie- 
rania a drugie do picia. Doktór 
ze względu na jakieś tam prze- 
pisy czy paragrafy i na dzie- 
dzica Niemca, wypisał na re- 
cepcie przepis, jak się mają 
lekarstwa używać, — po nie- 
miecku. Aptekarz nie chcąc się 
narazić dziedzicowi Niemcowi 
napisał na karteczkach przy- 
piętych do flaszeczek tak samo 
jak doktór — po niemiecku. 
Gdy rodzice chłopca odebrali 
lekarstwo, było już późno wie 
czorem. 

Rodzice nie umieli czytać 
po niemiecku, więc nie mogli 
wyrozumieć, z której flaszeczki 
dać do picia, a z której brać 
do nacierania. Naradzali się 
długo, nareszcie, ponieważ 
chłopiec coraz bardziej narze- 
kał — dali mu lekarstwo na 
chybił trafił. 

I oto dali mu zażyć tego, 
co miało być do nacierania, 
a natarli go tem, co miało być 
do picia. Jakie szczęście, że 
w |lekarstwie do nacierania 
nie było żadnej mocnej tru- 
cizny! I tak chłopiec rozcho- 
rował się na dobre, posłano 
po doktora, a ten zaraz go 
kazał odwieźć do domu cho- 
rych. ; 


Właściciel Nikodem Pią- 
tyński z Kiełczyna w Poznań 
skiem zatrudniał dziewczynkę, 
która obowiązaną była jeszcze 
chodzić do szkoły. Dostał 
przeto policyjny nakaz zapła- 
cenia kary za zmuszonych 
17 dni. P. odwołał się do 
sądu, który go od kary uwol 
nił na podstawie wyroku naj- 
wyższego trybunału, który 
orzekł, iż za zmudę szkólną 
mogą być pociągnięci do od- 
powiedzialności tylko rodzice, 
lub prawnie ustanowieni opie- 
kunowie. W żadnym razie nie 
pracodawcy. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Sopot. Przy wykopy- 
waniu ziemi do budowy przy 
ulicy parkowej znaleziono 
bombę, która zapewne po 
chodzi z lat 1806 albo 1813, 
kiedy to przy Gdańsku toczyły 
się bitwy między Francuzami 
i Prusakami przy oblężeniu 
Gdańska. 


Jansbork. W Kuzkach, 
parafia Kumilska, żyje wdowa 
powyrobniku Maryaana Gom 
bała, która według swej me- 
tryki urodziła się 23go0 stycznia 
1789 r., liczy więc lat 110. 
Kobieta ta jest jeszcze tak 
żwawą, że w październiku 
roku zeszłego 4 kilometry szła 
pieszo do kościoła, gdzie 
z kasy kościelnej pobierała 
małe wsparcie. Teraz jeszcze 
nosi ona drzewo do opalenia 
swej izby. 

Łasin. Dopiero teraz 
przypomniano sobie, że miasto 
mogło 21go grudnia 1898 
obchodzić sześćsetną rocznicę 
swego istnienia. Osadą było 
już przedtem. Pod r. 1265 
wspominają o niej kroniki, 


Z Prus Zachodnich. 
Nowe koleje żelazne w naszej 
prowincyi będą między Prabu- 
tami a Jabłonowem, Kwidzy- 
nem a Kiesielicami. Prawdo- 
podobnie w roku 1900 zostaną 
oddane do użytku publicznego. 
Rząd spieszy się z budową 
kolei Prabuty i Jabłonowo, 
aby ją oddać jeszcze w tym 


Lisewski w Tychnowach z żoną 
swoją obchodził 19g0 z. m. 
złote wesele, na które mu 
udzielono 30 marek jako po- 
darek cesarski, 


Nibork. Komisya kolo- 
nizacyjna z Poznania zakupiła 
posiadłość Julienhof w po- 
wiecie ostrudzkim, Dykuły i 
Dużą Sławkę w powiecie 
niborskim na parcelacyą. A 
więc i w Wschodnich Prusach 
rozpocznie się wykupywanie 
majątków celem “poparcia” 
Niemczyzny. 


Chełmża. Na polu 
w okolicy wykopali robotnicy 
w głębokości 1 metra 2 urny 
z złotemi i srebrnemi mone 
tami z roku 1620-1655. Na 
monetach tych był wybity 
wizerunek Jana Kazimierza 
i miasta Torunia. Na wierzchu 
pieniędzy leżał z kutego srebra 
pasek z obrazkami na 3 centy- 
metry szeroki pół centym. 
gruby. Na wieku wyciśnięt: 
jest złotem polska korona 
i berby królewskie. — Robo- 
tnicy po wydobyciu pieniędzy 
rozdzielili je między siebie 
— i na nieszczęście rozbili 
łopatami na sześć części także 
ów srebrny pasek. 


SZLĄZK. 


— Ruda. W straszny 
sposób zginął nr kopalni 
“Brandenburg” górnik Bor- 
giel z kolonii Karola. Podczas 
zakładania naboju dynamito- 
wego nastąpiła niespodzianie 
eksplozya, a kawały węgla 
urwały nieszczęśliwemu głowę, 
wyrwały klatkę piersiową i 
połamały ręce. Pracującego 
w pobliżu górnika Brola węgle 
dość znacznie poraniły na 
głowie i piersiach. Borgiel 
był żonatym i ojcem licznej 
rodziny. 


Stare Kożle. Dnia 
9 maja tego roku upłynie 400 
lat od poświęcenia tutejszego 
kościoła. Dzień ten będzie 
uroczyście obchodzony. Jest 
więc kościół tutejszy już sta- 
rym, ale nie najstarszym w po- 
wiecie; starsze są: kościół 
w Krzanowicach, pochodzący 
z roku 1412 i w Zakrzewie, 
wybudowany w roku 1398, 


zatem przeszło 500 lat już | 


istniejący. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Z Kolbuszowy piszą 
do “Niedzieli?” co następuje: 
«Przed laty kilku przybyła 
do naszego powiatu para zban- 
krutowanych żydów, Sturm 
i Janc, z których pierwszy 
wyrobił sobie przywilej na 
wywóz robotników za gra- 
nicę, a drugi trudni się po- 
kątnym handlem robotników 
w następujący sposób: Wy- 
jeżdżają oni co roku do Prus 
i zawiązują stosunki z tamtej- 
szymi właścicielami dóbr, obo- 
wiązując się dostarczyć im 
robotników za wynagrodze- 
niem od 12 do 18 reńskich 
(guldenów) miesięcznie, która 
to wypłata następować ma 
przez ich ręce. W styczniu 
i lutym, kiedy w naszej 
okolicy jest najwi: kszy przed- 
nowek, pożyczają oni robo 
tnikom 1 do 5 guldenów, bez 
procentu, biorąc od nich równo- 
cześnie książki służbowe, a ci 
zobowiązują się w zamian 
za ich otietnice jechać do 
roboty za wynagrodzeniem 
miesięcznem od 6 do 8 gul- 
denów. W ten sposób zara- 
biają Sturm i Janc na każdym 
robotniku miesięcznie 6 do 8 


wiał wódz nasz, jenerał Różycki, 
klepiąc kasztana swojego po Szyi. 

A kasztan prychał radośnie i wy- 
giąwszy p7sznie kark, skrobał kopy- 
tami ziemię. | 

Różycki śmiał się... 

— „łaszak” — dodał — wtrąca- 
jąc swoim zwyczajem moskiewskie 
słowa, poczem zaraz spluwał i klął 
także po moskie ysku... Bo wiedzieć 
trzeba, iż małym chłopcem matce 
przez Moskali chwycony, w Peters- 
burgu, w kadetach, showen póź- 
no wyuczył się Edmund życki 
ojczystej mowy. Aż kiedy się o wy- 
buchu naszego powstania dowiedział, 
zdarł zaraz oficerskie oznaki i prze- 
padł z nad Newy, wiosną dopiero 
wynurzywszy się w okolicach Ży- 
tomierza, jako dowódca blisko dwu- 
tysięcznej jazdy polskiej. Był to pię- 
kny męższyzna. Czapa na nim wyso- 
ka, barania, Świtka biała, zapasem 
pistolety, u czapy sterczące pióro. 

Cztery szwadrony nas było, a je- 
szcze ludzie szli... Szła szlachta, szli 
oficyaliści, było też trochę mieszczan 
z Starokonstantynowa, z Zasławia. 
Konie mieliśmy dobre. Ogromne tra- 
wy rzuciły się w łąkach tej wiosny, 
a i owsą też nam hojno sypano po 
drodze... 

Osobliwie wszakże tęgiego ogiera 
miało pod sobą hrabiątko. © 

Chłopczyna to był wątły, niewy- 

rosły, szczupły, biały i różowy, jak 
dziewczyna. Ot, sokolątko ze sła- 
wnego Żółkiewskich gniazda... 
* Był on bratem. Wielki ród, wielkie 
imię, wielka też powinność Ojczyz- 
nie! I starszy brat miał pod sobą 
klacz cenną, na której prześliczne 
chody napatrzeć my się nie mogli... 
Ale skarogniady ogier hrabiątka, 
jak młodszego z braci w obozie na 
zywaliśmy, był koń iście hetmań- 
ski. Gwałtowny, potężnego składu, 
nozdrza na wiatr, grzywa jak stru 
mień szumiała mu z karku, łeb su 
chy, nogi jak struny, pod cienką 
skórą sieć drgających żyłek. Jeden 
to był z tych koni, co to w dzie- 
siątem pokoleniu jeszcze  węszą 
step i tabuni, 

Powiem prawdę, z hrabiątka 
podrwiwaliśmy wszyscy  potroszę. 
Ale go ludzie lubili... Takie to by- 
ło delikatne, a takie ugrzecznione, 
ciche. Jenerał z razu przyjąć go do 
partyi nie chciał... 

— Do mamy! Do mamy! Sy- 
neczku— wołał, opędzając się rę- 
ką, jakoby od osy. — Ta cukierków 
nie dają. Nie! Tu proch, i kule, i 
śmierć... 

Ale hrabiątko się uparło: 

— Z bratem zostanę, z bratem. 

I został. 

Z razu miał panicz przy sobie ko 
zaczka luźnego, który jemu i konio- 
wi służył. Gdy się wszakże po obo- 
zie obejrzał że to tam każdy „sam 
pan i sam sługa”, a jenerał także, 
dał przeto kozaczkowi zapaśną broń 
i do furgonów, go odesłał. Już od 
Połonnego co% sam czyścił ogiera 
sam poił, sam karmił, siodłał. Smie 
chu było z tego wiele, bo mu to 
szło, at! jak żydowi rola... 

Chciałem mu pomódz nieraz, ale 
nie dawał. 

— Ja sam! Ja wszystko 

Ano, dobrze... 

Kończył się maj... 

Za nami leżał Lubar, leżało Po- 
łonne, leżał Miropol, wszystko dnie 
sławne dla wołyńskiej jazdy. Ale po 
miropolskiej bitwie, gdzieśmy razem 
z Zasławczykami znieśli Moskala, 
puścił się Różycki w pilne i długie 
marsze za wymykającym się mu je- 
nerałem Sieniakinem, korzystając z 
tego że strzelców finlandzkich za- 
sławska partya trzymała na sobie 
przez osiem dni, tedy tyleśmy posto- 
ju mieli, bo pod Łankami, piwny 
też przepędzili kozactwo. I konie 1 
ludzie, strasznie to było strudzone... 
Ani zsiąść, ani wytchnąć, ani prze- 
poprężyć, strach, co za mitręga! 
Hrabiątko zmizerowało się prawie 
że do niepoznania. 

— Na mleczko! Na mleczko do 
mamy! Hrabiątko! — żartował Ró 
życki, gdy go tak wychudzonym 
zobaczył. 

Hrabrątko przygryzał tylko wargi. 
Dzień był ponury, duszny, miało. 
się ku burzy. Taman kurzu kłębił 
się nad nami po drodze. Konie rzu- 
cały łbami, wyparskując pyły, pod 
wieczór zaciągnęło się niebo het, 
dokoła. 

Zrobił się nagły ruch, ptactwo 
podlatywało niespokojnie, trawy by- 
ły wyschłe, pragnące wielkie zboża 
sterczały po stronach nieruchomą 
ścianą. 

— Aby do Salichy! — przemówił 
rotmistrz Mazewski, zwróciwszy się 
do nas... 

A już konie utykać zaczęły. 
Chcieliśmy zsiąść 4 siodeł, żeby 
zwierzętom ulżyć nieco. Zaledwie 
wszakże ten i ów stękając, złazić 
zaczął, kiedy obejrzał się jenerał, 
brwi ściągął, krzyknął „„marsz!” i 
poprzód ruszył koniem. 

Musieliśmy za nim... 

Ale jeszcze pierwszy oddział 


sam! 


gdzieś blisko. 

Nigdy nie zapomnę Różyckie- 
go w tej chwili... 

Zdjął czapkę, białe jego czoło 


zaświeciło w zmroku, wbił w nie- 
bo oczy siwe, wielkiemi ogniami 
płonące... 

— Komu ten grom, Boże 
Wszechmogący! — zawołał silnym 
głosem — nam, czy im Panie? 

,— Im! Im! Im! krzyknęli na- 
si. 

Hrabiątko zbladło jak chusta... 

Jenerał podjechał ku nam już 
z dobrą miną. 

— A _ co? — zapytał, — strach? 

Na chłopca  buchnęły ognie; 
spuścił oczy i rzekł cichym głosem 

-- Nie jenerale! Nie ma stra- 
chu! Nigdy! Nigdy! 

A w tem huknął deszcz nawal- 


ny. 
"Różycki śmiał się: 

— No — rzekł, -— na dziśim 
się upiecze! Szemiakia w taki psi 
czas nie wyleci z budy. Zaraz za 
górką staniemy. Ognia i dymu ty- 
le co z fajki albo z cygara! Kto 
chce spać, może, ale u kulbaki. Pi- 
kiety wzdłuż żyta aż przez wieś... 
A jutro krzykniemy na dzień dobry 
temu Mochowi! co?... Do widzenia, 
panowie! 

Pozdrawiał nas ręką, choieliś- 
my mu przyhuknąć, ale dał znać 
żeby nie. + 

Zawracał konia, kiedy  hrabiąt- 
ko rurzyło ogierem ku niemu. 

— Panie jenerale! 

— A co tam? 

— Ja... ja chciałbym .. Jabym 
prosił... Jabym bardzo prosił, żeby 
mnie jenerał odkomenderował do 
pierwszego oddziału! 

— (o?.. Co?... Co?.. — wo- 
łał Różycki, cofając się z koniem. 
— Pierwszy oddział nie dla dzieci! 

I nie słuchając dłużej, pognał 
mide ż 

zadko tak pięknej bitwy, jak 
ta pod Salichą... Ra yia 

Ranek po burzy był cudny, 
ziemią w rosach śnieżnych, miejsca 
nasze wyborne. Na górze, dla zwró 
cenia ognia na siebie, rczwinął się 
pierwszy oddział, który zawsze da- 
wał ochotnika, długą, lekko wklę- 
słą linią. Drugi stał za nim w re- 
zerwie, w pewnem oddalenia. Trze- 
ci i czwarty po obu stronach wzgó 


„rza, zachodziły bokiem ku wsi, na- 


kryte wyrosłemi jak trzóina zboża- 

mi. Wozy stały na tyłach pod 

wzgórzem. Musiał Szemiakin w no- 

cy jeszcze powziąć o nas wiadomo- 
ści, bo się sformował od rana,’ 
Stał on na równi w sile czterech 

kompanii piechoty i czterech sotni 

kozaków, mając za sobą wieś i 

płynącą przez nią szumnie po wczo- 

rajszej ulewie Hniłopiat. Zahucza- 

ły w dole bębny, zagrały im odrazu 

trąbki nasze. Stanęliśmy.w strzemio- 

nach pochyleni, podani naprzód, ze- 

brawszy krótko cugle, 
skoku... 

Piechota Szemiakina posuwa- 
ła się ku nam głęboką, czarną ko- 
lumną. Adjutant przeleciał front, 
kolumna stanęła na odległość ka- 
rabinowego strzału. Zaczerniały jak- 
by gęstym płotem wytknięte lu- 
fy. Zle było celować, żołnierze bo- 
wiem mieli słońce wprost w oczy. 
Jego blask ich ślepił... Widać by- 
ło, jak oficer podniósł pałasz i za- 
komenderował... Ale w a chwili 
lufy drgnęły, strzały poszły dołem, 
zmięszała się moskiewska kolumna... 
To oddziały nasze, oskrzydliwszy 
piechotę, wynurzyły się nagle że 
zbóż i z trzaskiem na nią wpadły... 

Mignęła w modrem powietrzu 
szabla Różyckiego jakby błyskawi- 
ca. — Bij, zabij! — huknął gromko 
jenerał i skoczył w dół z koniem. 

Runęliśmy za nim jak piorun. 
Na dole wrzała bitwa, piechota Sze- 
miakina tworzyła trójkąt w pośpie- 
chu i w zamięszaniu. Bębny, kwik 
koni, wrzask walczących  głuszyły 
komendę .. 

Nagle posłyszałem za sobą potęż. 
ne rżenie ogiera. Głosten znaliśmy 
wszyscy... Zwróciłem tedy głowę. 

W ogromnych szczupakach leciał 
ogier z hrabiątkiem wprost na nas... 
Chłopiec w siodle schylony, blady, 
z rozwianym włosem, wzrok miał 
błyszczący, pałasz wzniesiony wy- 
soko nad głową. At nic, tylko św. 
Jerzy kiedy godzi w smoka... Prze- 
sadził niewielką przestrzeń, wparł 
się w nasze szeregi, miałem go tuż 
obok siebie... 

— Ha! Ha!.. Będę w pierwszym 
oddziale! Będę z wami! Bij Moska- 
la, zabij! — krzyknął, prąc kola- 
nem ogiera i przelesiał wichrem. 
Czapka spadła mu z głowy, prąd 

odwiał czamarkę. Sokolątko dosta- 
o nagle ogromnych, piorunowych 
lotów. Już błysnął pałasz jego na 
frontowej linii. Otarł się ogier bok 
w bok o konia Różyckiego, złamał 
zt T wyniósł się przed nią i wprost 
na Moskali leciał .. 

Błysnęło... Huknęły strzały mos- 
kiewskie. ima zakrył świat... 

Gdy opadł ujrzałem znowu i ko- 
nia i jeźdźca. Hrabiątko trzymało 


gotowi do 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźaieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto- 
ma obrazkami) 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 


czyli obchód Stacyi po 56 


po 100 


RAKOWSKIE) 


roga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 106. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po '5e. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 


Szczególnie zwracamy 
uwagę panów kupujących 
we większej ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstalunki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali. 


Biorącym w wielkiej ilości od. 
stępuje się rabat. 


Z I)o)OD NNNNS0So)Ą)JJ0OJ)0OOOOOoooNN a a i cr i 


o E E 
Baczność!! 


.---Kto? Go? 
Gzytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze 
ntowe środki i udajcie sig do naSzegO e 
ani tego nie potajecia. 
z żon? zka! sia oby jed pią 
c 
r p lecz przyślemy wam = peznea 
wasze, 


odpowiedzieć a my dopiero wam damy co 
go weźmie ją kesleo 1 
zie kosztować. Zavytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą spec 0. 
ścią i wiki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nyc mocy przez nas zostało wyl „ Na 
e Tena listy ludzi przez nas wyle- 

» którzy to co piszemy poświadczą. 
t nasz jest pod zarządem sławnych 

skich | oo kk O a a no 
Eiss ludzi życie zawdzięcza. w 
Pamiętajcie, że zap, ie się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 

jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka, 
Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, żę 
u 


Niem? choro by wyleczyć 
a jeżoli nie mo: 1 6 i 
Baro żyć oela wa Pa iS "ta 


Nasz s 


Choroby kobiet jak: krwiotok, niee 
pene białe upławy leczymy pr 

o i tak, że raz wyleczone nigdy s ę 
Ba b 
dia każdego chorego z osobna | na Jego gazami 
dnynk. lekarstwem wszystkich chorób, bo ta jag 
* Ohoroby męskie jak: sekretne cho 
rob naszą s r i z 
ce ads, którzy u Taurene na tyeh 
pe reign Karie i już p na" 

eję zu © ch le 
wrócili de zdrowia. aji: pee 


Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie, 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
Ew" Naodpowiedź należy przysłać 2-cen 


towy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta 
nie odpowiedzi. ai 


rg Teraz mamy w wielkim zapasie oprawne 
Tygodniki, Rocznik XI, zawierający w sobie 
oprócz wielu pomniejszych tę wielką i piękną 


powieść 


ADRYANNA 


Narzeczona skazańca, czyli Tajemnice Bastylii. 
Historyczno-Romantyczne opowiadanie z cza- 


sów Ludwika XV. 


Kosztuje z przesyłką $2,85 


I& Mamy także w zapasie kilka set oprawnych Tygodni- 
ków, Rocznik XII, zawierający bardzo wiele ciekawych wię- 
kszych i mniejszych powieści, sztuk teatralnych i t. d. z 
których najbardziej interesującą jest 


Książe Srebrny 


powieść z czasów Iwana Groźnego, przez hr. Tołstoja. 


ad 


W mocnej oprawie, z złoconym tytulikiem, 


Cena - - 


z przesyłką 
$2.85. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek ze złotymi 


tytulikami. - 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 


tytulikami. - 


Oprawne cało w skórę, 
brzegi z złotymi tytulikami. - 


$2.50 
$3.25 
$4.00 


złacane 


Drukowane na pargammie, ozdo- 


bnie oprawne. 


$6.00 
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| 
| ku posiadał wiadomość o za- 
= miarachi polityce Hiszpanii, 


Czerwona książka Hiszpanii. 

Słynna „Czerwona Książ- 
ka” Hiszpanii, która się do- 
stała w tych dniach na tajnej 
drodze do Stanów Zjednoczo- 
nych, jest dziwnym i intere- 
sującym tomem. Książka ta 
nie jest przeznaczoną dla pu- 
bliczności, a  czasopismom 
hiszpańskim nie wolno podać 
jej treści. Ci którzy nad nią 
pracowali, musieli przysięgać 
że dotrzymają sekretu, 
tylko egzemplarzy zostało 
wydrukowanych, a następnie 
zostały płyty drukarskie zni- 
szczone, 

Czerwona książka jest szcze- 
gółowo interesującą, gdyż 
wyjawia sposoby i tajemnice 
hiszpańskiej dyplomacyi pod 
czas ostatniej wojny. Od po 
czątku kroków nieprzyjaciel 
skich, jak okazują urzędowe 
te świadectwa, Hiszpania sta- 
rała się zawikłać Stany Zje- 
dnoczone w kłopoty z obce- 
mi mocarstwami. Szpiegowie 
jej byli czynnymi i reprezen 
tanci jej u innych dwowór 
byli zręcznymi i nieustannie 
pracowali nad tem aby do- 
prowadzić przynajmniej jesz- 
cze jeden kraj do wojny z 
Stanami Zjednoczonymi, co 
jednak pomimo  przechwałek 
hiszpańskich uznano za zada- 
nie beznadziejne przez mini 
strów Hiszpanii. Już dnia 8 
lipca hiszpański minister spraw 
zagranicznych wysłał do am- 
basadora w Paryżu, Leon y 
Castele, następujący telegram: 

Zobacz się Pan z ministrem sta- 
nn Francyi i żądaj od niego, aby 
francuzki ambasador w Washingto- 
nie widział się z prezydentem Me 
Kinley'em i łagodnie go wypytał 
o warunki, na jakichby można się 
ugodzić co d» zawieszenia kroków 
nieprzyjacielskich. Powinieneś Pan 
działać z pośpiechem w tej sprawie, 
lecz nie z widocznym pośpiechem 
lub obawą, gdyż to zaszkodziłoby 
naszej sprawie. Powinieneś być 
przezornym w tej sprawie, gdyż 
Amerykanom sprzykrzyła -się wojna 
i szczęk się z niej cofnąć. Nie 
muszą nabyć przekonania, że utra- 
ciliśmy otuchę lub że zasoby nasze 
szybko się kończą. 

Ministeryum hiszpańskie na- 
wet gdy się wywiadywałoo wa- 
runkach pokoju, nie było spra- 
wiedliwem i szczerem z jego 
reprezentantami za granicą, 


|. którzy zastósowali się wiernie 


do poleceń nadeszłych z Ma- 
drytu, lecz daremnie, o ile się 
to tyczy wyniku wojny. Ta 
sama polityka nieszczerości, 
wykrętów i politycznego szal- 
bierstwa została poleconą fran 
cuzkiemu ambasadorowi w 
Washingtonie, gdy ten za 
zezwoleniem jego rządu pod- 
jął się uzyskać dla swego 
klienta najłagodniejsze, o ile 
możności, warunki. Szczęśli- 
wym przypadkiem dla Hisz- 
panii p. Cambon (ambasador 
francuzki) spostrzegł, że to 
byłby najgorszy sposób dzia- 
łania, i miał odwagę i otwar- 
tość oświadczyć to ministrom, 
naturalnie w grzeczny dyploma- 
tyczny sposób. Zmuszeni przez 
stałość Mc Kinley'a, aby da- 
li dowody ich szczerości, iż 
żądają pokoju, przez przyjęcie 
protokólu, ministrowie hiszpań- 
scy wciąż się bawili w polity- 
kę wykrętów i obłudy, poleca- 
jąc p. Cembon'owi, aby wy- 
tłómaczył znaczenie wyrazu "e- 
wakuacya” przez który oni 
chcieli zrozumieć tylko wycota- 
nie sił lądowych i morskich z 
wysp, a pozostawienie u steru 
urzędników cywilnych i sług 


'administracyi. 


Nie potrzeba wspomnieć 
jak sumiennie prezydent Mc 


_ Kinley i sekretarz stanu stawa- 


li przeciw każdemu następnemu 
krokowi tej machiawelskiej for- 
my  dyplomacyi. Hiszpania 
nie uzyskała nic przez swą 


_ charakterystyczną politykę, a 
_ dyplomatyczne honory, jak sa- 


ma Hiszpania się kła w 
swych urzędowych dokumen- 
tach, pozostały przy Ameryce, 
Zadowolający fakt znany 
od samego początku, że re- 
prezentanci Wielkiej Brytanii, 
czy to u dworu madryckiego 
lub gdzieindziej dali szybko do 

oznania, że Anglia nie zezwo 
fi na jakiekolwiek ukrzywdze- 


nie Stanów Zjednoczonych, 


jest szczególnie wyświetlony W 
urzędowych hiszpańskich doku- 
mentach. Uznanie że rząd a- 
merykański od samego począt- 


okazuje że tajna służba Sta- 
nów Zjednoczonych była zu- 


1 pełnie rozwiniętą, i miała jak 
| największe powodzenie. 


kilka į 


Wybór papieża i Conclave. 


Ostatnia choroba i podeszły 
wiek teraźniejszego papieża 
nasuwają nam na myśl wybór 
papieża, chociaż Ojcu św. 
Leonowi XIII życzymy, aby 
żył jak najdłużej. i 

Wybór papieża zostaje przed- 
sięwzięty przez kardynałów 
i odbywa się albo przez akla- 
macyę albo też przez ugodę, 
lub też, jeżeli wybór nie da 
się przeprowadzić w jeden lub 
drugi sposób przez zamknięte 
karteczki wyborcze. w którym 
to przypadku dwie trzecie 
głosów kardynałów obecnych 
są potrzebne do wyboru. 

“Conclave” nazywa się tak 
odrębny rozmyślnie na ten 
cel przeznaczony i szczelnie 
zamknięty budynek dla kar- 
dynałów podczas wyboru pa- 
pieża, jak i zgromadzenie kar- 
dynałów w tym celu w ogóle. 


Już podczas wyboru Grze- 
gorza X. zostali nie mogący 
się zgodzić kardynałowie w 
Viterbo, gdzie poprzednik te- 
goż Klemens IV, umarł, przez 
prefekta tego miasta szczelnie 
zamknięci w odrębnym bu- 
dynku, aby ich przez to zmu- 
sić do tem prędszego wyboru. 

Na drugiem ogólnem Con 
cilium w Lyonie, w r. 1274, 
nowy papież Grzegorz X. u- 
stanowił pod tym względem 
prawo, na którego podstawie 
późniejsi papieże także zapro- 
wadzali podobne prawa, lecz 
z zmianami, 

Odnośnie do tegoż Con- 
clave ma się odbyć zawsze w 
tej miejscowości, w której pa- 
pież umrze. Jeżeli umrze w 
Rzymie, to kolegium kardy- 
nalskie wybiera pałac, w któ- 
rym Conclave ma się odbyć. 

Wybory papieży od Leona 
XII. do Piusa IX. odbywały 
się w Kwirynale, poprzednich 
jako i Leona XIII. w pałacu 
watykańskim, gdzie na to jest 
przeznaczony cały szereg po- 


kojów. Sale te znajdujące się 


na całej długości pierwszego 
piętra, zostają przez drzewnia- 
ne przedziały zamienione na 
potrzebne pokoje, a z tych 


znów każdy podzielony na trzy 


do czterech pokoików, które 


są zaopatrzone w krucyfiks, 


łóżko, stół i kilka krzeseł. 

W dziesiątym dniu po śmier- 
ci papieża lub w pierwszym 
po jego pogrzebie zgroma: 
dzają się kardynałowie w Wa- 
tykanie, a po odczytaniu przez 
kardynała-dziekana mszy św. 
do Ducha św. i 
mnieniu elektorów przez in 
nego prałata w języku łaciń - 
skim, aby  najgodniejszego 
wnieśli na Stolicę św. Piotra, 
jako zastępcę Chrystusa, so 
lenny pochód udaje się w pa 
rach przy śpiewie ‘‘Veni Crea- 
tor” do Conclave, potem do 
kaplicy Sixtusa, gdzie kardy- 
nałom zostają przeczytane 
“bulle” papieży odnoszące się 
do porządku wyborów, po- 
czem muszą przysięgać, że się 
do takowych zastósują. Na 
stępnie udają się na obiad 
do ich poszczególnych miesz- 
kań, po złożeniu obietnicy, że 
wieczorem znów wrócą, Daw- 
niej udawali się kardynałowie 
co wieczór do ich mieszkań a 
rano powracali do Conclave. 
Obecnie zaś nie zostają już 
od poranku drugiego dnia 
rozpuszczeni; a drzwi ich celi 
i okna zostają zamurowane aż 
na mały otwór dla potrzebne- 
go światła. Tylko jeden wy- 
chód zostaje w każdym od- 
dziale na przypadek choroby 
którego z kardynałów i dla 
dwukrotnego dziennego uda- 
wania się do kaplicy wybor- 
czej. 

Tak samo zostają główne 
wchody szczelnie przemykane 
zamkami i zasuwkami, wyją 
wszy jednego, przy którym 
stoi silna straż. Na zewnątrz 
więc jest wszelka komunikacya 
daremną i tylko przez nisze 
się obracające mogą ‘‘concla- 
viści” otrzymać w należytej 
porze pokarm lub napój, lecz 
stróż rozmyślnie na ten cel za- 
przysiężony, przekonuje się 
nasamprzód, czy nie zostaje w 
ten sposób przesełana jaka- 
kolwiek piśmienna komunika- 
cya. < 

Obracające się nisze zostają 
następnie przez “pedella” zam 
knięte i przez prałata znajdu- 
jącego się na służbie zapie- 
czętowane. Przez pierwsze trzy 


po napo | 


dni mogą sobie wybierać po- 
karm i napój według własne- 
go upodobania co do ilości i 
gatunku; później muszą żyć 
według przepisów. 

Przez trzy dni wolno kar- 
dynałom, którzy natychmiast 
nie wstąpili do Conclave, 
przyłączyć się do drugich, je 
żeli wybór tymczasem nie na- 
stał; kardynałowie przybywa 
jący z innych prowincył i kra- 
jów, mogą także, jeżeli się o- 
późnili, wstąpić do Conclave, 
leczw każdym razie tylko pod- 
czas trzech pierwszych dni. 

Jeżeli który z zamkniętych 
kardynałów opuszcza Con- 
clave dla choroby lub innej 
ważnej przyczyny, natenczas 
utraca swe prawo głosowania 
tak jak ci, którzy nie przybyli. 


Po złoto do Klondike. 


Różne wiadomości z Alaski i o 
Alasce. 


Strajk w Alasce. Pożar. 


SKAGUAY, Alaska, 9-go 
marca, via Victoria, B. C., 15 
marca. 700 z 1400 robotni 
ków pracujących nad drogą 
mającą prowadzić z White Pass 
do Yukonu zastrajkowało,* po- 
nieważ myto ich zniżono z 35c. 
na 30c. na godzinę i podwyż- 
szono liczbę godzin pracy z 
9 na Io dziennie. Po zastraj- 
kowaniu owych robotników 
rozpuszczono resztę na kilka 
dni. Ludzie ci przybyli do 
Skaguay i zachowują się przy- 
zwoicie. Nie ma obawy, aby 
wybuchły niepokoje. Z powo 
du braku miejsca w hotelach, 
ludzie ci będą obozowali w 
pobliżu miasta. Wszyscy ro 
botnicy mają pieniędzy pod 
dostatkiem. 

— Niezmierny pożar w mia- 
steczku Dyea zniszczył prze 
szłej nocy hotele “Palace” i 
“Northern”, stajnie *Chilcoot” 
tramwaju, “Senate saloon” i 
ratusz, 


Zmarzli, 
SEATTLE, Wash., 16 mar- 
ca. — Parowiec “Excelsior,” 


który dzisiaj przybył z ujścia 
rzeki Copper w Alasce przy- 
wiózł wiadomość, że dnia 1 
marca na ''gletscherze” Val- 
dez zmarzło sześciu ludzi. Na- 
zwiska są: Adolf Ehrhardt, 
Maksymilian Miller, Alfred 
Alleeman i August Schultz z 
Nowego Yorku, dr. Edward 
Logan z Denver, Col., i Ru- 
dolt Ellerkamp z Louisville, 
Ky. 2 
Wszystkie ciała z wyjąt- 
kiem dr. Logana znaleziono i 
pochowano w Valdez. 


Wesele w Klondyke 


SEATTLE, Wash., 16 mar- 
ca. — Ely Weare z Chicago, 
jeszcze miesiąc temu prezy- 
dent *North American Tran- 
sportation & Trading Co.” i 
jeszcze dzisiaj jeden z najgłó 
wniejszych  akcyonaryuszów 
tej kompanii ożenił się w 
Dawson z panną Mary Fel- 
lows z Chicago. Familia Fel- 
łows i Weare znały się od 
długich lat w Chicago. W 
przeszłym roku otrzymała pan 
na Fellows miejsce kasyerki u 
powyższej kompanii i udała 
się na parowcu na północ, 
gdzie się odbyły zaręczyny a 
obecnie ślub. 


Walka pomiędzy Amerykanami i Ka-. 


nadyjczykami. 
VANCOUVER, B. C., 16 


marca. — Daleko na zimnej 
północy, kilka mil od samot- 
nej Dalton ścieszki (trail), 
górnicy kanadzcy i amerykań- 
scy stoczyli krw wą walkę. 
Czterech zostało zabitych na 
miejscu i bardzo wielu ranio- 
nych. Spór powstał z powodu 
odkrycia pola bogatego w zło- 
to. Sto Amerykanów usiłowa- 
ło wypędzić 50 Kanadczy- 
ków. Z każdej strony strze- 
lano kilkakrotnie. 


Bogate odkrycie złota. 


SEATTLE, Wash., 16mar- 
ca.—G. H. Wilson z Chica- 
go i H. O. Nordwig z Keo- 
kuk przybyli wczoraj z wieś- 
cią o nadzwyczajnem odkry- 
ciu. W strumieniu zwanym 
Davis Creek, jedna łopata 
żwiru pochodzącego z poblis- 
kich skał jest wartą $60. Inny 
strumień, Chapman Creek jest 
pełnym żwiru, w którym się 
lśni ciemno-brunatne złoto. 
Przeciętna panewka żwiru z 
tego strumienia przynosi $5 40. 


|| 


GAZETA POLSKA. 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


posiadający najlepese dy- 
peny i praktykuj aey me- 
ycynę przeszło 25 lat, — 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z 
b wdzięczności rozgłaszają imię doktora 
BADGERA i znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 
„je korobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- 
Ja darmo osobiście i listownie, 4 
Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie € 
wiek i płeć chorej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 centową, to do- 
staniecie natychmiast odpis z radą, czy choroba jest do wylczeenia lub nie. 
> Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, 
* paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, 
choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty na 
wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regu i, krwotok, białe upła- 
, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, ctwory na ciele, róże, choe 
roby ktszek, ból krzyża 1 w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, 
$ świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, ao 
> mleczu, osłabienia nóg, suchoty, choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę. JT 
robactwo, liszaje, kołtuny itd. LECZY NIEWIASTY, DZIEĆI I MĘŻCZYZN, 
2 Choroby zaraźliwe oboj a płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) 
Ż leczy skutecznie i prędko. ie trzeba się wstydzić, tylko AE bo p: 
$ wanie sprowadza złe skatki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po pol- 


sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Adres: 


$Dr. E. A. Badger, 323 Valentine Bldg. Toledo, Ohio. 


żKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot, 
Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci, 


$ Severy Balsam na Płuca 


leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 
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e Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi $ 
Gczny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 
cudowny familijny liniment, 


jemoóeyt RAKY prn Á- "LEZ i O CE ORO RR CA 
Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ŻYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c. 


TW. F. SEVERA 


św. Gottharda 


50 e. 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


J eŹli nie ma agenta nas 
dla agentów. 
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zych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 
: © 


Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 
CHICAGO. 


Detmer'a 


Fortepiany po 
wszystkich cenach! 
= Łatwe wypłaty! 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu —są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 łat i jesteśmy zadowolone z niego pó każdym względem. 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 
nych. Z szacunkiem, 

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio. 


Inne referencye: 


Sae ens National Bank. ju.) Chi 
ollegium w. Ignacego (przy 12ej ul., cago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, ter 
„ad “ « 8. Fam, z Nazareth, cago 
lbny ks. Winc. Barzyński, Chicago 
w « J. Nawrocki, Chicago. 
p. “ F, Wojtalewicz, Chicago. 


A. J. Kwasigroch, Chicago, 
Prof. Ant. Małłek, Chicago. 
St. Szwajkart, Chicago. 
C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Ald. John F. Śmulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago. 
Jan Wojtalewicz, SSR: 

fi “PA Byrgier, Chicago. Szymon Wojtalewicz, Chicago. 
Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych, 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 
` Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instramenta Muzyczne. 
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265. 


SAM STEINGARD, ;1y0kr5R 


ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEKOSOW I 
TABAKI DO ZAŻYWANIA, 
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICACO, ILL. 
Poleca Szanownej Publiczności Polskiej: 


Rosyjski tytoń po 560, 66c, 75c 1 $1.00 za funt. 8c 1 bo sztuka. 
Turecki tytoń po $2.00, $3.00 i $400 za funt. Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, 20c, 256, 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 406, a z tu- Sac, 40c i 50c sztuka, 
reckiego po 556, 75c i $1.00 za OE po RE 00, $1.25, $1.50, $1.75, $2.00 
i d z . 


setką. 
Maszynki do r Agra] po 10c ostoka. Gilzy 
po He, 10c i 15c setka, Małe cygara po 60c, 75c, $1.00 i $1.50 za setkę, 
Bibałki e 24c, 305, 40c i 50c za tuzin paczek. 
Tabaka do zażywania po 305 i 35 fant. Tytoń do 
fajki 26c i 46c. 
Cygarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po 


tw" Szczególnie «wracamy uwagą Wlbnego Duchowieństwa na nasze Tytonie Importowane Ro- 
gyjskie i Tureckie. 


Kto ma wolą sprowadzić so 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


"First National Nursery of Chicago” 
Gor. Diversey 4 Austin (North 60th) Aver 


CHIGAG©Q); ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


982 Noble St., Chicago. 


W. DYNIEWICZ, 


3 


Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po- 

żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy- 
nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłuże sobie zapisywać po Dolarze. 


[ Y GODNIE 


POWIESCIOWO-NAUKOWY. 


Rocznik XIII. 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty- 
odnika Powieściowo- Naukowego.” 

W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po- 
wieści: 


I. Agay Han, Powieść historyczna oryginalnie napisana 
z czasów samozwańca, cara mcskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski, 


II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz. 


III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. 


Przełożył na polsk 
język Bolesław Dunin. 


Obecnie są w druku: 


IV. Quo Vadis. 


V. Pszezoły i pszczelnietwo. 


VI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo- 
rów. Według Dra Birda. Obrobił Wł. L. Anczyc. 


VII. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,) 
melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja. 


Powieść z czasów Nerona, w trzech 
tomach przez Henryka Sienkiewicza, 


Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 
śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne, 


Re" Kto chce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo-Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełając tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, II. 
Odezwa do Braci Polaków w Ameryce. 
bardzo nam potrzebnego dzieła a tem jest: Listo- 


Rodacy! wnik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski. Li- 


teratura nasza polska jest wprawdzie bogato uposażona w Listowniki polskie, do 
których możnaby dodać tylko tłómaczenia w angielskim, lecz stosunki tutejsze wy- 
magają koniecznie nowego Listownika. Możnaby wprawdzie skleić jako tako Li- 
stownik polsko angielski i angielsko-polski, mając pod ręką rozmaite Listowniki 
polskie i Listowniki angielskie, lecz dzieło to nie byłoby dostateczne a przyżnacie 
sami Szanowni Rodacy, że dla mnie samego jest niepodobieństwem coś nowego a 
pożytecznego utworzyć. Odzywam się przeto do Was, Szanowni Rodacy, pasiada- 
jący cenne listy lub kopie swych listów, któreby za wzór w Listowniku służyć mo- 
gły, o przysełanie tychże, czem przysłużycie się razem ze mną tutejszej Polonii 
a i literatura polska zostanie wzbogacona o jedno cenne dzieło więcej.—Będzie to 
praca nietylko moja ale i Wasza. Dzieło to będzie w objętości 820 stronnic pod 
tytułem: 
LISTOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


z zebranych listów od Polaków w Ameryce, ułożył 
W. DYNIEWICZ. 


Od kilku lat noszę się z myślą do wypracowania 


Wydanie tego dzieła pociąga za sobą znaczne koszta, więc postanowiłem zbierać 
przedpłatę po 75c. za jeden egz. Listownika, który będzie w mocnej oprawie a 
złoconym tytulikiem, rozesłany z opłatą przesyłki każdemu, kto sobie go zapisze 
i przyśle przedpłatę. Cena jest tak nizko ustanowiona, że zaledwie pokryje ko« 
szta papieru, druku i oprawy, nie licząc pracy autorskiej. 

Prącuję całe życie, bo praca jest mą zabawą, lecz do wydania tego dzieła potrze- 
buję Waszej pomocy, Szanowni Rodacy. 


Kopalnia Złota 


jest w teraźniejszych czasach dobra, Farma 


a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej "części 
stana Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko, kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee. 

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je- 
żeli kupicie od nas farmy. 


Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić. 

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt. 


Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE- 
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie. 


Po więcej szczegółowe informacye piszcie do: 


J. J. HOF LAND CO., 


MILWAUKEE, WIS. 


UG. GROSS, 


980-982 WELLS STREET, 
CHICAGO, - - - - ILLINOIS 
Telefon 3443. 


ga po ą e 4 
Tytoniarki skórzane i blaszane tak na tytoń, pa- 
pieroBy i na cygara po 25c i 35c. 6 
Tabakierki po 10c, 25c, 30c i 50c sztuka, 
Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 i $1.50 ft. 1 e 


NAJLEPSZYCH FIRM, 
——— JAKO TO ——— 
k DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
r jakimkolwiek innym składzie, 
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 


Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj 
w tych językach. a é m 


R 
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RAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Gidest Polish Newspaper in the United States. 
àppearing Every Thursday. 
R i 


Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 


$ubseription, Twe Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - $30.00 
6 months - = $17.50 
Une ina < 3 months - -~ . 810.00 
1 month - - - $4.00 
One time - - - 82.00 
Vae line one time 500. 


Reading matter 40 cents per line per insertion. 
The “Gazeta Polska”, read in all the States 
Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
tral America, Brazil, Chile, Argentine Re- 

public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
y, Austria, Switzerland, Servia, Darubian 


man rvia, 
Principaliti key, in Asia, Africa and Aus- 


ga zy ss m „26 provinces of ancient Poland, 
y 8 First Clase Advertising Medium. 
Kii Communications Ought to be Addressed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills, 
“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
4f our own publication and edition. 


ZZ a z a W 2 
Chicago, Ill., 23 Marca; 1899 r. 


Nawiedzenie Finlandyi. 

Finlapdczycy jak i Madzia- 
ry należący do ural altaiskie- 
go szczepu rasy mongolskiej, 
musieli w teraźniejszych ich 
siedzibach bronić „się przez 
długi czas przeciw zachcian- 
kom szwedzkim, lecz od cza- 
su Piotra Wielkiego draźnili 
rosyjskie dążenia zaborcze. W 
tajnym artykule pokoju tył 
życkiego zgodził się Napoleon 
I. na wcielenie Fialandyi do 
Rosyi, a wr. 1809 sejm uz: 
nał cara za władzcę Finlandyi, 
car potwierdziwszy poprze- 
dnio prawa i przywileje sta- 
nów, religię i zasady kraju i 
przyrzekłszy że wszystkie te 
przywileje  konstytucyonalne 
wiernie i stale będzie uznawał 
i popierał. Rząd szwedzki mu- 
siał przy zawarciu pokoju w 
Frederickshamn, dnia 17 wrze- 
śnia 1809 odstąpić całą Fin- 
landyę. 

Finlandzka konstytucya sta- 
nu jest konstytucyjno-monar- 
chiczną w cokolwiek zastarza 
łej tormie. Szefem administra- 
cyi jest minister stanu dla Fin- 
landyi w Petersburgu, które 
mu podlega generalny guber 
nator, tea dowodzi wojskiem 
i policyą i przewodniczy w 
Senacie, najwyższej instancyi 
sprawiedliwości i administra - 
cyi; senatorów mianuje co trzy 
lata car, który i w Finlandyi 
nie ogranicza swego samo- 
władztwa. Lecz do roku 1890 
pozostawiono Finlandczykom 
przynajmniej pozór narodowej 
niepodległości i mowę. Wten- 
czas Aleksander III. zauwa- 
żył, że pożądanemi są pewne 
środki dla lepszego zespojenia 
wielkiego księztwa z Rosyą i 
rozszerzanie języka rosyjskie- 
go pomiędzy Finlandczykami. 
Protesty przeciwko temu nie 
zostały uwzględnione, a prasę 
krępowano bardziej niż ro- 
syjską. Car zwołał konteren- 
cyę członków rosyjskiej rady 
państwa i finlandzkiego senatu 
do Petersburga i nadał im za- 
danie, aby usunęli wszystkie 
szczegółowości dotyczące się 
finlaadzkich spraw mennicy, 
cła, poczty i kolei żelaznych. 
Senatorów protestujących u 
sunięto, finlandzka poczta o- 
trzymała rosyjską administra- 
cyę, w szkołach średnich za- 
prowadzono język rosyjski, 
nowy fialandzki kodeks karny 
został zasuspendowany, aby 
mógł być zastósowany do ko- 
deksu rosyjskiego. Stany kra- 
ju, gdy w r. 1891 podały 
skromny protest, zostały suro- 
wo odprawione i gubernator 
otrzymał prawo zasuspendo- 
wania wszystkich gazet opo- 
zycyjnych. 

Gdy w r. 1893 na północy 
i na wschodzie kraju panował 
głód, kazał Aleksander III. 
zbierać pieniądze, lecz rusyfi: 
kacyę prowadził dalej w ohy- 
dny sposób. Dla tego wydział 
pomocniczy, którego główna 
kwatera się znajdowała w Hel- 
singfors, nie przyjął rosyj 
skich pieniędzy, pomiędzy któ 
rymi się znajdowało także 50, - 
ooo rubli danych przez następ- 
cę tronu, dzisiejszego cara, 
co zniewoliło gen. gubernato- 
ra do ogłoszenia publicznej 
nagany i przestrogi. W tym 
samym czasie nastąpiła róż- 
nica co do kodeksu karnego; 
nastąpiły także propozycye w 
celu zaprowadzenia prawosła- 
wia, jako kościoła państwowe- 
go, obok którego religia lu- 
du (luterska) miała być uwa- 
żaną tylko za sekciarską. Pro- 
testy odezwały się po całym 


kraju i cztery stany zaprote- 
stowały u gubernatora prze- 
ciwko takiemu gwałtowi. Przez 
adres Sejmu  przypomniano 
carowi obietnice Aleksandra 


Po zmianie tronu w r. 1894 
nie niepokojono zrazu Finlan: 
dyi. Ukaz z dnia 25 stycznia 
1897 brzmiał dobroczynnie, 
krajowi przeznaczono 9 milio- 
nów rubli z kasy państwa dla 
ulżenia ciężarów wojskowych 
i szkół ludowych. Lecz w o- 
statnich czasach  przyłożono 
dźwignię do nowego miejsca 
— do wojskowego. Finlandya 
ma utracić swe szczegółowe 
instytucye pod względem służ- 
by wojskowej, jej synowie 
mają służyć w pułkach basz- 
kirów i kozaków, aby przesta- 
li czuć się Findlandczykami. 
Jest to widocznie naruszeniem 
konstytucyi, lecz cóż dba car 
o to, zwłaszcza że ma zamiar 
znieść konstytucyę finlandzką. 

W tych dniach udała się 
komisya Finlandczyków skła- 
dająca się. z 400 osób do Pe- 
tersburga, aby prosić cara o 
zniesienie ukazów mających 
rusyfikacyę Finlandyi na celu. 
Komisyi kazano bezzwłocznie 
powrócić do domu, gdyż car 
nie chce jej przyjąć. 


———— maty 0 W 1000 


Jan F. Smulski 


Kandydat na 
Aldermana 16-tej wardy. 
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Z niemałą przyjemnością donosi- 


my, że wszystkie gazety oboonaro-' 


dowe, bez względu na partyą, po- 

arły gorąco kandydata p. Jana F. 
ak Ai o na aldermana 16tej war- 
dy. Wielki to dla nas zaszczyt, że 
nawet obeonarodowcy jednogłośnie 
uznają zasłagi p. S., położone dla 
dobra miasta i obywateli. W tego- 
rocznej walce wyborczej w 16-tej 
wardzie, nie powinno się rozchodzić 
o sympatye lub antypatye do tego 
lub owego kandydata, tylko o to, 
czy ten lub ów kandydat na zaufa- 
nie obywateli zasługuje. Pan J. F. 
Smulski ostatecznie udowodni swą 
zdolność i uczciwość jako alderman. 
Nie należał do kliki, która za łapó- 
wkę gotowa wszystkie przywileje 
miasta przeszachrować Bronił za- 
wsze sprawy dobrej i dlatego w do- 
wótl uznania swej pracy powinien 
jak najsilniejsze otrzymać poparcie 
ze strony polskich obywateli. 


Ofiara na kościół. 


Z Staromieścia w Galicyi odbie- 

ramy następujące pismo: 
Wielmożny Panie Redaktorze! 

Lubo nieznany udaję się jednak 
do Wielmożnego Pana z następu- 
jaca prośbą: 

miejsce starego i walącego 
się kościoła pragnę Bogu na chwa- 
łę wystawić nowy kościół. Od pa- 
rafian, których mam do 3500 wy- 
ciągłem, co mogłem, tj. 25,000 flo- 
renów; ja Go tylko miałem, to o 
fiarowałem, t. j. 2000 —razem 27,- 
000 fl. Ale to wszystko mało. W 
Galicyi już jest tyle rozmaitych 
składek, że nie.mam odwagi wy- 
ciągnąć ręki. Umyśliłem—może z 
natchnienia Bożego — udać się do 
Ameryki, gdzie jak się to często 
czyta—jest tyle pieniędzy—że my 
tu nawet pojęcia o tem mieć nie 
możemy. A 

Parafianin mój—pracujący w O- 
lean, N. Y., przysłał mi kilka nu- 
merów Pańskiej @azety. Umyśli- 
łem więc udać się najpierw do 
Wielmożnego Pana — jako człowie- 
ka wpływowego i liczne .znajomo- 
ści mającego z prośbą o łaskawą 
jałmużnę. Może zamożni Polacy— 
a może I bogaci Auglicy—katolicy 
za A wc e Wielm. Pana 
zechciałyby zmiłować się nademną i 
dopomódz mi do tego pobożnego 
dzieła. 

Za łaskawą ofiarę odprawię na- 
bożeństwo i wezwę moich parafian, 
aby się za miłosiernych dobrodzie- 
jów gorąco pomodlili. 

Wielm. zaś Panu za łaskawe po- 
średnictwo już naprzód serdecznie 
dziękując 

„Pozostają z głębokim Szacun. 

em 


Staromieście 27, 2, 1899, 
R. Józef Stafiej, proboszcz, 
op. Ruskawieś, Galicya, Austrya. 


P. R. Składki można wysełać do 
proboszcza w Btaromieściu. 


IEF” Pan F. Shanell, prze- 
byw jący poprzednio w Ft. 
Thomas, Sta. Newport, Ky., 
niechaj poda swój adres 
do Redakcyi. 

try Dla Jana Zol i F. 
Kumyserajtis na poczcie 
W Wilkes Barre, znaj- 


Pa., 


'|dują się paczki książek. - 


PRZEGLĄD. 
(Ciąg dalszy ze str. tej.) 


Rosya ma pomagać Chinom. Belgia 
żąda także koncesyi. 

LONDYN, 20 marca. — 
Petersburgski korespondent 
do “Daily Mail” donosi: Ma 
być rzeczą prawie pewną, że 
zostały ukończone negocya- 
cye, na których mocy port 
New Chwang, w prowincyi 
Liao Tung, przy ujściu rzeki 
Liao, w pobliżu zatoki Pe- 
chili, stan e się własnością ro- 
syjską, za co Rosya będzie 
pomagała Chinom przeciw 
wymaganiom rządu włoskiego. 

Pekingski korespondent do 
Times'u powiada: Sir Claude 
McDonald, poseł angielski, 
chciał nakłonić chiński wy 
dział spraw zagranicznych, a- 
by dał Belgii koncesyę w 
Hankow, lecz Chiny nie chcą 
tego uczynić a angielskie po- 
parcie żądań Belgii jest uwa- 
żane za nierozsądne i niesłu 


szne. 
* 


* * 

Dla bezpieczeństwa królowej 

angielskiej. 

LONDYN, 19 marca. — 
Królowa angielska, jak zwy- 
czajnie podczas miesięcy wio- 
sennych, udała się do Riviery 
w Francyi, a zwłaszcza wtym 
roku była zmuszoną tak u- 
czynić, ponieważ cierpi na 
neuralgię i nerwy jej są bar- 
dzo słabe. 

Zwyczajnie nie miewała stra- 
ży przy sobie, lecz tym razem 
z obawy, ażeby ją nie spot- 
kał taki sam los, jak cesarzo- 
wą austryack”, jest otoczoną 
kordonem tajnych policyan- 
tów. Nawet rząd francuzki dał 
jej do boku tajną policyą, a- 
by ją zachować przed niebez- 
pieczeństwem. 

* * * 


Hiszpańska królowa-regentka wycho- 
dzi znów za mąż, 

MADRYT, 21 marca. — 
Jest rzeczą prawie pewną, że 
Marya Krystyna, matka kró- 
la hiszpańskiego i teraźniejsza 
królowa regentka wyjdzie 
znów za mąż za pewnego ar- 
cyksięcia austryackiego. Li- 
czy obecnie lat 41 i jest naj- 
starszą córką zmarłego arcy- 
księcia Karóla Ferdynanda, 
wnuka cesarza Leopolda II., 
pradziada cesarza Franciszka 
Józefa. 


Wiadomości z Wysp 
Filipińskich. 
Klęska powstańców. 

MANILA, 15 marca. 
Gen. Lloyd Wheaton, wódz 
amerykańskich kolumn *lata- 
jących” zaatakował dzisiaj po 
południu oddział  Filipińczy- 
ków, liczący 2000 głów, w 
pobliżu Pasig, zadał im wiel- 
kie straty i zmusił ich do u- 
cieczki. 350 powstańców wzię- 
to w niewolę. Po stronie a- 
merykańskiej padł jeden sze- 
regowiec i pięciu zostało ran- 
nych, 

W Taguig poddało się 350 
Filipińczyków a w Pasig wzię- 
to w niewolę 175 powstań- 
ców. 
` Amerykanie znaleźli 106 
nieżywych Filipińczyków i 100 
świeżych grobów w pobliżu 
Pasig. 

Przy tych, których wzięto 
w niewolę, nie znaleziono ża- 
dnej broni; zdaje się, że wy- 
konali, swoją groźbę, iż w ra- 
zie niepowodzenia wrzucą broń 
do rzeki. 


Dalsze posuwanie się Amerykanów. 


MANILA, 16 marca. 
Pierwszy batalion 20 go pul- 
ku piechoty wyruszył dzisiaj 
z Pasig i oczyścił kraj aż do 
Cavite, dobrze obronnej wsi, 
liczącej 700 mieszkańców. Po 
pół godzinnej walce został 
nieprzyjaciel wyparty z oko- 
pów. Oddział powstańców li- 
czył 1ooo głów. Wieś zajęto 
po czterogodzinnej walce. Fi- 
lipińczycy strzelali z okien i 
stawiali dzielny opór. Później 
cotnęli się Amerykanie, gdyż 
im zabrakło amunicyi. Fili- 
pińczycy utracili około sto lu 
dzi; Amerykanie mieli dwóch 
zabitych i 12 rannych. 

Wybuch na wyspie Leyte. 

MANILA, 16 marca. 
Wiadomości nadeszłe z wy- 
spy Leyte opiewają, że wy- 
buch nastąpił w  Malitbog. 
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Cała wyspa była spokojną aż 
do ostatnich czasów, gdy e- 
misaryusze Tagalów, przysła- 
ni przez Aguinalda, wywołali 
wybuch pomiędzy krajowca- 
mi. Kapitan i inżynier hisz- 
pańskiego parowca Victoria 
zostali zabici przez osadę, 
składającą się z krajowców, 
okręt zaś został zabrany iod- 
dany powstańcom.  Krajow- 
cy uwięzili także kupca an- 
gielskiego, Cogan, za którego 
żądają wykup. Angielska ka- 
nonierka znajduje się obecnie 
w drodze, aby zmusić krajow 
ców do uwolnienia więźnia. 


Aguinaldo i jego żona. 
MANILA, 16 marca. 


“Independencia”, organ kra- 
jowców w Manili donosi, że 
Aguinaldo odwiedza dziennie 
okopy i placówki powstań- 
ców i zostaje wszędzie przyj- 
mowany entuzyastycznie przez 
powstańców. ona jego or- 
ganizuje towarzystwo Czerwo- 
nego Krzyża w Mescauayan, 
i Lolomboy, miejscowościach 
w prowincyi Bulacan, na pół 
drogi pomiędzy Manilą i Ma- 
lolos, stolicą powstańców. 


Pensye dla powstańców. 


MANILA, 16 marca. 
Rząd powstańczy ustanowił 
pensye dla powstańców, któ- 
rzy w walce odnieśli uszko- 
dzenia takie, iż są kalekami. 
Szeregowcy dostają $7 (me- 
ksykańskich) na miesiąc; ofi- 
cerowie dostają więcej, od 
nośnie do ich stopni, majo- 
rowie pobierają $30 a gene- 
rałowie $50 miesięcznie. Wdo- 
wy po szeregowcach dostają 
$7, to oficerach poniżej ge- 
nerała $10 a po generałach 
$15 miesięcznie. Inny de- 
kret rządu upoważnia guber- 
natorów prowincyi do samo- 
wolnego pobierania kontry- 
bucyi od mieszkańców, skoro 
prawne źródła zostaną wy- 
czerpane. 


Filipińczycy wzięci do niewoli. 


MANILA, 17 marca, 
Kompania G. z pułku ze sta- 
nu "Washington ‘zabrała dzi- 
siaj 150 Filipińczyków w nie- 
wolę i zdobyła także amuni- 
cyę. Większa część Filipiń. 
czyków ukrywa broń lub rzu- 
ca ją do rzeki. 

Inżynierzy wybudowali dla 
artyleryi i wozów z żywno- 
ścią tymczasowy most przez 
rzekę Pasig. 


Polowanie na powstańców. 


MANILA, 17 marca. — 
Pewien korespondent, który 
się udał na kanonierce "La- 
guna de Bay”, aby brać u- 
dział w polowaniu na pow- 
stańców, pisze co następuje: 
Wyruszyliśmy w poniedziałek, 
statek nasz przepędził obok 
miasta Pasig i strzelał do po 
wstańców, którzy się okopali 
wzdłuż rzeki, Wskutek tego 
tamtejsi mieszkańcy tak się 
przestraszyli, iż wraz z nie- 
wiastami i dziećmi  pędzili 
przez otwarte pole do zarośli, 

W wtorek przybyła także 
kanonierka *'Cesta” i przyłą- 
czyła się do *'*Laguna de Bay”. 
Popłynęliśmy do kanału pro- 
wadzącego do jeziora, zablo- 
kowanego przez powstańców, 
i usunęliśmy przeszkody. 


Na jeziorze ścigaliśmy dwa 
statki żagłowe, w których się 
znajdowali powstańcy. Nie 
chcieli się poddać, lecz wpły- 
nęli na brzeg i uciekli, gdyś- 
my dali do nich ognia, W 
środę przybliżaliśmy się do 
Santa Cruz, najbogatszego 
miasta nad wybrzeżem jezio- 
ra; wywiesiliśmy białą flagę 
i przybliżyliśmy się na 500 
jardów od brzega. Przed mia- 
stem okopał się silny oddział 
powstańców, którzy nie chcie- 
li z nami prowadzić rokowań, 
wskutek czego bombardowa. 
liśmy ich stanowisko i cofnę- 
liśmy się następnie do końca 
jeziora, aby oczekiwać wylą 
dowania naszego wojska, 


Atak Filipińczyków. 


MANILA, 19 marca. 
Wczoraj wieczorem Filipiń- 
czycy zaatakowali pod Taguig 
kompanię woluntaryuszów z 
Washington. Kilka innych 
kompanii przybyło towarzy- 
szom na pomoc. Filipińczy- 
cy zostali odparci. Amery- 
kanie utracili dwóch ludzi w 
zabitych a jeden oficer i 19 
szeregowców zostało ranio- 


nych. Strata niepizyjaciela by- 


ła znaczną; według sprawo- 
zdań urzędowych wynosiła 200 
ludzi. 


Powstańcy pobici na wyspie Panay. 


MANILA, 20 marca. — 
Przed kilku dniami usiłowali 
górale z wyspy Panay, zaata- 
kować Amerykanów, zostali 
atoli odparci przez gen. Mil 
lera utraciwszy 200 ludzi. O 
sady miast Bays i Baguyan, 
gdzie pułkownik Smith jest 
dowódzcą, zostaną wzmocnio- 
ne. Gen. Otis powiada, że 
nie obawia się tam żadnych 
niepokojów, lecz chce jedna- 
kże być bezpiecznym. 


Aguinaldo chwyta się ostatecznych 
środków. 


MANILA, 21 narca. —Z 
wiarogodnego źródła donoszą, 
że Aguinaldo chwyta się o- 
statecznych środków, aby za- 
pobiedz demonstracyom, któ- 
rych celem jest zaprzestarie 
kroków nieprzyjaznych. Dwu- 
nastu przeciwników planu nie- 
podległości, mieszkańców Ma 
nili, zostało skazanych na 
śmierć, ponieważ piśmiennie 
popierali poddanie się Ame- 
RAS pó i wszyscy lojalni Fi- 


lipińczycy dostali zapozwanie, 


aby wykonali narodowy swój 
obowiązek i przesłali odnoś 
nych ludzi na drugi świat. 

W tych dniach przybył do 
Aguinalda do Malolos gen. 
Lagarda i starał się go na: 
kłonić do złożenia broni, lecz 
Aguinaldo rozjątrzył się tak, 
iż kazał go natychmiast ściąć, 
co się też stało. 


Washington. 


Gen. Brooke ma rozwiązać kubań- 


ską Assembly. 
WASHINGTON, D. C., 
15 marca. — Gen. Brooke, 


wojskowy gubernator Kuby, 
niezawodnie rozwiąże kubań 
ską Assembly bez wszelkiej 
ceremonii. Wczoraj otrzymał 
od ministra wojny polecenie, 
aby rozwiązał kubańską legi- 
slaturę, jeżeli uważa, że to 
będzie na korzyść wyspy. 


Telegram urzędowy gen. Otis'a o 
klęsce powstańców filipińskich. 
WASHINGTON, D. C, 

15 marca. — Wydział wojny 
otrzymał dzisiaj następującą 
depeszę z Manil od gen. O 
tisa: 3000 powstańców po- 
suwało się dzisiajszej nocy 
nad brzegiem zatoki La Gu- 
enda nad linią rzeki Pasig, 
ku miastu Pasig i Pateros. 
Gen. Wheaton odparł ich po 
zaciętej walce, wziął 400 w nie- 
wolę i zedał nieprzyjacielowi 
wielką stratę w zabitych i 
rannych. Gen. Otis donosi, 
że strąta nasza jest nieznacz- 
ną, że zabrał powyżej wymie- 
nione miasta i ma dosyć woj- 
ska, aby je utrzymać w po- 
siadaniu. 


Położenie w Havana. 

WASHINGTON, D. C., 
15 marca. — Wydział wojny 
jest przekonany, że kwestya 
rozwiązania armii kubańskiej 
zostanie załatwioną w najbliż- 
szych dziesięciu dniach, Gdy- 
by wtenczas istniała jeszcze 
jakakolwiek fakcya, któraby 
chciała zaczepić Stany Zje- 
dnoczone, to usłyszemy o 
tem. 

Pewien wysoko stojący u- 
rzędnik mówił dzisiaj, że nie- 
którzy z wodzów byłych ku- 
bańskich powstańców oświad- 
czają, że zamierzają na nowo 
rozpocząć wojnę, lecz, czem 
prędzej się o tem dowiemy, 
dodał, tem lepiej będzie dla 
nas. 

Gen. Brooke nie doniósł, 
że obawia się rozruchów. 
Kwestyą jest tylko to, 'ilu 
zwolenników znajdą niezado- 
woleni członkowie legislatury 
kubańskiej, którychby mogli 
nakłonić do niezłożenia broni. 
Według sprawozdań  otrzy- 
manych, większość armii ku- 
bańskiej stoi po stronie gen. 
Gomez'a. Ci, którzy prawdo- 
podobnie będą popierali legi- 
slaturę kubańską, należą do 
tej klasy Kubańczyków, któ 
rzy po poddaniu się miasta 
Santiago, przyłączyli się do 
powstańców i dla tego nie 
są uprawnieni do $100, które 
każdy były powstaniec ma o- 
trzymać. 

Gen. Gomez doniósł, że po 
przejrzeniu spisów przekonał 
się, że armia kubańska nie 
wynosi nad 28,000 głów. 


Zasłużone odznaczenie. 
WASHINGTON, D. C., 


16 marca. — Delegat apo- 
stolski odebrał “breve” pa- 
piezkie, na którego mocy 


monsignore Józef Stephan zo- 
stał podniesiony do godności 
apostolskiego protonotora. 
Jest to najwyższe dostojeń 

stwo, jakiego kapłan katolic- 
ki może dostąpić poza mia 

stem Rzymem. Przed kilku 
miesiącami został wiel. ks. 
Stephan zamianowany szam- 
belanem papiezkim z tytułem 
monsignore. Honor ten pod- 
niósł go tylko o jeden sto- 
pień wyżej nad zwyczajnych 
księży bez uczynienia go pra 

łatem, Przez nowe rozporzą- 
dzenie papieża staje się mon 

signore Stephan prałatem i 
to najwyższego stopnia, wy- 
jąwszy episkopatu. Godność 
ta jest połączona z różnymi 
przywilejami, między innymi 
prawem noszenia przy uro 

czystych nabożeństwach szat, 
jakie zwyczajnie tylko papież 
nosi. Tak np. może podczas 
solennej sumy nosić długie 
pończochy, pantofle, tunikę, 
dalmatykę i pojedynczą białą 
mitrę biskupią. Wolno mu 
także przy takiej sumie nosić 
krzyż piersiowy i pierścień 
biskupi. Przy uroczystych pro- 
cesyach i podobnych funk- 
cyach nosi supełnie podobne 
szaty, jakie biskup nosi przy 
takich sposobnościach. Je- 
dnem słowem jest prałatem z 
wszelkimi przywilejami nale- 
żącymi do tej godności. Pa- 
pież uczcił monsignore Step- 
han'a w ten sposób w uzna- 
niu jego wielkich zasług przy 
rozszerzaniu katolicyzmu po- 
między |Indyanami Stanów 
Zjednoczonych. Monsignore 
Stephan stał przez długie la- 
ta na czele tutejszego kato- 
lickiego bióra indyańskiego i 
jest sam misyonarzem indy- 
ańskim, który przez długie 
lata żył i pracował pomiędzy 
plemionami indyańskiemi. Pa 
pież podniósł go do tej go- 
dności właśnie teraz, ponie- 
waż msgr. Stephan 21 marca 
obchodzi swój złoty jubileusz 
kapłaństwa. 


Telegram od gen. Otis'a, 


WASHINGTON, D. C., 
16 marca. — Wydział wojny 
otrzymał dzisiaj następujący 
telegram od gen. Otis'a: *Wia- 
domości z Iloilo są pomyśl- 
nymi; ruch powstańców na 
wyspie zmniejszył się. Na 
całej wyspie panuje spokój i 
pułkownik Smith zaprowadza 
zarząd cywilny. W Cebu pa 
nuje spokój i interes pod- 
niósł się pod opieką Stanów 
Zjednoczonych. Wiadomości 
z Somar i Leyte okazują, że 
mieszkańcy życzą sobie woj- 
ska amerykańskiego. Wpływ 
powstańców ogranicza się na 
Luzon, a zajęcie linii nad 
rzeką Pasig i kontrola nad 
Laguanda de Bay podzieliła 
kraj zamieszkany przez Taga- 
lów na dwie równe prawie 
części. 


Lokomotywy amerykańskie dla 
krajów zagranicznych. 
WASHINGTON, D. C., 
17 marca. — Rząd rosyjski 
zawarł kontrakt z “Baldwin 
Locomotive Works” na 89 
lokomotyw dla kolei trans-sy- 
beryjskiej, które muszą być 
gotowe i oddane w przeciągu 
dwóch lat. Ta sama kompa 
nia ma kontrakt na 20 loko- 
motyw dla Szwecyi, 10 dla 
Francyi, 15 dla Egiptu i ro 
dla ''Midway” kolei w Anglii. 

W r. 1896 wysłaliśmy 312 
lokomotyw, w r. 1897 348, 
w 1898 580 a kontrakty na 


1899 przewyższają już tę licz- 


bę. Wkrótce lokomotywy a- 
merykańskie będą ' używane 
na każdej większej kolei na 
świecie, ponieważ każdy wie, 
że są najlepszemi. 


Traktak pokojowy. 
WASHINGTON, D. C., 


18 marca. — Posel francuzki 
Cambon przybył dzisiaj do 
wydziału stanu i doniósł for 
malnie o podpisaniu traktatu 
pokojowego w Madrycie. Mi- 
nister stanu Hay dał do po- 
znania, że byłoby mu miłem, 
gdyby Cambon chciał zastą 
pić rząd hiszpański przy osta- 
tecznej wymianie ratyfikacyi, 
ponieważ przez to zostałyby 
przyspieszone ostatnie formal- 
ności. 


Operacye przeciw powstańcom. 


WASHINGTON, D. C., 
19 marca. — Wydzial wojny 
otrzymał dzisiaj następujący 
telegram od gen. majora O- 
tis'a: 

Nasze improwizowane ka- 
nonierki zajęły całe wybrzeże 
jeziora Laguna de Bay. Woj- 
sko powstańcze, mieszkańcy 
i własność nad wybrzeżem są 
w naszej mocy. Brygada 
Wheaton'a nad Pasig linią 
popędziła nieprzyjaciela w kie- 
runku północno wschodnim 
aż do prowincyi Moron. 

Wczoraj uderzył nieprzyja- 
ciel na część naszego wojska 
na południe od rzeki Pa- 
sig, przyczem utraciliśmy z 22 
pułku piechoty dwóch ludzi 
w zabitych a 20 zostało ra- 
nionych. 

Dzisiaj rano wyruszył Whea- 
ton przeciwko temu odziało- 
„wi powstańców i popędzii ich 
15 mil na południe. Strata 
Wheaton'a była małą; nie- 
przyjaciel pozostawił 200 lu- 
dzi na polu walki, 


Brak paszy w Yellowstone parku. 


WASHINGTON, D. C., 
19 marca. — Kap. Erwin, za- 
stępca superintendenta naro- 
dowego parku Yellowstone, 
przesłał do ministeryum spraw 
kraju sprawozdanie, w którem 
powiada, że niezmierny śnieg 
w parku niezawodnie spowo- 
duje śmierć wielu antelop, je- 
leni i łosi nim zima się za- 
końcy. W wielu miejscach 
w parku leży śnieg w wyso- 
kości 12 stóp i jest pokryty 
mocno zmarzniętą skorupą, 
wskutek czego wspomniane 
zwierzęta nie są w stanie wy- 
grzebać paszy znajdującej się 
pod śniegiem. Stan ten po- 
trwa niezawodnie przez cały 
teraźniejszy | jeszcze przez 
cały przyszły miesiąc. Erwin 
mniema dla tego, że z do- 
chodów parku trzebaby prze- 
znaczyć jakąś sumę na zaku- 
pno siana. Wiele jeleni znaj- 
duje się obecnie w bezpo- 
średniem sąsiedztwe stacył 
wojskowej, gdzie chciwie szu- 


kają za sianem. Łosie, jak — 


donoszą, są bardzo słabe, i 
zaginą tysiącami, jeżeli się 
czegoś dla nich nie uczyni, 
Główne stado bawołów znaj- 
duje się w okolicy ciepłych 
Źródeł, wskutek których śnieg 
taje i dla tego bawoły nie 
cierpią na brak paszy, 


—— 
AMERYKA, 
Niebezpieczeństwa morza. 


NEW YORK, 15 marca. 
Prawie każdy jest obecnie 
przekonanym, że podczas osta- 


tnich burz na oceanie atlan- 


tyckim dziesięć parowców 
ładunkowych zaginęło, a z nimi 
przeszło 300 żyć ludzkich i ka- 
pitał w wysokości $2,500,c00. 

Do okrętów zaginionych 
należą: Amerykański parowiec 
“Allegheny”; angielskie pa- 
rowce: “Arona”, “City of 
Wakefield”, “Craft”, «Dora 
Foster”, “Laughton”, «Obe- 
ron”, «Picton” i “Port Mil- 
burn”; i niemiecki parowiec 
«Minister Maybach.” 

Istnieje naturalnie mała 
możliwość, że niektórzy z osad 
żaglowców, które się jeszcze 
znajdują w drodze do da- 
lekich portów, zostali lub 


zostaną ocaleni, lub że jeden 


lub drugi z powyżej wymie- 


nionych parowców, które 


czajnej drogi, 


jest bardzo małą, 


Dobroczynny deszcz, 


SAN FRANCISCO, 15 
marca. Posucha, która gro- 
ziła narobić w 'tym stanie 


stratę na miliony, zakończyła 
się przez deszcz, który prawdo- 


podobnie 


potrwa przez kilka 
dni. 


W dolinie Sacramento spadł 


deszcz na cal. 
okazuje się, że siewy i ogrody 
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Gubernator Roosevelt 
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paradzie Irlandczyków, która 
się rok rocznie w dniu 17 
marca, w dniu św, Patrycy- 
usza, patrona Irlandyi, odbywa. 
W hotelu znajdowało się blizko 
750 ludzi, z których się natu- 
ralnie większa część ocaliła. 
Inni zaś  utraciwszy przy- 
tomność poczęli się rzucać 
na ulicę z każdego piętra, 
a budynek był siedmio-pię- 
trowym, i znaleźli śmierć lub 


w więzieniu stanowem w Sing 
Sing za pomocą  elektry- 
czności, 
Podwyższenie myta. 
WORCESTER, Mass., 15 


marca, W Fiskdale ogłoszono 
wczoraj publicznie, że po- 
cząwszy od 1 kwietnia robo- 
tnicy będą znów dostawali 
dawniejsze myto; oznacza to 
podwyżkę o 1134 procent. 


400 robotników skorzysta | też doznali uszkodzeń. Służba 
z tej podwyżki. hotelowa nie mogła nawet 

ANDERSON, Ind, 14 | gasić płomieni dla braku 
marca.  Tutejsza "American | wody w hotelu, bo chociaż 


Steel & Wire Co.” otrzymała 
od pewnej południowo-amery- 
kańskiej firmy zamówienie 
na drut kolcowy dla płotu 
10,000 mil długiego i dziesięć 
stóp wysokiego. W fabryce 
pracuje się dla tego po 
pierwszy raz od roku całą siłą 
i wszystkim robotnikom pod- 
wyższono myto o 8 do 10 
procent. 

PITTSBURG,Pa., 15 marca. 
«Pennsylvania Tube Co.”,która 
zatrudnia kilka tysięcy ludzi, 
podwyższyła myto wszystkich 
robotników o 10 procent, 

PITTSBURG,Pa., 16 marca. 
«Oil Well Supply Co.”, która 
posiada fabrykę żelaza w 
Frankstown, podwyższyła myto 
«puddlerów” o 25 centów 
a innych robotników o 5 pro- 
cent. | 


*Lynchowanie" ryczałtowe. 


ATLANTA, Ga., 16 marca. 
Z Palmetto, Ga., donoszą, 
że tam zostało dzisiaj rano 
przez tłum czterech negrów 
zabitych 1 pięciu ciężko ranio: 
nych. 

Dzisiaj rano oddział zamas- 
kowanych ludzi obstąpił mały 
dom, który obecnie służy za 
więzienie w Palmetto. Ludzie 
zażądali od dozórcy, aby im 
wydał 9 negrów tam się za 
podpalanie znajdujących. Nie 
chciał tego uczynić i przywołał 
swych pomocników, lecz musiał 
ustąpić przed przemocą. Tłum 
wywalił drzwi i począł strzelać 
do negrów, z których czterech 
padło trupem a pięciu zostało 
ciężko ranionych. 

' W mieście panuje wielkie 
i cała ludność 


długość rur wodnych w hotelu 
wynosiła siedem mil, nie było 
w nich żadnej wody. 

Strażacy i inni dokazywali 
cudów prawie, aby ocalić 
ludzi z palącego się budynku, 
co też w wielu przypadkach 
się udało. Pomiędzy ocalo- 
nymi znajdują się żona i córka 
Abnera McKinley, brata 
prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, 

Z wyjątkiem kilku męż- 
czyzn należących głównie 
do służby hotelu ofiarami 
były same niewiasty i dzieci. 

Strata materyalna wynosi 
$1,000,000, 

Policya mniema, że ogień 
został podłożony przez złodziei, 
gdyż schwytano niektórych, 
gdy wychodzili z palącego się 
budynku z kieszeniami napel- 
nionemi klejnotami i war- 
tościowymi przedmiotami skra- 
dzionymi gościom hotelowym. 


Polepszenie myta, 


DUBUQUE, Ia., 18 marca, 
Zarząd Chicago, Milwaukee 
i St. Paul kolei, ogłosił dzisiaj, 
że płaca robotników po torach 
kolejowych (section - hands) 
została podwyższoną z $1.10 
na $1.25 dziennie. Dotyczy 
się to 5000 robotników. 


JOLIET, IIL, 18 marca. 
Konduktorzy i “ludzie moto- 
rowi” pracujący dla “Joliet 
Street Railway Co.” zostali 
uwiadomieni przez zarząd 
tramwajowy, że myto ich 
zostało podwyższone o 10 
procent. Wskutek tego wynosi 
myto $1.65 zamiast $1.50, 
wyjąwszy na Lockport linii, 
na której myto zostało pod- 
się obawia buntu negrów RZN 
mieszkających w sąsiedztwie, 
którzy grożą zemstą za śmierć 
ich braci rasowych. 


Gubernator _zarekwirował 
wojsko, aby zapobiedz dalszym 
rozruchom. 


Chłopiec polski straszliwie 
pokaleczony. 


PITTSBURG,Pa.,16 marca, 


Karól Molenda z Ruch's Hil 
17 lat stary, zatrudniony 
w Pennsylvania Tub Works”, 
stał się wieczorem około 6 
godziny ofiarą  straszliwego 
wypadku. Rozpalona do czer- 
woności rura, pół cala śre- 
dnicy, przebiła mu przypad- 
kowo prawe udo. 

Odwieziono go do Mercy 
szpitala,  Wyzdrowienie jego 
jest możliwem, lecz dotych 
czas znajduje się w niebezpie- 
czeństwie życia. 


Czarny potwór. 


UPPERMARLBORO, Mad, 
19 marca. 52 letnia Mary E. 
Clarke została wczoraj wie- 
czorem w sąsiedniej wsi 
Bowie, Md., bita pałką przez 
15 letniego murzyna, Jana 
Berry, póty, póki nie wyzio- 
nęła ducha, a 45-letnia Anna 
Clarke, jej siostra, została 
śmiertelnie pokaleczona. Mor- 


Dzień 1go maja ma być 
. "świętem Dewey'go.” 

HARRISBURG, Pa., 16 
marca. W Izbie niższej podał 
dzisiaj McWhinney rezolucyę, 
aby gubernator Stone wy- 
znaczył dzień 1go maja, jako 
święto narodowe, pod nazwą 
Dewey'go. Rezolucya została 
przyjętą. 

Wstęp do rezolucyi opo- 
wiada o zwycięztwie admirała 
Dewey i jego towarzyszy 
w zatoce Manila w dniu 1go 
maja i nazywa takowe naj- 
większym czynem w wojnie 
morskiej, jaki kiedykolwiek 
został dokonany. 


Okropne nieszczęście. 
Wielu ludzi traci życie w płomieniach 
lub doznaje uszkodzeń, 

NEW YORK, 17 marca. 
W hotelu Windsor, na rogu 
45 ul. i 5 ave., powstal dzisiaj 
o godzinie 3:10 po południu 
w nieznany sposób pożar. 
W przeciągu godziny hotel 
był tylko skorupą z murów, 
w których wnętrzu szalało 
morze płomieni. Dotychczas 
znaleziono trupy 18 osób, 
a 57 mniej lub więcej popa- 
rzonych,  pokaleczonych i 
w inny sposób uszkodzonych 
znajduje się w szpitalach. 
Liczba nieżywych ofiar będzie 
jednakże o wiele większą, 
gdyż brakuje 66 gości i słu- 
żących hotelu, o których losie 
nie ma dotychczas wiadomości. 

Zdaje się, że pożar powstał 
rzez nieostrożność jednego 
z gości, który zapaliwszy 
cygaro, rzucił palącą się 
zapalkę na firankę. Jeden ze 
służby spostrzegł palącą się 
firankę i chciał płomienie 
zagasić, lecz w tej samej chwili 
zajęły się inne, a nim zdołał 
zaalarmować straż ogniową, 
ramy okien, drzwi i t, d. stały 
w płomieniach. 

Wielu z gości hotelu stało | 
w oknach, aby się przyglądać 


niewiasty zostały, przez po- 
twora napadnięte w ich miesz- 
kaniu. Panna Anna Clarke, 
córka pokaleczonej na śmierć 
Anny Clarke, ocaliła się tylko 
przez to, iż obiecała łotrowi 
$100 i przyrzekła, że go nie 
wyda. Mordercę odwieziono 
do Baltimore, gdyż w Marl- 
boro zostałby przez lud powie- 
szony. 


Stancenie kobiety. 
SING SING, N. Y. 20 


marca. Wczoraj uwiadomił 
dyrektor więzienia stanowego 
morderczynię Place, że ma 
być przygotowaną na śmierć 
nazajutrz o godzinie 11. 
Odpowiedziała, iż będzie 
gotową. 

,. Dzisiaj po spożyciu dobrego 
śniadania, udała się spokojnie 
do pokoju śmierci i usiadła 
w krześle.  Zamknęła oczy 
i po cichu wymówiła modlitwę, 
Pierwszy prąd elektryczny 
trwał 4 sekundy i miał siłę 
1760 “volt.” Puszczono prąd 
jeszcze raz i było po wszyst- 
iemu. 


Pani Place zamordowała 


dercę aresztowano. Bezbronne | 


dnia 7 lutego 1898 w jej 
mieszkaniu pod no. 598 przy 
Hancock ul. w Brooklynie 
siekierą swą 22 lata liczącą 
pasierbicę i chciała także 
zamordować swego męża 
Williama W. Place, lecz 
zadała mu tylko ciężką ranę. 
Zaraz potem została uwięzioną. 

Była to pierwsza kobieta, 
która zostala straconą w 
krześle elektrycznem. 


Wiadomości z wyspy 
‘` Kuby i o Kubie. 


Chcą więcej pieniędzy, 

HAVANA, 15 marca. — 
Assembly wojskowa postano- 
wiła wczoraj wysłać do prezy- 
denta McKinley'a komitet, 
który ma podziękować Sta- 
nom Zjednoczonym za ich 
zainteresowanie w Kubie, lecz 
zarazem oświadczyć, że $3.000, - 
O0o nie wystarczą na wykona- 
nie pracy, jaka ma zostać 
przedsięwziętą (wypłacanie za- 
ległego żołdu) Komitet ma 
dla tego prosić o więcej pie 
niędzy, które mają być uwa- 
żane za pożyczkę. 


Gomez rozdzieli $3,000,000. 


HAVANA, 15 marca. — 
Gen. Gomez postanowił zająć 
się rozdzieleniem $3,000,000, 
wyznaczonych przez rząd a- 
merykański dla byłych żoł 
nierzy kubańskich, bez zważa- 
nia na kubańskie prawodaw - 
stwo wojskowe. Pod tym 
względem miał dzisiaj rozmo- 
wę przydłuższą z gen. Brooke, 
gubernatorem wojskowym Ku- 
by. 

Od niedzieli wystąpiło sześ- 
ciu członków dobrowolnie z 
tak zwanej “Assembly” woj- 
skowej Kuby, pomiędzy nimi 
gen. Cespedes. 


Położenie kościoła katolickiego na 
Kubie. 

HAVANA, 15 marca. — 
Arcybiskup Chapelle, apo- 
stolski delegat dla Indyj Za- 
chodnich, miał dzisiaj z gen. 
Brooke rozmowę o położeniu 
kościoła katolickiego na Ku- 
bie. Arcybiskup nie żąda nic 
więcej, jak tylko ażeby koś. 
ciołowi było wolno zatrzymać 
swoją własność, swoje sądo- 
wnictwo i swoje prawa, jako 
korporacya, jakie posiadała 
pod prawem  hiszpańskiem. 
Gen. Brooke nie miał nic do 
oświadczenia przeciwko temu 
żądaniu. Kościół będzię nadal 
utrzymy wał kontrolę nad cmen - 
tarzami a w przypadkach, w 
których municypalności tako 
we zabrały, zażąda ich zwrotu. 

Arcybiskup widzi, że na 
Kubie istnieje pewna nieufność 
pod względem kościoła i pra- 
wdopodobnie przedłoży Pro- 
pagandzie w Rzymie plan, a- 
by kościół *'zkubanizować,” i 
to w ten sposób, iż ducho. 
wieństwo kubańskie będzie się 
powoli rekrutowało z samych 
Kubańczyków i odbierze wła- 
dzę  istniejącemu lokalnemu 


„pierwiastkowi hiszpańskiemu. 


Narada kubańskich generałów. 


HAVANA, 16 marca. — Z 
Matanzas przybył gen. Betan- 
court i miał naradę z genera- 
łami: Diaz, Monteagudo, Ro- 
bau, Nodarse i Peraza. Uch- 
walili potępić postępowanie 
wojskowej legislatury. Każdy 
jest ciekawym, jakie stanowi- 
sko zajmią wobec generała 
Gomeza, gdyż stoją na czele 
więcej niż 20,000 kubańskich 
żołnierzy. Jeżeli będą popie- 
rali Gomeza, natenczas legi- 
slatura musiałaby się rozwią- 
zać. Zdaje się, że chcą popie- 
rać Gomeza, lecz chcieliby 
poprzednio uzyskać» współu- 
dział gen. Rodrigueza, głó- 
wnego dowódzcę w prowin- 
cyach Pinar del Rio, Matan- 
zas, Havana i Santa Clara. 
To jednak będzie rzeczą tru- 
dną, gdyż Rodriguez oświad- 
czył publicznie, że popiera le- 
gislaturę. 

Gdyby Rodriguez i nadal 
miał popierać legislaturę a po- 
wyżsi generałowie mieli się 
oświadczyć za Gomez'em, na- 
tenczas niezawodnie wybuch- 
łyby rozruchy. Są oni wpraw- 
dzie jego. podwładnymi, lecz 
wspólny ich wpływ jest więk- 
szym niż wpływ Rodriguez'a. 

$3,000,000 dla Kubańczyków. 


HAVANA, 17 marca. — 
Amerykański okręt transpor- 


towy. ''*Meade,” dawniejszy 
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‘‘Berlin,” przybył dzisiaj przed 
południem z owymi $3,000,- 
000, które mają zostać roz- 
dzielone pomiędzy żołnierzy 
kubańskich; znajdował się pod 
eskortą parowca Stanów Zje- 
dnoczonych “Chicago.” 


Gomez ma być prezydentem Kuby: 


HAVANA, 17 marca. — 
Demonstracya ludowa, która 
się odbyła w środę wieczorem 
w Quinta de los Molinos na 
cześć generała Gomez'a, oka- 
zuje, 
mieć Gomeza za prezydenta 
ich rzeczypospolitej. Prawie 
wszyscy mówcy oświadczali, 
że zdegradowany wódz jest 
jedynym człowiekiem, który. 
by mógł utrzymać niepodle- 
głość wyspy i powinien stać 
na czele rzeczypospolitej ku- 
bańskiej. 

W odpowiedzi oświadczył 
Gomez w sposób bardzo o- 
stróżny, że nie może nawet 
pomyśleć o przyjęciu prezy- 
dentury, jeżeli go lud kubań- 
ski nie wybierze jednogłośnie, 

Legislatura wojskowa jest 
zupełnie zdemoralizowaną. 


Złe położenie policyi w Havanie. Wy- 
bryki kubańskich żołnierzy, 
Arcybiskup Chapelle o: 
puszcza Havanę. 


HAVANA, 20 marca. — 
Podczas krwawego starcia, 
które się przeszłej nocy tutaj 
wydarzyło pomiędzy policyą a 
tłumem, zostało trzech ludzi 
zabitych i 25 ranionych. Opi- 
nia publiczna jest po stronie 
policyi. 

Nanigos, tajne stowarzysze: 
nie tutejszego  pierwiastku 
zbrodniczego, napadają poli- 
cyę, gdzie tylko mogą. Wszy - 
stkie rozruchy ostatnich dwóch 
wieczorów wydarzyły się w 
odległych częściach miasta, 
gdzie mieszka najgorsza część 
ludności. 

W różnych okręgach zosta- 
ło trzech policyantów podczas 
służby zamordowanych. Mor- 
dercy przyczaili się do swych 
ofiar i zasztyletowali ich nie- 
spodzianie. Na ulicy Galiams 
trzech negrów zaatakowało 
policyanta, który broniąc się 
swym rewolwerem, zastrzelił 
jednego z napastników i ranił 
drugiego a trzeci zaś ubiegł. 

Wypadki takie są nieobli- 
czone, bo wydarzają się pra- 
wie co dzień. W większych 
rozruchach biorą zawsze ku- 
bańscy żołnierze udział, wy- 
stępując przeciw policyi, któ 
ra czyni tylko swą powinność, 
wypełniając rozkazy otrzyma- 
ne. 

Podczas rozruchów sobot- 
niejszych i wczorajszych zo- 
stało trzech policyantów za- 
bitych i 15 ranionych; z prze- 
ciwnej zaś strony zostało pię- 
ciu zabitych a 60 do 70 ra 
nionych, a 60 zostało uwię- 
zionych. 

Pomnik Izabeli II. został 
dzisiaj za rozkazem Rady 
miejskiej usunięty z parku 
centralnego. 


Ostatnie Wiadomości. 


NEW YORK, 22 marca, 

— Z powodu urodzin królo- 
wej angielskiej Wiktoryi, zo- 
staną na wszystkich budyn- 
kach publicznych “Większego 
New York” wywieszone flagi 
narodowe stanowe i municy- 
palne w dniu 24 maja. Sta- 
nie się to z powodu moral- 
nego poparcia, jakiego Stany 
Zjednoczone doznały od An- 
glii podczas wojny z Hiszpa- 
nią, 
. OMAHA, Nebr. , 22 marca, 
— Podczas posiedzenia dam 
należących do Rycerzy Mak- 
kabeuszów, które się odbyło 
wczoraj po południu o godzi- 
nie 2giej w Patterscn blocku, 
wybuchł w tym budynku z 
powodu eksplozyi gazoliny 
pożar, podczas którego dwie 
niewiasty utraciły życie, a 20 
ludzi, po większej części nie- 
wiasty, zostało poparzonych 
lub w inny sposób uszkodzo- 
nych. 

IEF Dla (Geo. Jankowski 
w Negaunee, Mich., na U. S. 
Expr. Co., znajduje się paczka 
książek. 
te” OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atłasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an 
gielskim języku. —W polskim 
nie ma żadnych. 
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DF Od 15-go Lutego do l-go Kwietnia, są wydawane premie za 
75 centów, z następujących książek do nabożeństwa i inne. 


Do Nabożeństwa. 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3ł4x% cali, 635 stronnio, (da- 
wL ej $1.00) teraz 400 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów*i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc- 
nej oprawie, ze złoc. tytul., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 


850 
ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i Bal łacińskich. (Wy- 
danie dla obojga płci) z oku- 
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 600' 


ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie fla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla- 
merką, pięknymi wyciskami 
i złoc. brzegami, oraz nabija- 
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60 

CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
cy dla dusz pobożnych Z do. 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet.) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 685 j 
stron., (dawniej $1.00) teraz 4 


© 
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CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobcż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 


CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 34x5 cali, 635 stronnie 
(dawniej $2.00) teraz - 


CICHA ŁZA  Chrześciarina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych, Z dodatkiem nieszpo- 


Il tle i 


600. 


800. 


CICHA ŁZA Chrześcianina 


DZIECIĘ DO BOGA z doda- 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


WYBOREK czyli krótki spo- 


WYBOREK czyli krótki spo- 


WYBOREK czyli krótki spo- 


wyrobami z mosiądzu i sta- 
1i, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - - - $L 


Religijne. 


Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 
jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00 


Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy I 
Niepokalanej Dziewicy A. że 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- sposób przygotowania się należycie do 
śni służący dla dusz poboż- jed zi vig E wz” A a) 
nych. Z dodatkiem nieszpo- szy świętej. Godzinki, Modlitwy 
y ODS wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 


rów i pieśni łacińskich. ula 
danie dla niewiast). Opra 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x65 cali 635 stron, (da- 
wniej $4.00) teraz - $160 


biisko 800 stronnic w mocnej "m" 


Nawiedzania Najświętszego sakramen« 
tu i Niepokalanie poczętej Najświęte 
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marza Li- 
pour, Biskupa dyecezyi aj Agaty 

Fundatora Zgromadzenia Redompto- 
Te na polski język przełożone. 80 

i Ee mocnej oprawie . . « » e 

tkiem ministrantury. ,Opra- 


woe w płótno) 100 © gfomasza tk ię Chrystusą. 
KWIAT NIĘEWINNOŚCI Z omasza a empis. si CZWOTO, 
3 ; , łómaczone z łacińskiego, mocn 
e e e er „|OD PRS 
ców i dziewcząt Mocno opra- 
wne w płótno 15c | Przewodnik duszy do Nieba, z liczne 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 


.........+ 


a Kantyczka czyli Pastorałki i Kol 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem czyli piosni wesołego ludu w gam d 
nieszporów i pieśni łaciń- świąt Bożego Narodzenia po domach 


śpiewane, a przez X, M. M. zebrane, 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo- 
cnej oprawie %5c 


skich. W mocnej oprawie ze 
złoc. tyt. czerwone brzegi 


(dawniej 85) teraz 350. 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Śpiewnik kościelny dla użytku wier- 
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
mocnej oprawie cena 50c 


Spiewnik Pieśni Nabożnych zawierają 
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co- 
dzienne, Msze Święte, Nieszpory ła: 
cińskie, Pieśni na urocz stości Pań. 
skie, Na święta Matki Boskiej í 
pbwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
CEDS.+.+:2322400000960%30005605 $1.00. 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoc. 
brzegami i tytulikami format 
34x5 cali, 635 stronnie, (da- 
wniej $1.00) teraz 400. 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń- 


. Bez Zbiór pieśnf nabożnych katolickich 
skih, z oauoiani, 1 klamer- dla użytku kościelnego i domowego. 
ą w. skórkowej oprawie Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
(dawniej $1.50) teraz 600. z dodatkiem nieszporów łaciński 


jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
mieszporów i pieśni łaciń- 
skich, oprawna ozd. w skór: 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da- 
wniej $4.00) teraz $1.60 


z siygozh n formatu na 
piękn papierze z złacanemi 
tytalikami z pei 


Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
- 02% | 


Oprawne w pół skórek 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi $8.25 ` 


KSIĄŻKI DO NAUKI 
JĘZYKA ANGIELSKIEG0. 


sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


200. 

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko 
Angielski i Angielsko-Polski w mo 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Oona. ..o444u0s0%000502 RDC $4.00 


Ollendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
uton po eni xd sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi przero- 
biona i do użytku Polaków enrad 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena = - - - 52.00 


Pośrednik polsko-angielski, książka dla 


nau- 


sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. Cena 25c. 


sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 


ŻE r +2 5 Polaków w A dla łatwe, 
rów i pieśni łacińskich (Wy- $100) teraz 406 czenia dż FEE R aE z opisaniem 
danie dla niewiast). Oprawne N każdego wyrazu jak się ma wyma- 
w miękką cielęcą skórkę z WYBOREK oprawna w cielęcą wiać, wypracował Wł. Dyniewićz; 


wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format A y cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz  - - - $1.20 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 

"nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) licznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 


W Y BÓR osobliw. nabożeństw 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 


rzejrzane, poprawione i znacznie 
kałowe” a -mianowicie dodane = 
rozmowy i różne listy w polskim 
angielskim języku.....4«2sss:+:1 65 


skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00 


Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron- 
nic). W mocnej oprawie. 75e 
W lepszej oprawie z wyciskanym ty- 
tulikiem - » x $1.00 


(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 


złocone brzegi. T50 


(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00 


Warunki do otrzymania premii z powyższych książek. 


1) Musi dołączyć 10 centów na opłacenie przesyłki premii, 

2) Gazeta musi być opłacona do 15-lutego, 1900 roku. 

3) Kto ma do płacenia za Gazetę od 1 Stycznia 1899, musi opłacić 25 centów za czas do 
15 lutego, razem $2.25, tak aby gazetę miał opłaconą do 15 lutego, 1900 roku. 

4) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 


opłaci Gazetę jeszcze na rok 


dłużej. 


5) Kto z nowych abonentów żąda poprzednie numera Gazety od 1 stycznia, musi dołączyć 


25 centów więcej. 


6) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAC NA PREMIĄ, 


7) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun- 
ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 756, 


Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


IF" Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 


«Tysiąc nocy i jedna.” 


Dynię 


-532 Noble Street, Chicago. 
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Portugalia i Filipiny. 

My, którzy widzimy Por- 
tugalią w peryodzie jej cał- 
kowitego prawie upadku, nie 
możemy zrozumieć, dla czego 
naród tak mały, zajmując tak 
nieznaczne tylko miejsce w 
Europie — “weranda” tylko, 
jak jeden z portugalskich au- 
torów ją nazywa — mogła 
zajmować tak wybitne stano- 
wisko w historyi świata, ja 
kiem się szczyciła w  piętna- 
stem i szesnastem stuleciu. 

Rychło w jedenastem stu- 
leciu portugalski książę Hen- 
ryk, zwany “Żeglarzem” o- 
trzymał od papieża Eugeniu- 
sza IV *bullę”, która nada- 
wała Portugalii wszystkie kra- 
je, któreby zostały odkryte 
pomiędzy przylądkiem Hun 
w Marocco i Indyami. W r. 
1472 dodano do Portugalii 
wyspę św. Tomasza, Anno- 
bon i wyspy książęce (Prin- 
ce's Islands.) Gdy przebyto 
równik Fernando Po nadał 
swe nazwisko wyspie w zato- 
ce Bietra, i zabrał 500 mil 
nad wybrzeżem afrykańskiem 
a król Portugalii przyjął ty- 
tuł “pana Guinei”. 

Na początku odkryć i pod- 
bojów, ku końcowi piętnaste- 
go stulecia, władzcy Hiszpa- 
nii, Ferdynand i Izabela, i 
Jan II, król portugalski, po- 
różnili się co do posiadania 
krajów, które dopiero miały 
zostać odkryte. 

Jako wierne dzieci kościo- 
ła oddali całą sprawę pod sąd 
Ojca św., Aleksandra VI, 
który był Hiszpanem, a któ- 
ry rozwiązał kwestyę ograni- 
czając posiadłości jednego i 
drugiego z państw w nastę- 
pujący sposób: Wyobrażona 
linia miała iść od jednego 
bieguna do drugiego, 100 
stopni na zachód Azorów czy- 
li wysp Cape Verde; wszyst- 
kie kraje położone na zachód 
tej linii miały być własnością 
Hiszpanii, a wszystkie od- 
kryte na wschód miały stać 
się własnością Portugalii. Król 
Jan nie był zadowolony i dla 


tego zawarto w r. 1494 ugo- 


dę w Tordeselhas, na mocy 
której Portugalii zostały przy- 
znane wszystkie kraje leżące 
na wschód wyobrażonej linii 
narysowanej 360 stopni od 
najbardziej na zachód położo- 
nego punktu wysp Cape Ver- 
de i wszystkie kraje położone 
na południe przylądku Do- 
brej Nadziei. Hiszpanii dano 
wszystkie kraje położone na 
zachód tej linii a o innych 
państwach nawet nie wspo- 
mniano, 

Fernando de Magalhaes, 
lub, jak my go piszemy, Fer- 
dynand Magellan, i Ruy Fa- 
leiro, obydwaj poddani portu- 
galscy, którzy się poróżnili z 
ich królem z powodu jakiejś 
błachostki, ofiarowali swe u- 
sługi Hiszpanii. Obydwaj słu- 
żyli przez dwa lata pod Al 
buquerque'm i znali wszystkie 
posiadłości portugalskie na 
wschodzie. 


Magellan przedstawił Karo- 
lowi V, który wtenczas pa- 
nował nad Hiszpanią, że jest 
pewnym, iż świat jest okrą- 
głym, w którą to teoryę na- 
tenczas mało kto wierzył. O- 
świadczył, że jest zdolnym 
znaleźć krótsą drogę na 
wschód, niż ją Portugalczycy 
znają, i chciał udowodnić, że 
Molukki, wyspy bogate w ko- 
rzenie, leżą w terytoryum hi- 
szpańskiem. Karol V wypo- 
sażył małą flotę i wysłał Ma 

ellana z jego towarzyszem. 
Magellan udał się na połu- 
dnie wbrew wyraźnym warun- 
kom traktatu i odkrył cieśni- 
nę (przy kończynach polu- 
dniowej Ameryki), której na- 
dał swoje nazwisko. Flota 
jego przeszywała szeroki o- 


cean Spokojny, płynęła obok: 


wysp ladrońskich i wzdłuż nie- 
znanych wtenczas wysp fili- 
pińskich, przejrzała Molukki 
i powróciła drogą naokoło 
przylądku Dobrej Nadziei. 
Magellan utracił życie pod- 
czas tej podróży i z pięciu 
okrętów stanowiących flotę, 
powrócił tylko jeden pod do- 
wództwem Sebastiano del Ca- 
no, który przywiózł ze sobą 
p sprawozdanie Magel- 
lana o ekspedycyi i mapę po- 
dróży wskazującą, że wszyst- 
kie wyspy korzenne i ocean 
Indyjski znajdują się w obrę- 
bie 180 stopni należących do 


Hiszpanii na mocy traktatu 
w Tordeselhas. W mapie u- 
ciął Magellan rozmyślnie 45 
stopni długości i przyłączył 
cały archipelag filipiński do 
połowy świata mającej nale- 
żeć do Hiszpanii. Zamilczał 
o fakcie, że liczba mil w sto- 
pniu długości się zmniejsza 
ku biegunowi. 

Portugalia zaprotestowała 
i wypowiedziała wojnę, która 
trwała dwa lata, aż do słyn- 
nego "Kongresu Znakomito- 
ści” (Congress of Notabilities), 
który się odbył w małem mia- 
steczku nadgranicznem, a na 
którym chciano sprawdzić fa- 
kta. Kongres wyszedł nie- 
korzystnie dla Portugalii. Ma- 
gellan był pierwszym i jedy- 
nym człowiekiem, który od- 
był podróż naokoło kuli ziem- 
skiem i jego mapa mórz po- 
łudniowych była jedynym i- 
stniejącym dokumentem. Hi- 
szpania nie chciała się wyrzec 
pozornego jej prawa a Por- 
tugalia chciała zatrzymać wy- 
spy. Sprawę załatwiono o- 
statecznie przez to, iż Portu- 
galia zapłaciła Hiszpanii 350,- 
ooo eruzados w złocie, za co 
zatrzymała 17%4 stopnia na 
oceanie, do których Hiszpa- 
nia rościła sobie pretensye. 
Oznaczono także nową linię 
od bieguna do bieguna, któ- 
ra przechodziła | rzez wyspy 
Ladrony. Wskutek tego po- 
działu otrzymała Portugalia 
cały zachód i południe od o- 
wej linii, która jak mniemano 
była odległą o 180 stppni od 
poprzedniej linii, 360 mil na 
zachód od przylądka Verde. 
Traktat ten został potwier- 
dzony przez papieża Juliana 
II w “bulli? Ea quo pro 
bono pacis, i sprawa zosta- 
ła załatwioną. 

W długie lata potem eks- 
pedycya hiszpańska odkryła 
Filipiny, nazwane tak na cześć 
Filipa II, który był wtenczas 
królem Hiszpanii. Wyspy te, 
które istotnie się znajdowały 
wewnątrz linii portugalskiej, 
zostały zabrane przez Hiszpa- 
nią. Portugalia protestowała 
i byłaby je niezawodnie ode- 
brała, gdyby nie doznała przez 
Hiszpanów porażki w Afryce, 
wskutek czego cała Portuga- 
lia dostała się zupełnie w rę- 
ce Hiszpanii i pozostała w 
takim stanie przez lat 6o. 
Peryod ten jest znany w hi- 
storyi portugalskiej jako 
«Sześćdziesiąt lat niewoli.” 

Portugalia, gdy ostatecznie 
odzyskała niezawisłość, była 
bardzo osłabioną i skierowa- 
ła swą uwagę powie na za- 
bezpieczenie północnych i po- 
łudniowych granic jej kolonii 
w południowej Ameryce; Fi- 
lipiny więc pozostały własno- 
ścia Hiszpanii raczej przez 
zbieg okoliczności niż przez 
prawo. Prawdopodobnem jest, 
że Filipiny, gdyby zostały za- 
trzymane przez Portugalią, by- 
łyby ostatecznie wpadły w 
ręce Anglików i cała ich hi- 
storya byłaby odmienną. 


Stany Zjednoczone jako mocarstwo 
światowe. 

Zajęcie zatoki San Mun w 
Chinach przez marynarzy wło- 
skich będzie na zawsze pa- 
miętnem dla Amerykanów, 
ponieważ oznacza pierwsze 
formalne uznanie nowej roli 
Stanów Zjednoczonych jako 
mocarstwo Światowe, ponie- 
waż włoski król Humbert za- 
pytał się w tym samym czasie 
rządu Starów Zjednoczonych, 
jakie stanowisko prezydent 
McKinley zajmie pod wzglę- 
dem Chin. Jest to pierwsze 
urzędowne uznanie, że Stany 
Zjednoczone należą do mo: 
carstw kontrolujących sprawy 
świata. Odpowiedź McKin- 
ley'a, że tymczasem Stany Zje- 
dnoczone nie będą się mię- 
szały do kwestyi, nie ujmuje 
nic ważności uznania. Trzeba 
zauważyć, że zwycięztwo De- 
wey'go pod Manilą na zawsze 
powiększyło naszą siłę i na- 
sze obowiązki i że Europa ro- 
zumie ten fakt, 

Wszystkie mocarstwa euro- 
pejskie byłyby rade, gdybyś- 
my się oświadczyli za stałą 
polityką wobec Chin. Najbar- 
dziej prze Anglia, lecz i Ro- 
sya, przez swego ambasadora 
w  Washingtonie, dała nam 
do poznania, że powinniśmy 
skorzystać ze sposobności. 
Obydwa te współzawodniczą- 


ce państwa są bardzo grzecz- 
nemi dla Stanów Zjednoczo- 
nych i ambasador rosyjski 
wspomina wciąż, że Rosya a- 
ni jednem słowem nie dała do 
zrozumienia, że nasze zajęcie 
wysp filipińskich nie byloby 
jej na rękę. Pomimo przyjaźni 
Anglii i Rosyi dla nas, każda 
z nich zaleca inną politykę. 
Anglia jest za nieparuszalnoś- 
cią cesarstwa chińskiego i za 
polityką “otwartych drzwi” po 
całem cesarstwie. Rosya zaś 
jest za aneksacyą, i jeżeli ra- 
dzi Stanom Zjednoczonym, a 
by się wmięszały do kwestyi 
chińskiej, to mniema, że także 
powinniśmy brać udział w ra- 
bunkui zabrać, ile będziemy 
mogli dostać. Lecz Stany Zje- 
dnoczone nie życzą sobie ża- 
dnego terytoryum chińskiego 
i podziękują za zaproszenie. 

Wielka Brytania jest dzi- 
wnie niemą w tej chwili. Nie 
można wątpić, że Anglicy są 
niezadowoleni z naszej biernej 
odpowiedzi rządowi włoskie- 
mu. Anglia w tych dniach bę- 
dzie musiała stanowczo oś- 
wiadczyć, co zamyśla uczynić? 

Właściwą przyczyną niepo- 
rozumienia pomiędzy Wielką 
Brytanią i Rosyą jest obecnie 
pożyczka na kolej New Chwang 
w Chinach. Rosyanie wiedzą 
że chiński wydział spraw za- 
granicznych zobowiązał się w 
kwietniu zeszłego roku, że ża- 
dne inne mocarstwo nie dosta- 
nie kontroli nad jakąkolwiek 
inną koleją w Mandżuryi. Tym- 
czasem władze chińskie odda- 
ły Wielkiej Brytanii kontrolę 
nad nową New Chwang kole- 
ją dla zabezpieczenia pożyczki 
$12,500,000, które zostały wrę- 
czone Japonii jako odszkodo- 
wanie za wojnę japońsko-chiń- 
ską. Moskale twierdzą, że kon- 
trakt ich został poprzednio za- 
warty, podczas gdy Anglicy 
nie chcą oddać zabezpieczenia 
za dobre pieniądze, jakie wy- 
łożyli. Oto jest przykład do ja- 
kich sçorów nasi przyjaciele 
europejscy chcą wmięszać Sta- 
ny Zjednoczone. 

Handlowe nasze interesy w 
Chinach ustępują tylko intere- 
som angielskim, a posiadłości 
filipińskie czynią los Chin tem 
ważniejszym dla nas, lecz obo- 
wiązkiem Stanów Zjednoczo- 
nych jest nie mięszać się do 
sporu, wyjąwszy gdyby naru- 
szono istniejące nasze prawa. 
Najważniejszą rzeczą, którą 
wypowiedział poseł rosyjski 
podczas niedawnego publicz- 
nego “interview,” było zda- 
nie: “Nigdy nie występowali- 
śmy przeciw polityce otwar- 
tych drzwi.” Niech dostanie 
obecnie od cara upoważnienie 
do ogłoszenia, że Rosya zobo- 
wiązuje się, że w przyszłości 
nie będzie się mięszać do po- 
lityki otwartych drzwi, a na 
tenczas załatwi kwestyę chiń- 
ską, o ile się to tyczy wmię- 
szania się Stanów Zjednoczo- 


nych. (Chicago Tribune). 


Kongres pokojowy cara. 


Ogłoszenie głównych pun- 
któw, nad jakimi mają się od- 
być debaty na konferencyi 
rozbrojenia proponowanego 
przez cara w dniu 18 maja w 
Hadze, nie daje rękojmii, ja- 
koby z niej się miał okazać 
praktyczny wynik. Konferen- 
cya może w pewnym wzglę. 
dzie kryształować międzyna- 
rodowe idee co do wojny i 
uzbrojeń, lecz bardzo wątpli- 
wą jest rzeczą, czy będzie mia- 
ła praktyczny jaki wynik co 
do “wstrzymania stopniowego 
powiększania uzbrojeń lądo- 
wych i morskich” lub co do 
“zapobieżenia zbrojnych starć 
przez środki pokojowe, które 
są używane przez międzynaro- 
dową dyplomacyę.” Ani je- 
den ani drugi z tych chwale 
bnych przedmiotów jest takiej 
natury, aby mógł zostać zała- 
twiony przez ugodę na papie- 
rze wypracowaną przez gen- 
tleman'ów tego samego uspo- 
sobienia podczas braterskiego 
zgromadzenia. 

Sprawa staje się jeszcze bar- 
dziej wątpliwą, jeżeli zbadamy 
szczegółowe punkta, nad któ- 
rymi mają się odbyć narady, 
a które się znajdują pod na- 
główkami” rozbrojenia i arbi 
tracyi.” Gdyby narady miały 
się przeciągnąć po za końfe- 
rencyę wstępną, polecił car 
przez cyrkularz wydany przez 
hr, Murawiewa, że delegaci 


GAZEHTA POLSKA. 


mają debatować nad 8 pun 
ktami, przez tegoż wyszcze- 
gólnionymi. Pierwszy i to je 
dyny punkt, nad którym coś 
jakcby ugoda była możliwą, 
żąda “porozumienia, aby nie 
powiększyć przez dany peryod 
teraźniejszą efektywną liczbę 
uzbrojonych lądowych i mor- 
skich sił” odnośnych państw. 
Mocarstwa mają się zarazem 
zobowiązać, że wtym samym 
czasie nie podwyższą budżetu 
dla floty i armii, i mają się 
nawet zastanowić, czy nie mo- 
żna takowych zmniejszyć — 
stopniowo niezawodnie, Wiel- 
ka Brytania oświadczyła for- 
malnie, że zmniejszy swój bu- 
dżet dla floty, jeżeli konfe- 
rencya pokojowa będzie mia- 
ła skuteczny wynik, co oka- 
zuje, że i Anglia może się 
bawić w obiecanki tak samo, 
jak i car. 

Większa część innych pun- 
któw programu jest zupełnie 
niepraktyczną. Jest nonsen 
sem, jeżeli sobie ktoś wyo 
braża, że jakiekolwiek państwa 
się zobowiążą wstrzymać u- 
żytek "jakiego rodzaju nowych 
karabinów, lub nowych ma- 
teryi rozsadzających, lub pro 
chu silniejszego, jak ten, któ- 
rego obecnie używają dla ka- 
rabinów i armat.” 

Wątpliwem jest, czy pro- 
pozycya 'zakazująca rzucanie 
materyi rozsadzających z ba- 
lonów, znajdzie jakiekolwiek 
poparcie. Z pewnością nie 
przejdzie propozycya, aby nie 
używano podmorskich stat- 
ków torpedowych i podwo- 
dnych taranów. Car byłby 
mógł także zaproponować, że 
przyszłe statki wojenne nie 
mają zostać przesyłane wię- 
kszą szybkością jak tą, jaką 
posiadają teraźniejsze pociągi 
kolejowe, albo że trzeba się 
wyrzec wszystkich polepszeń 
wojskowych i marynarskich. 

Car Mikołaj przybliża się 
do tego przedmiotu w czysto 
moskiewski sposób. Ograni- 
czenie, przytłumienie, zatrzy- 
manie wszelkiego postępu — 
oto jest główny ton jego pla- 
nu. Byłoby niezawodnie ak- 
tem  chrześciańskim, gdyby 
zatrzymano wynalazki nowych 
środków dla ryczałtowego za- 
bijania istot ludzkich, lecz to 
nie jest na porządku dzien- 
nym. Swiat postępuje naprzód, 
a nowe wynalazki wojenne 
zostaną zawsze robione, póki 
będzie istniał wolny kraj, w 
którym ludzie mogą wypra 
cowywać ich idee. Zgubnej 
naturze wojny nie można za- 
pobiedz przez międzynarodo- 
wą ugodę obrócenia w ka- 
mień armii i flot europejskich 
na tem samem stanowisku, 
na którem obecnie stoją, ani 
zakazać użytku nowej broni 
palnej. Kwestye tego rodzaju 
zostają załatwione przez roz: 
wijanie a nie przez wstrzyma - 
nie ich. 


Stany Zjednoczone wyślą 
ich delegatów do Hagi i bę- 
dą mocno zainteresowane w 
naradach  konferencyi, lecz 
nikt się nie zadziwi, gdy kon- 
ferencya okaże się być zwy. 
czajną komedyą. Nawet, gdy- 
by reprezentanci mocarstw 
mieli zawrzeć pewien rodzaj 
ugody, takowa nie zostanie 
nigdy ratyfikowaną, podobnie 
jak ugoda na konterencyi w 
Brukseli w r. 1874. Prawdo- 
podobnie po wielkiej wojnie 
europejskiej mocarstwa będą 
usposobione tak, iż. zajmią się 
w pewnym stopniu rozbroje- 
niem. 

rz A 


Niezwykła siła. 


Prowadzony wół po szosie 
petersburskiej koło Warsza 
wy, wyrwał się z rąk pędzą- 
cych go ludzi. Rozszalałe zwie- 
rzę rzuciło się na idącą szosą 
kobietę; zdawało się, iż nie 
szczęsliwa nie zdoła uniknąć 
grożącego jej niebezpieczeń- 
stwa. Na szczęście jednak na 
pomoc zdążył nadbiegnąć ro 
botnik, Franciszek  Kobuz, 
który schwycił rozjuszone zwie- 
rzę za rogi i na miejscu osa- 
dził. Napróżno wół starał się 
uwolnić, Kobuz trzymał go 
tak długo, póki nie nadbie- 
gli ludzie i nie związali roz- 
szalałego zwierzęcia. O wal- 
ce z bykiem Kobuz opowia- 
dał, iż zupełnie pewien- był 
siebie — obawiał się jedynie, 
aby mu w rękach nie pękły ro- 
gi zwierzęcia. 


NADZWYCZAJNE WYLECZENIE. 


Wiadomość otrzymana przez grzecz- 
ność Wiel. Pana Fr. Aug. Resa, 


Detroit, Mich., 9 marca, *97. 

Dr. Peter Fahrney,Chicago, Ills. — 
Szanowny Panie: — Gdyż pańskie 
Dra Piotra Gomozo jest obecnie 
ogólnie prawie uznane jako naj- 
lepsze dzisiejsze lekarstwo oczyszcza- 
jące krew,  rekomendacya jego 
zdaje sę być zbyteczną. Szczegó- 
łowy jednak przypadek w mojem 
sąsiedztwie zniewala mnie atoli 
do pisania do Pana. Człowiek 
ewieu tutejszy cierpiał przez 
ziewięć lat na straszliwą chorobę 
skóry, która się okazywała w po- 
staci gęstych białych strupów po 
całem jego ciele, zwłaszcza na 
rękach i nogach, gdzie się okazy- 
wała w postaci łusk, Od czasu 
do czasu pod strupami okazywał się 
rodzaj gryzącej cieczy, która od 
rzucała plastyczne wyrzuty. W tym 
samym czasie ciecz ta przegryzała 
skórę sprawiając niezmierny ból. 
Pacyent wyglądał szkaradnie i dla 
tego ci, którzy byli w jego oto- 
czeniu, potrzebowali dużo poświę 
cenia i odwagi, aby się módz nim 
zajmować i dawać mu potrzebny 
pokarm. Choroba ta, z jej nieprzy- 
jemnym odorem, była odrażającą 
nawet dla najodważniejszych. 

Przez lata dolegliwość ta opie- 
rała się wiedzy Jekarskiej, chociaż 
kilku doktorów zajęło się jej lecze- 
niem. Jako niewyleczalny miał 
nareszcie zostać biedny ten człowiek 
zawieziony do powiatowego domu 
ubogich. Jednakże pewien przyja- 
ciel cehrześciański starał się temu 
zapobiedz udając się o pomoc 
do naszej kongregacyi, która mu 
podarowała kilka butelek pań- 
skiego Głomozo, które rozpoczęło 
swą pracę natychmiast, R zę pd 
go ostatecznie. Biała, iuskowata 
skorupa uschła i odpadła w wielkiej 
ilości z jeszcze czerwonej lecz 
suchej skóry. Po użyciu czterech 
butelek Gomozo był w stanie 
na wielką radość jego familii 
powrócić do pracy. 


Z szacunkiem, 
199 Military ave. Wiel. Fr. Aug. Resa. 


Prenumerata *Gazety 
Polskiej” wynosi 
na 3 miesiące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary. 


GoOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLOBS AT,LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


83 % 85 Dearborn Str. 
CHICAG0. 


Pożyczki ma własność realną 
mnih ogólne rprawy bankier 
skie. 
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Urzędowe sprawozdanie wysełki pieniędzy do 
Europy w roku 1898 z kantoru W. Dyniewicza 
w Chicago. 


(Styczeń. ) 

3 Stycznia 30 Rubli do Niewikla, gubernii Płock. 

« “ 12.80 *&  « Warszawa, “& Warszawa. 
5 4 10 « «6 Żuminie “ _ Płock. 

9 t 55 ZŁ R. “ Borowo, « Galioja, 
9 2 110 $ “ Zarzyce, « Galioja. 
DRE 55 Marek * Rąbino, pr. Poznań, 
13 zo 102 i « Staniewo, ".. Pomat 
« 2, 6 n © Sagan, «  Niemoy. 
14 a 65 y “ Kobylin, pr. Poznań, 
15 « 20 t «  Sarbi, “ Poznań. 
17 « 4 Zł R. “ Kraków, Galicja. 
18 « 20 Marek “ Oówieka, pr. Poznań. 
ie 5 ZŁ R. * Tarnów, Galicja. 
21 si 23 sj « Łąka, Galicja. 
t c 8 Marek * Łekno, Poznań. 
rnit 13 Rubli “ Dobry Las, gub. Łomża. 

« e Bisioa « Krasewo, se Łomża. 
“ se 100,56 « Nowiny Stare ** Sawalki. 
« “ 30085 «_ Poniewierzyk * Kowno. 
« « 15 « (13 « « Kowno. 
CH APL, LEWY « Górnik, se Płock, 

“ « 4: ya « Tartak, c Łomża. 
« « 194 S « 'Tabałowka, « Suwałki. 
« « 25 Zł. R. “ Klimentic, Czechy. 
PES 14 Rubli * SŚwirawy, gub. Płock. 
« « 12], ZŁ R, ** Głobikowka, Galicja. 
«e 20 Rubli “ Libawa, Kurlandya. 
« « 20 Zł. R. * Rdzawka, Galicja, 
24 p 40 Rubli “ Niemajuny, gub. Suwałki. 
WST . zdaża, « sztab Finljanski, _ Rosya, 
SB JZK, 10 Zł R. * Ocieka, Galicja. 
35, 6 11 Rubli *  Rożewo, gub. Płock. 

« « Tonsatti s % > bapizyj “ _ Suwałki. 
26 « 20 s « Kralie, t: Łomża. 
23 Ë“ 125 ZŁ R. * Ocieka, Galicja. 
29 « 20 Rubli *  Skietery, gub. Wilno. 
381 « 10 «e «  Krepestrzy Batal, Kronstadt. 
« s 1005 « Grendzice gub. Płock. 
« « 10 « «  Karasiewo, t Suwałki. 
PTEN 50 Zł R. * Gumniska, Galicja. 
> 11 4? « Zdary, Galcja. 


Razem w miesiącu Styczniu, 1898 
667% Rubli, 450 Zł, Reńskich, 316 Marek. 
Ciąg dalszy nastąpi.) 


K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI. 


ADWOKACI. 


Pokój 305-310 Unity Bld—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT, 


H. 6. Patterson, 
Lake hore £, Michigan Sontkem | „„,, Własność Realna .... 
Wieczorem | Pożyczki i Dzierżawy, 


205 LA SALLE STREET, 
Pokój 505, Home Insurance Building 
CHICAGO, ILL. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILLe 


Ofis w dworcu kolei. 
w swem pomieszkaniu, 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety ns 
koleje żelazne. 


PREMIA No. 1. 


Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” 


Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy dostarczyć abonentom 
i czytelnikom "Gazety Polskiej” śliczny 


STEREOSKOP 


wraz z 24 wykonanymi widokami stereoskoptonowymi, przedstawiającymi 


SŁYNNĄ MĘKĘ PANSKĄ 


podług takiejże w Ober-Ammergau, Bawaryi. 


Stereoskop 


“Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereo- 
skop wraz z 24 wi- 


dokami $3.00. 


ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widokami, ofiaru- 
jemy abonentom “@azety Polskiej” jak następuje: 


(Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary.) 


Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają cały prze- 
bieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 24 obrazkach, 
każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie przez stereoskop osoby 
przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu i w naturalnej pozycyi a nie 
jako fotografie, jak się rzecz ma z innymi widokami. Stereoskop ten jest ozdobą tak pokoju domu 
człowieka bogatego jak i ubogiego. 

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak ponczającemi jakby 
czytało się z otwartej księgi. W. innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane są po 10 do 
20 centów a Stereoskop od $1.50 do $5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten jako premię do Gazety 


Stereoskop i 24 widoków 


widokami kosztuje $2.00.) 
Przesyłkę sami opłacamy. 


za opłatą JEDNEGO DOLARA, to jest (łazeta na rok i Stere- 
oskop z 24 widokami uczynią 8 DOLARY (Sam Stereoskop z 24 


Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. 
ma” Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni. 
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GAZETA POLSKA. 


Rzut oka w tył i przed się. 

Obecnie gdy się wojna hi- 
szpańska skończyła, pokój zo- 
stał ratyfikowany przez kon- 
gres, przeznaczono $20,000,- 
ooo dla Hiszpanii jako od- 
szkodowanie za Filipiny i wy- 
spy te zostały przyłączone do 
unii amerykańskiej jako za- 
leżne teryroryum, nie zaszko- 
dzi spokojny rzut oka w tył. 
Rok ostatni był pełnym zda- 
rzeń, najpełniejszym zdarzeń 
od administracyi Lincolna, i 
z tym wyjątkiem najpełniej- 
szym zdarzeń od czasów Wa- 
shingtona. Przez przeszło sto 
lat lud amerykański zwrócił 
swą uwagę, zamiary i ener- 
gię, rozwój nai posiadanie mo- 
gących być zamieszkanych 
dwóch trzeci kontynentu pół- 
nocnej Ameryki. Lud Sta- 
nów Zjednoczonych poświęcił 
się podczas tego stulecia na 
polepszenie dzikiego teryto- 
ryum  rozpościerającego się 
3000 mil na wschód i zachód 
i 1200 mil na północ i połu- 
dnie. 

Od czasu Lincolna naród 
raz tylko rozszerzył kraj — 
przez nabycie Alaski — lecz 
to przygotowało drogę dla dal- 
szego rozszerzania granic. Był 
to krok wstępny dla przed- 
siębiorstw kolonizacyjnych lub 
terytoryalnych. Potrzeba by- 
ło jednakże wojny hiszpań- 
skiej, aby zniewolić naród do 
zrobienia nowego kroku w 
tym kierunku. Podczas ostat- 
nich 11o lat Amerykanie o- 
graniczali swe rozszerzanie na 
areał północno - amerykański, 
i pozostali, że tak powiemy, 
wyspiarzami sami w sobie, 
To samo wyspiarstwo oka- 
zywało się także w podróżach 
Amerykanów, Wielka wię- 
kszość Amerykanów ognicza- 
ła swe podróże na mały o- 
kręg oznaczony przez Paryż, 
szwajcarskie góry, wody nie- 
mieckie i podczas powrotu 
przez Londyn podczas społe- 
czeńskiego sezonu. Te 'podró- 
że dla rozrywki odbywały się 
prawie zawsze na okrętach 
angielskich. Flagę amerykań- 
ką widziano rzadko na mo- 
rzu od r. 1860, wyjąwszy na 
małych statkach płynących 


‘nad własnem wybrzeżem. Lud 


amerykański ograniczał się co- 
raz bardziej w swych stosun- 
kach z resztą świata, i dopie- 
ro rok temu nastąpiła zmiana. 

Nastąpił cudowny rozwój w 
terytoryum domowem pod 
wszelkiemi postępowymi, cy 
wilizacyjnymi względami w 
tych jedenastu dziesiątek lat. 
Cała rzeczpospolita została ob 
łożoną kolejami żełaznymi, i 
nawet ulice miast i miaste- 
czek stały się siecią rajlsów 
stalowych. Siła elektryczna 
rozwinęła się zadziwiająco i w 
kształcie motorów, telegrafów 
i telefonów została zastóso- 
waną do każdej gałęzi bizne- 
su. Zaprowadzono tysiące no- 
wych i pożytecznych wyna- 
lazków ułatwiających pracę w 
publicznem i prywatnem ży- 
ciu narodu; sposób życia po- 
między klasami przemysłowe 
mi polepszył się, 

Nareszcie z r. 1788 stał się 
rok 1898 i znaleźliśmy się w 
zapasach z Hiszpanią z po 
wodu okrucieństw, których 
się dopuszczała w Indyach 
Zachodnich. Formalnie zażą- 
daliśmy, aby z naszymi ku- 
bańskimi sąsiadami się ob- 
chodzono bardziej po ludzku, 
Hiszpania wolała wdać się w 
wojnę, aniżeli wypuścić ofia- 
ry z jej szpon. Wypowie- 
działa wojnę — i miała woj- 
nę. Wojna ta zmieniła zupeł- 
nie nasze stosunki do naro 
dów kuli ziemskiej. Zwycięz- 
two Dewey'go pod Manilą 
rozpoczęło zmianę, i co dzień, 
si Postępem wojny, zmieniały 

% nasze idee, nasze cele się 
powiększały | nasze widoki 
narodowe stawały się zrozu- 
mialszymi. Poczęliśmy wzma- 
cniać fortyfikacye naszych 
miast nadbrzeżnych, Paced. 
my lać silniejsze armaty dla 
okrętów | lądu. Poczęliśmy 
używać bezdymnego prochu, 
i staraliśmy się, aby nasza 
broń, mała i wielka, była 
najlepszą w świecie. Rozpo- 
rządziliśmy budowę nowych 
okrętów wojennych, | poczę” 
liśmy „Bodwajać i pomnażać 

zej floty. 
ji jedna, kiedyś wszechmo- 


ania została zwycię- 
30023 lądzie i morzu, jako- 


by się była stała ofiarą cy 
klonu lub trzęsienia ziemi. 
Nasza flota i armia miażdży- 
ły wszystko, co się znajdo 
wało w ich drodze. Przestra- 
szona, znękana Hiszpania pro- 
siła o pokój.  Postawiliśmy 
warunki pokoju, Hiszpania 
przyjęła takowe, i wojna się 
ukończyła. Niespodzianie zna- 
leżliśmy się w posiadaniu pra- 
wie wszystkich wysp hiszpań- 
kich.  Zwyciężony kraj nie 
miał pieniędzy, aby nam za- 
płacić za koszta wojny i dla 
tego oddał nam swe kolonie, 
w takim stanie, w jakim by- 
ły — w stanie ruiny i rewo- 
lucyi przeciw tyranii i złemu 
rządowi. Nie pozostaje nic 
innego, jak nadać oswobo- 
dzonym ludom błogosławień- 
stwa dobrego, ucywilizowane- 
go rządu, zastósowanego do 
ich przeszłej i teraźniejszej cy- 
wilizacyi i przysposobić ich 
do używania takiego stopnia 
wolności republikańskiej, na 
aki zasługują. 

Wszystkie te zmiany nastą- 
piły bez wielkiej nagłości, re- 
wolucyonując jednakże daw- 
niejszy nas sposób myślenia, 
Nie można się dziwić, że wy- 
padki te zaalarmowały boja- 
źliwsze klasy ludności, lub że 
niektóre osobistości poczęły 
śpiewać przykre  jeremiady, 
przepowiadając nieszczęście i 
ruinę dla kraju, jego instytu- 
cyi, praw i wolności. Wszy- 
stko to jest naturalnie tchórzos 
skim humbugiem i nonsen- 
sem, lecz jednakowoż niespo 
dzianka wypadków przeszlego 
roku było dość wielką, iż 
mogła wywołać obawę w pier- 
siach osób nie posiadających 
zbytecznej odwagi. 

Nie ‘wszyscy rodzą się zu 
chwałymi, odważnymi i en.r- 
gicznymi, ani nawet Amery- 
kanie pochodzący z praojców 
rewolucyjnej pamięci. Wielu 
z owego starego pokolenia o- 
burzyło się na myśl odcze- 
pienia się od Anglii i wyrze- 
czenia się wierności królowi 
Jerzemu, a ci byliby się pod- 
dali każdego czasu po wybu- 
chu wojny i przed poddaniem 
się Anglików w Yorktown. 
Tych ludzi nazywamy do dzi- 
siejszego dnia  *"torysami". 
Wojna hiszpańska okazała, że 
wielu ludzi podobnych do po 
wyżej wspomnianych przeby- 
wa w stanach wschodnich. 
Jednakowoż w każdej gminie 
znajdują się tchórze a histo- 
rya ostatnich dwunastu mie- 
sięcy okazała, że bardzo wie- 
lu ludzi jest bojaźliwych i że 
mają słabe nerwy. 

Stany Zjednoczone są obe- 
cnie wielkiem mocarstwem, Z 
obowiązkami i odpowiedzial- 
nościami jakie zwyczajnie to- 
warzyszą takiemu stanowisku. 
Przed odpowiedzialnościami ta- 
kiemi nie można się usunąć, 
lecz nie są one za wielkim 
ciężarem dla tak wielkiego 
narodu. Za rok wszystkie 
kłopoty rządzenia archipela- 
giem filipińskim, które tak 
wzburzają i alarmują wielu lu- 
dzi, ustaną i ustąpią przed 
erą spokoju i dobrobytu na 
wyspach — dobrobytu, jakie- 
go wyspy jeszcze nie zaznały. 
Bojaźliwi zaś ludzie zapomną 


o swym przestrachu a Nowy. 


Rok nowego stulecia będzie 
świadkiem rozszerzenia nasze- 
go handlu z ludami nowych 
tych amerykańskich wysp, a 
który będzie tak wielkim, że 
zamilkną wszyscy tchórze i 
prorocy złego. (Chicago Tri- 
bune). 


Cukier jako środek pożywczy. 

W ostatnich czasach zajmu- 
je się świat cukrem, jako śro- 
dkiem pożywczym. Przez dłu- 
gi czas szanowano cukier dla 
tego tylko, że nadawał potra- 
wom szczegółowy dobry smak. 
Ostem, że cukier także jest 
jednym z wybitniejszych środ- 
ków pożywienia, który znacz- 
nie podwyższa wartość poży- 
wczą naszych potraw, nie wie 
bardzo wielu jeszcze. Oprócz 
swego ekonomicznego znacze- 
nia w rolnictwie, nie miał 
cukier jeszcze innej wartości 
po większej części w krajach 
europejskich. Inaczej zaś w 
nglii i w Ameryce. Angli- 
ad ¡Amerykanie spożywają 
e po 33.8 kil. cukru na 
głowę ludności, w  słowiań- 
skich krajach, w Niemczech i 
td. spożywa go się tylko 19,0 
na głowę. Ameryce į 


Anglii zdobył więc sobie cu- 
kier stopień środka pożywcze- 
go i to słusznie, bo jest 
pierwszorzędnym środkiem po- 
żywczym. 

Albumen (z którego się 
głównie składa białko jaj), 
tłuszcz i hydrat węglany 
(mączka) są głównymi ma- 
teryami pożywczymi naszego 
pokarmu. Dawniej uważano 
głównie lubawe mięso, jaja i 
t. d. — i niektórzy fizyolo- 
gowie czynią tak jeszcze dzi- 
siaj —za najgłówniejsze czyn- 
niki siły, gdyż przyjmowano 
że przy pracy muszkułów zo 
staje głównie albumen rozsa- 
dzany, czy to ten, który się 
rozpuszcza w sokach ciała, 
czy ten, który się w samych 
muszkułach znajduje. Że ta- 
kowe istotnie zostaje spotrze 
bowane pracą muszkułów, o- 
kazuje się z doświadczenia, 
że zupełnie znużony muszkuł 
nie może nabrać sił jedynie 
przez dodatek pokarmu; po- 
trzebuje spokoju, nim odzy- 
skuje znów dawną działal. 
ność, Okazuje to, że musz- 
kuł przez za wielkie natęża- 
nie w jego składzie, doznaje 
zmian, ubytku, które znów 
muszą zostać wyrównane, 
muszą, że tak powiemy, na 
nowo odrosnąć. Do takiego 
odrośnięcia potrzebuje ciało 
w pierwszem miejscu pokar- 
mu zawierającego gaśnik, to 
jest pokarmu mięsnego; tu 
może pokarm zawierający Wę- 
glik przysłużyć się dopiero 
pośrednio. Ponieważ zaś przy 
natężaniu muszkułów nie tyl- 
ko się powiększają palne za- 
żulice albumenu (materya mo- 
czowa, kwas moczowy i t.d.) 
lecz i czynne muszkuły od- 
dzielają także dużo kwasu 
węgielnego, trzeba przy pracy 
mus.kułów zużywać oprócz 
albumenu także hydratu wę- 
glowego. W hydratach wę- 
glowych zawiera muszkuł za- 
wsze także w małych iloś- 
ciach ‘‘glykogen” (mączkę 
wątrobianą). Wątroba two- 
rzy z hydratów węglowych w 
pokarmie ów “glykogen”. 
Przy pracy muszkułów ginie 
glykogen zupełnie z wątroby 
i muszkułów. Muszkuł pra- 
cujący może dla tego tem 
dłużej pełnić swą służbę, im 
więcej glykogenu zawiera. Po- 


karm więc, który jest w sta 


nie w najkrótszym czasie u- 
zupełnić zapas glykogenu w 
wątrobie a tem samem w 
muszkułach, jest w danej chwi- 
li lepszym od innego pokar- 
mu. 


Takim środkiem pożywczym 
jest cukier. Cukier, rozwią- 
zany w wodzie nie wymaga 
od ciała żadnej pracy tra- 
wiącej, nawet przyrządy do 
żucia nie są obowiązane pra- 
cować. Czysty cukier zresztą 
nie doprowadza do ciała ża 
dnego balastu.  Rozwiązany 
cukier zostaje wssany przez 
żołądek, daje się więc łatwo 
przeprowadzić w krew i przez 
nią do wątroby a ztąd pra- 
cującemu muszkułowi. Pod 
tym względem przewyższa cu- 
kier albumen, nawet najtraw- 
niejszy, i tłuszcz; te, nim mo 
gą być pożyteczne dla ciała, 
muszą zostać strawione, na 
co potrzeba czasu. Już jego 
łatwość być wssanym czyni 
z cukru pierwszorzędny śro- 
dek pożywczy dla muszkuł. 
Naturalnie trzeba ciału dawać 
cukier w ograniczonych tylko 
ilościach, gdyż ten w przeci. 
wiym razie wychodzi znów z 
uryną w stanie niespalonym. 

Próby zaś poczynione przez 
lekarzy Schumberga, Alber 
ton'iego, Harley'a, Chauve- 
an'a, Hirschberg'a, Masso'a 
i innych udowodniły stanow 
czo, że po poprzedniem wiel- 
kiem natężeniu muszkułów 
czynności ciała się znacznie 
powiększyły po daniu ludziom 
zmęczonym trzydziestu gra 
mów cukru tylko. Przekona 
nie o tym zadziwiającym sku- 
tku cukru nie jest niestety 
jeszcze ogólnie rozpowszech- 
nione. Tylko w kołach spor- 
towych cenią w najnowszych 
czasach cukier cokolwiek le- 
piej.  Sportownik i fizyolog 
Jerzy Kolb zauważył już w r. 
1890, że wysoce *trenowani” 
(wyćwiczeni) mają szczegóło: 
wy pociąg do hydratów wę- 
glowych. Aby zapobiedz za 
wielkiemu trenowaniu, polecił 
«trenowanie cukrowe.” Pier- 
wszym klubem  wioślarskim, 


który przez pomnożenie żyw- 
ności cukrowej, usiłował po- 
lepszyć konstytucyę ciała je- 
go członków, był klub w Da- 
ventrie, przyczem osiągnął 
wielki skutek, jako i w roku 
1896 klub wioślarski w Mo- 
guncyi, który *"trenowawszy” 
się cukrem, odznaczył się nie- 
zwyciężalnością. 

W angielskim sporcie do 
prowadził Biome do używania 
cukru i to z wielkim prakty- 
cznym skutkiem, 

I próby ryczałtowe, podję- 
te przez dr. Leitendorfer'a 
podczas manewr załogi, mia- 
sta Metz, wypadły na korzyść 
cukru. Dziesięć ludzi nie naj- 
silniejszych, otrzymywało po 
Io do 12 kawałków cukru. 
Wynikiem było, że utrzyma- 
nie się tych ludzi, pomimo 
znużenia, było lepszem, niż 
tych, którzy byli kontrolowa- 
ni. I w marszu wytrzymali 
ci dłużej, którzy dostawali cu- 
kier. Użycie cukru zniżyło 
także uczucie głodu i na pe- 
wien czas zaspokoiło pragnie- 
nie. Cukier wzmacnia czło- 
wieka w każdym razie i dla 
tych, którzy muszą cieleśnie 
ciężko pracować, jest cukier 
pożywieniem _ pierwszorzęd- 
nem. Lekarze hollandzcy do- 
noszą, że często podczas po- 
wstań na wyspie Sumatra, 
żołnierze musieli wyruszyć ry- 
chło rano bez śniadania, lecz 
maszerowali i walczyli bez 
znużenia aż do samego wie- 
czora, ponieważ posilali się 
cukrem. 

W europejskiej żywności 
wojskowej należał cukier do- 
tychczas do łakoci; lecz do 
chleba _ żołnierskiego ma 
zostać w przyszłości przymię- 
szany cukier. 


„Dumania właściciela domu. 

Lepszy lichy lokator, niż pusty 
lokal — Komorne podobne jest 
do struny na skrzypcach, za nadto 
naciągnięta, pęka. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


1001 Abel Paul 

R peera Wł. 
aszkiewich Wł. | 1127 Opiela Wojc. 

1004 Babiarz Piotr 1180 Ozminkowski Jan 

1006 Bakaytis John 1181 Pastewska Stani- 

1006 Bednarek Fr. sława 

1010 Biestek Fr. 1182 Palucki Fr. 

1011 Bizek Franc. 1138 Perpecki Józef 

1015 Boniecky Jan 1185 Pietsok Ant. 

1021 Buriczikowski M. | 1186 Pitra Frank 

1022 Burek Winc. 11388 Pozarawski Mich. 

1024 Ceska Marein 1189 Pawlak And. 

1025 Chmideński Ant, 1140 Pavesciech Peter 

1026 Cochara Szynon 1141 Praczynski Woj 

1029 Danculovic J. 1142 Prijata Franc, 

1080 Danowski Nik. 

1083 Drajba Franc. 1144 Pryszka Józ. 

1084 Darack John 1146 Pusieska Balbina 

1038 Fersecki Józ. 1147 Pycz Jan 

1044 Furmanek Stan. 1149 Reszynski Fr. 

1046 Gabryo Wojc 1150 Rezek M. 

1047 Gerebiński Fr. 1160 Sawron Fr. 

1059 Grozsdjak Mich 1166 Schmit August 

1173 Skulnick H. 

1174 Serwatus 8 W 

1175 Sholka Fr. 

1178 Sintic Józef 

1179 Skrodzki Antoni 

1180 Szetisas M 

1187 Swiesz Nik. J. 

1188 Surenow Jan 

1193 Tomaszewski M. 

1194 Tombrinch Kasp. 

1199 Uznanzki Stan. 

1204 Wojciechowski A. 

1207 Wander Stefan 


1117 Miodowski Julian 
1118 Matesich K. 


1072 Jaskulka Marya 
1074 Karvianski lub 
Weisunsky 
1077 Kaz.Szymonowicz 
1080 Kochman Jan 
1081 Kolar Wojc. 
1082 Kondzorki Józ. 
1083 Konieczka Nep. 
1086 Kamisky Ferd. 
1087 Kosa John 
1088 Kostowskiemee W 
1089 Roucky Fr. 
1090 Kowalska Kat: 
1091 Koczalowski Józ. 


094 À 
1096 Krazie Filip 


1098 Ladendz Jan 1222 Wych Albert 
1102 Luciński Jan 1223 Wysynski Józ. 
1225 Zarem a H.J. H. 


1226 Zbaroska Kat, 
1229 Zmarzly Ludwik 
1230 Zuchowski J. 
1231 Zuckowski Ant. 


1109 Matelski T. 
1115 Michalski Michał 
1116 Mikusz And. 

listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa- 
shingtonu do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczętowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali. 


Historya Stanów Zjed- 
noczonych. 


Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli- 
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ- 
rym znaleźiiśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj- 
czyzną. Aby ułatwić pozaanie dzie- 
jów Stanów Zjednoczonych opra- 
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie 1 doprowa- 
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro- 
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz 
kach; i w tych powinna się znajdo- 
wać Historya -Stanów Zjednoczo- 
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do- 
stali się na jakiś urząd. Starająo 
się obecnie o urząd trzeba bexwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając ŻĘ Stanów  Zjedno- 
czonych w polskim języku a każd 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
sdyż cena jej jest stosunkowo nizką, 

na pojedyńczego egzemplarza 
wynosi tylko 556  , | 

W lepszej oprawie i ze złoco- 
nym tytulikiem $L00. 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopt, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 
ae tną Ro Pozn ak. 
Ber A e a k, 


wW me i marynowane wągorze, 
Hollandzkie siokfisze, anchoviej, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjsk: kawiax, 
Pra i szampinion; 


iemieckie jagły, 
Najlepszy jęczmień słowy, kaszę gozmierb. 
Kasząę tataśczanną, 9 ows 

A kartoflan. ką ryżową, 

BŚwieże snszone y, papryką, 

e: e powi 

wieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone grass je, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najle) „Vanilla Oladgę z Coca0, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt migan 
Prawdziwą kawą Java, Mo. i z 
Prawdziwą ta gi o z Loe a 
Niemieckie kołowrotki i grorapie, 
Drewniane trzewiki i fie (drewniaki}, 


wwieże siemigę warzywowe, = trawy. 
Biemie dla cnopniane 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenb 
Henry Schoelkopf. 


ków, siemie 


s | 
nów przez SANTAL MIDY | 
psułki bez niedogodności. | 
RZEZ | 


DR. LEONORA MOSATASEA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 
ryli egzamin jom kia pF nara 


ystkie zastarzałe ch: 


ość ; le 
czne i leczy choroby piersiowe, ból 
w plecach i reumatyzm. 


Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO:-* 


SY, które ma własność że włosy wracają do 
pierwotne go koloru. 


GODZINY OFISOWE: 04 Zuraewdnnć” 


572 NOBLE STREET. 
CHICAGO, IUL. 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE 
odebrała z Europy następujące 
książki: 


ZBIOREK MODLITW dla człon- 
ków apostolstwa Serca Jezusowe- 
go zebrał i ułożył X, M. Myciel- 
ski, T. J., (osobne dla mężczyzn 
i osobne dla niewiast,) w mocnej 
opr., z czerwonemi brzegami. $1,00 


PRAKTYCZNY KUCHARZ War- 
szawski, zawierający 1,503 prze- 
pisy różnych potraw, oraz piecze- 
nia ciast i przygotowania zapa- 
sów śpiżarnianych — w ozdobne 
oprawie, ze złotymi i czarnymi 
wyciskami. $3 00 

RYKACZEWSKIEGO SŁOWNIK 
Języka Polskiego, 2 tomy w je- 
dnym. W mocnej oprawie, ze zło- 
tym tytulikiem. $3.00 

ŁUKASZEWSKI-MOSBACH Sło- 
wnik Polsko-Niemievki i Niemie- 
cko Polski, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem, 2 tomy w 
jednym. $3.50 

OLLENDORFFA PRAKTYCZ. 
NA METODA nauczania się czy- 
tać i pisać po francuzku, 2 tomy 
każdy osobno oprawny, ze złoc. 
tytulikiem. 84.00 


ie” Powyższych książek nie 
sprzedaje się po zniżonej cenie 
m też się nie wydaje na pre- 
mig. 


Następujący Panowie 


n upoważnieni do zapisywania abonentów, o: 
bierania obstalunków na książki, robienia Kor - 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy s 
Gazetg i za książki. . 
— W ALBERTA, MINN. W. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamr 
428 sonth Bond Str. ` 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder, 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jakó: 
Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knaszak. 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, Wincen wniczak, 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 
Z GRIOAGO, Ślaalsław Lóuterski 
— J w erski, § 
Badzbanowski. A 
— CHICAGO, B.F. Kowalewski, 4719 S. Wood St. 
— A i ŚR "sg Ni o gą ru tek, 
— Frydery. Kali 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 
— DUN MNE Deana Mich 
pe o ubarga cha? J. Pa 
kb 16 Webster Str. ` sj 
—D IS, Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN., Józef, Fischbierek. 
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józet Deja 
— DETROIT, MICA., Fr. J. Janiszewski, 
— DILLONVALE, Onio, 8t. Borowski, 
E AW MICH., e Poplewski. 
0 
— GRAND RAPIDS. Polikarp off, 166—7th St 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński 
— LEXINGTON,MINN., Spiczak, 
— LEMONT, N 
— LA SALLE, Józef J. Wittlif. 


— " A! e DĄ 

— MILWAUREĘR, Jakób Woźniak. 

— JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Becher Str 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. schulca 

— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski, 

— MT. CARME. ankowski, 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 

—NEWARK, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str. 
W leksiak, 28 Ww 


iśniewski. 
Og, 


143rd St 


Wł. Szewczuga, 
— PEILADELPEJA, E. H. Friedlander, J. Ch* 
ez, 


— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A* Malinowski. 

— SAAMOKIN, PA.. A. J. Słotorzyński, 

— SHENANDOAH, PA., Józet Rudnicki. 

Z SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno- 
A. Markowski. $ 

— SUH CHICAGO, Wł. Pachoiski 

Z STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 

W. Kieliszewski, 

— ST. ANNA, Minn, Ign. Kierzek, 

— ST. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks, 

— a81 LOUIS, Mo., Józeł Nybak, 132 Blair ave 

— SOBIESKI, iLu., i| HAMMOND, IND., Adam 

tachowicz. - 
— TOLEDO, O. Karó) Czarnecki. 
— TOLEDO, O. F., J. Janiszewski, 
2745 Lagrange St. f 

— WILKES BARRĘ, Józef Czernik 

Z WILNO, MINS Anast Golata. 

— WINONA. MINN., M. Daszkowski. 

— YORKTOWN TEX.. J. B Kasorzvk. 


Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi 
na 3 miesiące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary. 


Blade niewiasty, 
Cierpiace matki, 
Chorowite dziewczyny 


==... Znajdą zdrowie i szczęście w 


NIE ma go w aptekach. Sprzeda- 
wane tylko jest przez specyal- 
nych lokalnych agentów. Jeżeli 
go nie możecie dostać w waszej 
miejscowości, piszcie do 
DR. PETER FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ilis. 


Dr. Piotra 


z 


BE" Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 882 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, w mocnej opra- 
wie, który zawiera następujące powieści: 


. Obrazek z naszej zie- 


mi. 
. Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany. 
. Dwaj sąsiedzi. 


3 a AA 


ie łakomstwo. 
óg nie opuści, kto 
się nań spuści. 
18. Szymon z Zawiśla. 
14. Pisanki Wielkanocne; 


. Czartowa Góra. 8. Poczciwi ludzie. wiele powiastek czy- 
. Bezimienna, 9. Cnota i wina. ` sto polskich — ludo- 
. Córka hetmańska, 10. Szymek i Handzia, wych, obrazków hi- 

Krwawe sieroty. 11. Pierwsza pycha—dru- storycznych, baśni i 


wiele opisów rozmai- 
tej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.) 


Przez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
12 laty rozpocząłem wydawnictwo “Tygodnika Powieściowo-Naukowego. 

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść *Bezimienna” z li- 
cznemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzcne z Europy 
kosztowało 6 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
egzemplarzy, a że wtenczas Poiacy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za- 
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pow.-Nauk. 

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 


Dolara. 


Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 


łaskaw oznajmić treść tego 


ygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 


z tylu powieściami i ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 

mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone. 

tg Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 

przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą. 


W. DYNIEWICZ, 552 Noble Str., Chicago, HI. 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 
Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peter- 
s rg— Rosys * wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE. 


dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) | 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za har- 
dzo vmiarkowaną komisyąi 
ZARZĄD, 
SAWL, M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prer, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasper. 


DYREKTORZY: 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawrenoe. 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Beam, Nelson Morris. 
R. C. Nickerson, Bichard J. Street. 
Kugone 8, Pike, Jas. B. Forgan. 


A. A. Carpenter. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


Egzaminujemy oczy bezpłatnit 
na okulary. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Przyślijcie 2-0entową markę po- 
cztową a dostaniecie fc. o- 
oztą CYRKULARZ i RAD Jak 
użyć słyanych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


(rec PE NODE? TAA 0: BA OPAC PR AST. Ah 
DR. F. J. KALLMERTEN, 
Specyallsta w Chorobach "mp Norwowych 
choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
SPSZmY, paraliż, dy- 
chawicę, wodną pu- 
chlin: zm, 
1 z Zk aan 
kądk gardła, plora 
wych, febrę, wyrzu 


wie d skón 
A oby macicz- 


boczenia 
białe upławy, nie- 
ciel Eo 74 
łogo mchlinę, rany. yi = 
ro y klszek, ból krzyża I wp relaci katar nen- 
pia, a aera ni Zary 
a p w enie nóg, sucho! , choroby 
1 
Ł/ 
Dr. 


e mleczu, osła 
tw: je 
WALCZE NIEWLISTY, DZIECI I MĘŻCZYŹN 
Jeżeli opa, £ straciłeś nadzieję wy. 
palesen wyłożył tale ind, dr 
ni 
cierpieli, a przes pe le à mogli byé wy- 
Fa i saray go polecają. 
ra Kallmerte: was wyleczy. 
CHOROBY ZAR. WE obojga płci, czy to na- 


lub z rodziców przekazan. 
prędko. Nie trzeba się wstydzić, Diko leczyć, 


wiedź 
an olaku lab niemiecku. Adres? 
si - Je my Iim , 


Dr. C. B. Ham 


LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIwnue 
Jeżeli daktoray nie mogli rozpoznać 


zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr 

= uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie: 
uje sią z taką pieczołowitością, jak ojciec e 

dziećmi. Ludzie, którzy napróżnoszukal rady ficz, 

nych doktorów, którzy przecierpieli po kilkana 


„ Ście lat w szpitalach, Jakby w ez iejeki epo 


86b zostali uleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówi. 
= tego z żadna Przesadą, lecz tylko szczerą pra 
w 14 Nie przedłużaj swej chorob 7, bo może 
tué nieuleczalną. z zaraz do Doktora Ham’as, 
Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w 28- 
dnej s woa ani groserni, ani szynku, ani też od 
erów. Kto chce być pewnym, że dostaje czystą 
zdrową zodycyną, to musi po takową pisać pro 
sto do Dra Ham'a. Butelka medycyny kosztuje tyl 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po med: ynĘ, 
należy opisać swą chorobę i załączyć w liście is 
wo pub przekaz pocztowy, bankowy I 
mowzocię geta! przepia Juk elg leczyć 
z, mar 
NI 4. y! 4 pocztową na 


- DR. C. B. HAM, 
708-709 National Union Building, 


Toledo. Ohia. 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniezki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
se” Pisz po Katalog do mnie, "Ga 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo- 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 


Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis. 
Aleksandra Chodźko 


SŁOWNIK 

Polsko-Angielski 

i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 


kształceńszemu Polakowi w 


Ameryce. 
Cena $4.00 


Ag] s WY YTETZ Ai ona PETIR ya 


ETTOR. = rę "mA z 
10) c Semmy NPA TFI =, SAY | "e TRE TTW WE PW TYWEWFĘTYCI TATAE 


y 


2 dale. 2 


GAZETA POLSKA. 


e UETA 


Ea aa a YTY WNE z RE 


679 MILWAUKEEAYV. 
CHICAGO, IL. 


Poleca swą trzydziesto-letnią 
egwnię rozmaitych przyborów koś 
sielnych, jakoteż i dla Bzan. To- 

stw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
cznie haftowane Sam i zj-+ 5 
biem, różne tunku s , Od- 
anaki í Beria marszałkowskie. Pra- 
sownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA. 


Niżej podpisana poszukuje brata swego 
Wawrzyńca Żygnar, pochodzącego z Galicyi, 
wiatu Pilzno. Przed 14 laty przebywał w Silver 
e, Minn. Ktoby z Szanownych Rodąków 
znał miejsce jego pobytu, lub on sam, niechaj mi 
raczy donieść pod adresem: 


Anna Panek, 
(9—12) P. O. Wilno, Lincoln Co., Minn, 


Poszukuję za towarzyszką życia pannę, któraby 
miała cokolwiek posagu lub dobrych rodziców. 
Nie będzie żałowała, jeżeli się za mnie wyda. 
Jestem zawsze trzeźwy i mam dobre zatru- 
dnienie. Któraby z pań zechciała ze mną 
korespondować, niech pisze, załączając foto- 


fię d 
Ro ży” W. Irinkelson, 
(10—12) 298—3 str., Liverpool, O. 


Jana Poza, 
ce, wsi 
wyrobów wełnianych. Ktoby znsł miejsce jego 
by lub on sam, niech mi om donieść 


Frank Zieleński, _ 

Tomkins Cove., Rockland, Co., N. Y. 
Poszukują Bartłomieja Kowalskiego, który 
hodzi z gubernii płockiej, pow. Lipno, gay 
Donavi wsi Dobrzewice. Jest od kilku lat 
w Ameryce. Posiadam dla niego ważne wiado- 
mości ód jego ojca i brata, Ma przebywać 
gdzieś na farmie. Ktoby znał miejsce jego 
pobytu, lub on sam, niech się zgłosi Rs adres: 

Frank Pietrowski, 
Export , Pa., lb. 121. 


MlM 
Poszukuję rodziców moich, Józefa i Fran- 
ciszki Czyżewskich, lnb familii Murawskich; 

hodzą z Królestwa, I Płockiej, pow. 
Bywa, gminy Rogowo. Nagrodę dostanie kto 
o nich wie, lub oni sami, niechaj piszą pod 
adres: 

Jan F. Czyżewski, 
159 W. Blackhawk str., Chicago, I. 


IEF"W ważnej sprawie poszu- 
kuje Konsul Austryacki, Józeta 
Szewczyk i Rozalię Basa- 
row, z domu Szewczyk; po- 
chodzą z Gembiczyna, p. Pil- 
zno, Gal. Zgłosić się do: 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave. 
tag” Ob. A. Grala, Belt, 
Montana. Podamy póżniej; 
musimy cokolwiek ogładzić. 
IEF Poczta z Holyoke, 
Mass., zawiadomiła nas, że 
tam leży paczka książek. Kto 
z Holyoke nie odebrał książek, 
które mu się należą, niechaj 
się zgłosi na pocztę i takowe 
odbierze. 


Potrzebny 


jest dobry krawiec męzki; młody 
człowiek ma pierwszeństwo; zgłosić 
się do: 

Louis Tyrol, 
71 Arch Street, New Britain, Conn. 


Farma na sprzedanie. 

80 Akrów — 40 czystego 
gruntu, a reszta jest borem. 
Na tej farmie znajduje się dom 
mieszkalny i wszystkie inne po- 
trzebne budynki. O bliższe 
szczegóły proszę się zgłosić 
pod adres: 


JÓZEF GOGOŁEK, 
Posen, Michigan. 


Jane 16 


la 85 centów 


dobra balwierska maszynka do strzy- 
żenia włosów, taka sama, jak ryciną 
okazuje. 


Mam także maszynki strzyżące 
wyrobu najwybitniejszej kompanii 
w Ameryce. Maszynkami temi mo- 
żna strzydz włosy według upodoba- 
nia. Maszynka taka powinnaby się 
znajdować w każdym domu, bo mo- 
żna ją każdego czasu potrzebować. 


Gwarantuję, że maszynka ta jest dobrą i życzą 
ja każdemu. Ktoby chciał mieć maszynkę na wie- 
le lat, to niech przyśle $1.45, a dodam darmo 
ynką i opłacę przesyłką. Zamówienie z pie- 

słę zmi trzeba przysłać do: 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Jefferson Co., Pa. 
May 5- 


pozew każdemu 


tóry weźmie agencyę na- 
No Money in Advance! 
$1550 Ep! 


obrazów  patryo- 
HIGH GRADE BICYCLES 
p re C. O. D., with 


R Na dzień 
i stałego zarobku 
park i religijnych. 
0. & 8. SILBERMAN, 6. 2, St. Paul, Min 


Buy direct fro: act 

re Pronta. Write today au: pocl koder: ilas 
162 W. Van Buren St, B-262, Uhicazo, P 
(9—21) ) 


KTO CHCE 


ić szczero złoty lub śrebrny ZEGA- 
KE K, ŁAŃ CUSZEK, PIERSCIONEK 
lub t. p. a chce zaoszczędzić 85 do 50c. 
na każdym dolarze, niech pisze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta- 
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze- 
bnie dwojakie lub trojakie zyski. 


K. STACHOWSKI & C0., 


533 Noble Str., Chicago, Ills. 
Sept 16 


PoE 25 LAT 
a wszystk e narody świa 


REUMATYZM. 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 


LJ 
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
to ma ,„„KOTWICE”'za marzę ochronną 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York. 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
filii. 


18 Własne fabryki szkła. 
250r,15Q or, Uznaje go i poleca. 
4, jąnajsławniejsi lekarze, właści. ¿+ 

a ó h. A 
% ciele składów aptecznych, 4. 
4o,  duchownii inne znako- 

s mite osoby. 


k, 
KO 


NY STOMAKAL najlepszym środ] 
RS: a Ski niestrawność, choroby żołądka, 


CHICAGO. 


Marcin Jabczyński,Mar- 
cin Gurkowski i Paweł Kwiat- 
kowski zostali w wtorek w 
sądzie sędziego Tuthill uznani 
winnymi odbierania od Jana 
Osińskiego własności . skra- 
dzionej z wagonów towaro- 
wych kolei Baltimore i Ohio. 

:— Franciszek Faszczyń- 
ski, Paweł Rakowski, in- 
centy Nowacki i Antoni Kisz, 
z których żaden nie liczy je- 
szcze lat 17, zostali w wtorek 
uznani przed sędzią Tuthill 
winnymi usiłowania wykole- 
jenia pociągów i zostali ode- 
słani do szkoły reformowej w 
Pontiac. Ułożyli w styczniu 
kamienie i inne przeszkody 
na torze Chicago i Northwe 
stern kolei w pobliżu Noble 
ulicy. 

— Tajni policyanci u= 
więzili w wtorek Jana Ogór- 
ka pod oskarzeniem, że w pią- 
tek przedtem w towarzystwie 
dwóch innych napadł Adolfa 
Pawełkę i jego syna, z pod 
no. 448 Herndon ul. w po- 
bliżu “Deering Harvester 
Works” i obrabował ich o 
$8. Pawełkowie uznali tożsa- 
mość ich napastnika. 

— Jak już podaliśmy 
w “Ostatnich  Wiadomoś- 
ciach” w przeszłym numerze 
Gazety Polskiej, żonobójca 
Becker wyznał, że zabił żonę 
podczas sporu, posiekał jej 
ciało na kawałki, takowe go- 
tował w kotle, a resztki wrzu- 
cił do pieca; te żaś części, 
które po poprzednich- opera- 
cyach jeszcze pozostały, za- 
kopał w pobliżu swego po- 
dwórza. Jeszcze w nocy’ z 
wtorku na środę zaprowadził 
Becker tajnych policyantów 
na miejsce, gdzie kości zako- 
pał. Na dwóch czy trzech 
miejscach przez niego wska- 
zanych, odkryto małe kupki 
do połowy spalonych i ody- 
mionych kości; największą z 
nich była dolna część ręki, 
która mało tylko od ognia u- 
cierpiała. Dalej znaleziono 
część czaszki zamordowanej 
kobiety. Becker wyznał je- 
szcze policyi, że po zabiciu 
żony chciał sobie odebrać ży 
cie starym rewolwerem, lecz 
kurek nie chciał puścić, a po 
nieważ nie chciał sobie życia 
w inny sposób odebrać, po 
stanowił zniszczyć ślady swe 
go czynu w sposób powyżej 
wspomniany. Policya mnie- 
ma, że Becker nie zniszczył 
całe ciało w ten sposób, lecz 
dał części ugotowanego już 
ciała psom, których miał 
kilka. Pod podłogą stajni 
znaleziono także prawie całą 
suknię zwyczajną Becker'owej, 
a ta widocznie była poprze- 
rzynaną i pociętą sztyletem 
lub nożem; ztąd wynika, że 
Becker żony nie zabił jednym 
ciosem toporka, lecz ją tylko 
unieprzytomnił a następnie 
dokończył morderstwa nożem. 
W każdym razie Becker nie 
wypowiedział jeszcze całej pra- 
wdy, chociaż policya posiada 
obecnie pod ręką dosyć do- 
wodów, aby go powiesić. 

— W środę przeszłego 
tygodnia odbyły się przed- 
wybory dla kandydatów par- 
tyi demokratycznej na urzędy 
miejskie.  Wybranymi zostali 
następujący kandydaci: na 
Mayora, Carter H. Harrison; 
na skarbnika miejskiego, A- 
dam Ortseifen; na, klerka, 
William Loeffler; na rzeczni- 
ka, Andrew J. Ryan. 

— W Geneva, Wis., Ue 
marł w czwartek licząc lat 
70, słynny nietylko w Chica- 
go, lecz i po całych Stanach 
Zjednoczonych spekulant Ben- 
jamin P. Hutchinson, znany 
tu w Chicago pod nazwą "Old 


Hutch,” lub też *'króla psze- 
nicy”. Majątek jego wynosił 
pewnego razu $10,000,000; 
lecz późniejsze spekulacye, 
które się nie udały, zmniej- 
szyły takowy znacznie. Stary 
Hutch był wogóle człowie- 
kiem ekscentrycznym. 

— “Jack, ucinacz wło- 
sów” ukazał się ponownie. 
Ofiarą jego stała się w czwar- 
tek 15 letnia Maryanna Coo- 
ney. której rodzice pod no. 
104 przy Delaware Place mie- 
szkają. W czwartek wieczo- 
rem, gdy przechodziła około 
narożnika Rush ul. i Dela- 
ware Place, przyskoczył do 
niej z ciemnej. sieni człowiek i 
uciął nożycami jeden z jej 
pięknych warkoczy. Nim dzie- 
wczyna się opamiętała z jej 
przerażenia, złodziej włosów 
już był znikł w ciemnościach 
blizkiego zaułku. £ 

— Józef Medill, długo- 
letni wydawca i redaktor tu 
tejszego czasopisma "Chicago 
Tribune”, umarł w czwartek 
na udar serca . w San Anto- 
nio, Tex., licząc lat 76. Sta- 
ry weteran gazeciarski, gdy 
umierał, mówił do lekarza, 
którego przywołano: "Ostat- 
nie moje wyrazy mają być: 
Cóż słychać nowego?” Po 
wielkim ogniu w r. 1871 był 
burmistrzem miasta Chicago. 
Pogrzeb jego odbył się w 
wtorek, z jego dawniejszego 
mieszkania no. 101 przy Cass 
ulicy na cmentarz w Grace- 
land. 

— Paweł Stenzel z pod 
no. 766 przy Cortez ul. po- 
bił się w czwartek wieczorem 
w piwiarni Henryka Snyder, 
róg Union i Meridian ulic, 
z tamtejszym kelnerem Fran- 
ciszkiem Jopps, który przeci- 
wnika rzucił o podłogę, wy- 
garbował mu skórę i na za- 
kończenie ugryzł mu całe u- 
cho. Stenzel znajduje się w 
szpitalu powiatowym a Jopps 
w więzieniu. 

— W czwartek wieczo= 
rem odbyła się w “Audito- 
rium” konferencya zastępców 
narodowego / stowarzyszenia 
fabrykantów piecy z reprezen- 
tantami lejarzy amerykańskich 
(Iron Moulders Union). U 
godzono się, że począwszy 
od 1 kwietnia płaca robotni- 
ków przy fabrykacył piecy zo- 
stanie podwyższoną © 10 pro- 
cent, 

— Chicago będzie posia- 
dało wkrótce nowy zakład dla 
peklowania mięsa, który bę- 
dzie kosztował $2,000,000. 
Firma Schwartzchild i Suz- 
berger z Nowego Yorku i 
Kansas City wybuduje i bę- 
dzie operowała ten ''paćking 
house”. Firma zakupiła już 
50 akrów gruntu na zachód 
Ashland ave. przy 40 ul. za 
$50,000. Nowy zakład zosta- 
nie wybudowany według naj- 
nowszych planów i zostanie 
oświetlony elektrycznością. W 
zakładzie będzie można zabi- 
jać dzieanie 1,000 bydla, 3,- 
ooo świń i 3,000 owiec. W 
ogóle zozstanie 4,000 ludzi 
zatrudnionych „przez nową fir- 
mę. Kompania zamierza tak 
że wybudować  niezmierny 
wiadukt od Ashland ave. do 
Halsted ul., który ma kosz 
tować $200,000. | 

— Dziesięcioletni Józef 
Binek, który bawiąc się dnia 
10o marca rewolwerem po- 
strzelił sobie rękę, musiał w 
piątek zostać odesłany do 
szpitala powiatowego, ponie- 
waż wskutek zakażenia krwi 
dostał kurczy szczęk (lockjaw). 
Rodzice jego mieszkają pod 
no. 436 przyNoble ul. Umarł. 


— fomimo słoty, jaka 
panowała w przeszły piątek, 
brało około 10,060 Irland- 
czyków udział w paradzie, 
która i w tym roku, jak zwy- 
czajnie, się odbyła na cześć 
patrona Irlandyi, św. Patry- 
cyusza (St. Patrick's Day). 

— Łukasz Bąkowski, 
«€xpressman ” zamiesżkały pod 
no. 829 przy 32 ulicy, skła- 
dał w piątek ze swego wuza 
meble przed domem  położo- 
nym pod no. 2921 przy Far- 
rel ulicy, gdy się niespodzia- 
nie stoczył z woza i głowę 
pokaleczył tak niebezpiecznie, 
iż było trzeba go odwieźć do 
szpitala powiatowego. 

— Przy przyszłych wy- 
borach zostanie zadecydowa- 
nem czy przedmieście Austin 
zostanie przyłączone do Chi- 
cago, lub też nie. 


— Pan Piotr Kiołbassa | 


otrzymał nominacyę na super 
wizora West Townu ze stro 
ny demokratycznej; na alder- 
mana 16 wardy także ze stro- 
ny demokratycznej p. August 
J. Kowalski. 

— W sobotę został 18 
letni W. Stasiak na Packers 
ave. i 40 ulicy, gdy przecho- 
dził prez tor kolei West In- 
diana kolei, przejechany przez 
lokomotywę i zabity na miej- 
scu. Policya odwiozła stra 
szliwie zeszpecone zwłoki do 
domu rodzicielskiego pod no. 
3722 przy S. Lincoln ul. 

— Franciszek Wittig nie 

miał od trzech tygodni spo 
sobności się umyć. Aby módz 
się dokładnie obmyć, ukradł 
w niedzielę sądek mydła z 
śpichlerza *'O'Connor Trans 
portation Co.” Gdy niósł są- 
dek, dostał niezmiernego pra- 
gnienia. Aby módz takowe 
zaspokoić, trzeba było mydło 
sprzedać.  Ofiarował więc ta- 
kowe dwom panom, których 
napotkał na ulicy. Nieszczę- 
ście chciało, że to byli de- 
tektywi McCune i Maher ze 
stacyi przy East Chicago av., 
którzy naturalnie grzesznika 
umieścili w celi stacyi poli- 
cyjnej. 
— Pani Julia Hałatyń- 
ska, licząca lat 53, usiłowała 
w niedzielę wieczorem przejść 
przez Noble ulicę przy rogu 
Sloan ul., lecz została w tej 
chwili przejechana przez wóz 
piekarski, którym powoził Mi- 
chał Urbanowicz z pod no. 
14 przy Luce ul. Hałatyń- 
ska, która złamała nogę i od- 
niosła różne kontuzye, zosta- 
ła odwiezioną przez ambulans 
do jej mieszkania pod no 60 
przy Division ul. 

— Telegram z Pitts- 
burga donosi, że żonobójca 
Albert August Becker praco- 
wał tam przez kilka lat u 
rzeźnika B. M. Hoffmana za- 
mieszkalego przy Virginia av. 
W tym czasie ożenił się z 
Carrie Bockstoer, z którą nie 
żył szczęśliwie i którą osta- 
tecznie opuścił, okradłszy Hoff- 
mana o rroo. Zdaje się 
więc, że zamordowana nie by: 
ła prawną żoną Beckera. 

— Franciszek W. Pon= 
dewski, członek 3-go pułku 
woluntaryuszów, został obra- 
bowany w "niedzielę w Lin 
coln parku.  Spostrzegł go 
policyant płaczącego pomiędzy 
zagonami kwiatów w pobliżu 
«conserwatorium”. Zapytany, 
co mu jest, odpowiedział, że 
w pobliżu pomnika Schiller'a 
trzech ludzi przyskoczyło do 
niego, pobiło go tak, iż utra- 
cił przytomność i obrabowało 
go o $30. Pondewskiego od- 
prowadzono do stacyi policyj- 
nej przy Larrabee ul. 

— W sprawie memorya- 
łu polskiego, odbyło się w 
sobotę po południu zgroma- 
dzenie reprezentantów prasy 
i organizacyj polskich w Do- 
mu Związkowym przy West 
Division / ul. Reprezentowa- 
nych było dziewięć czasopism 
i cztery organizacye. Kon- 
ferencyę zagaił dr. K. Mido- 
wicz a przewodniczył jej p. 
W. Dyniewicz od “Gazety 
Polskiej.” 

Zupełnie już opracowany 
memoryał został odczytany 
przez p. Kaź. Neumana. Nie- 
którzy z obecnych zapropo- 
nowali jeszcze niektóre po- 
prawki i zmiany, a ponieważ 
te były małemi i łatwemi, u- 
skuteczniono je natychmiast 
i wcielono do gotowego już 
memoryału. Komitetowi, któ 
ry opracował memoryał, po- 
lecono także tegoż tłómacze- 
nie, drukowanie, rozsyłanie i 
t. d. Przetłómaczenie powie- 
rzono p. M. Drzymale, adwo- 
katowi. Komitet finansowy 
doniósł, że do większych or- 
ganizacyj w Ameryce wysła- 
no prośbę, aby zawezwały 
swe Towarzystwa lub Grupy 
do składania ofiar dobrowol- 
nych na pokrycie kosztów za 
tlómaczenie, drukowanie i ro- 
zesłanie memoryału i że od 
niektórych grup już napływa- 
ją składki. 

Następne posiedzenie re- 
prezentantów prasy polskiej i 
polskich organizacyj odbędzie 
się dnia 1 kwietnia o godz. 
2 po południu w Domu Zwią- 
zkowym. 

— Na aldermana w war- 
dzie 9 "leci" Polak K. Ko- 
sturski na tykiecie socyalno- 


Za zezwoleniem Rządu Stanów Zjednoczonych, Północ- 
nej Ameryki, wysełamy pieniądze we wszystkie strony świata. 

Z przyczyny licznych nadużyć, nie wolno nikomu pośre- 
dniczyć w przysełce pieniędzy pod karą za pierwszy raz $75, 
kto nie posiada zezwolenia Rządowego Stanów Zjedn. 


0000000000000000 
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Wszystkim moim Znajomym i 


Przyjaciołom niniejszem oznaj- 
miam, że w domu własnym žo, 


805 Milwaukee Avenue, 


pomiędzy ulicami West Division i Cleaver, Chicago, 
Otworzyłem Kantor i rozpocząłem interes Ban- 


kowo-pieniężny, Realny i Asekuracyjny 
pod firmą 
i m m 
C. W. Dyniewicz & Go. 
Upraszam wszystkich moich znajomych i przyjaciół, aby do mnie przybywali, 
jeźli mają wysełkę pieniędzy do Europy lub tutaj; 
« jeźli chcą sprowadzić krewnych lub znajomych z Eu- 
ropy, albo sami chcą odjechać; 
pożyczki; 
$ pazysiegą; 


jeźli chcą swój dom lub biznes asekurować; 
jeźli chcą budować lub kupić majętność to im udzielę 


jeźli chcą ściągnąć spadkobierstwo ze Starego Kraju; 
jeźli chcą własność zamienić, dom z lotą na farmę a 
farmę na własność miejską. 


Wyrabiam wszelkie Papiery Legalne i Karty Podróżne do: i z: wszelkich stron w Europie 
na parowcowych liniach angielskich, francuzkich, niemieckich i holenderskich; 

Przyjmuję Abstrakty (Tytuły własności) i Dokumenta Legalne do egzaminacyi; 

Pomagam przy wyciąganiu paszportów dla obywateli tutejszych udających się za granicę; 

Wymieniam pieniądze zagraniczne, bankowe czeki i drafty; 

Potwierdzam jako notaryusz publiczny wszelkie dokumenty i przyjmuję zeznania pod 


Dostarczam biegłych tłomaczów w sprawach sądowych a w kwestyach spornych w ofisie 
moim biegły i rzetelny adwokat polski udzieli porady prawnej bezpłatnie. 
Mam pieniądze do wypożyczania po 6 procent, w sumach od $1,000 do $5,000 i większych; 


także w mniejszych. 


Przyjmuję pieniądze do wypożyczenia lub do ulokowania albo w zakupnie morgeczów lub 
listów zastawnych (bonds) rządowych i korporacyjnych. 

Sporządzam Testamenty i Cesye a dla Towarzystw wyrabiam t. z. *Charter*y”, 

Ie" Specyalnością moją jest dostarczanie pieniędzy na zakupno własno- 
ści realnej i na budowanie domów, jakoteż na wykupno biznesów z 


rąk obeonarodowców. 


Mam doświadczenie przeszło 15-letnie w tym interesie i zaręczam, iż usługę dam skorą 
1 rzetelną za umiarkowanem wynagrodzeniem. 


Otwarte od godziny 8-mej rano do godziny 9-tej wieczorem. W niedziele 
i uroczyste święta od godz. 10-tej do 12-tej w południe, 
Upraszam przyjaciół i znajomych odwiedzić mnie w moim własnym ofisie pod No.: 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


robotniczym; w 15 wardzie 
na tym samym tykiecie ob. 
Józef Maciejowski; w 16 war 
dzie jest pięciu kandydatów, 
mianowicie: Jan Smulski, rep.; 
August J. Kowalski, dem.; 
M. Gonecki, soc. rob.; J. 
Henry Raap, Altgeldzista; 
Jan J]. Konwiński, na tykie- 
cie niezależnym; w 33 war- 
dzie staje do walki także soc. 
robotnik W. Posłuszny. W 
innych wardach nie znajduje- 
my żadnych Polaków kandy- 
datami na urząd aldermana. 

— W wtorek rozpoczęła 
się wiosna. Każdy spodzie- 
wałby się, że pierwszy dzień 
wiosny powinien być pięknym, 
lecz w Chicago nie był nim 
bynajmniej. Już w nocy sro- 
żyła się bowiem  śnieżyca, 
gwałtowny wicher  zmiatał 
wprawdzie śnieg z ulic, lecz 
tylko, aby go w inaych miej- 
scach zgromadzać w kupkach 
i oprócz tego panowało dość 
dotkliwe zimno, 


«Starajcie się o wasze 
zdrowie.” | 

Wiosna się przybliża, Jest to 
czas, w którym każdy powinien się 
starać o ak p zdrowie i oczyścić 
swą krew. Jest to czas, w którym 
powinniście się zabezpieczyć prze- 
ciw chorobie podczas długiego la- 
ta. Czy wzbogaciliście waszą krew, 
wzmocniliście wasz żołądek, wyle- 
cżyliście się z waszego reumatyzmu, 
zabiliście waszą duszność, usunęli- 
ście wasz katar, wstrzymaliście wasz 
kaszel, polepszyliście wasz apetyt, 
uregulowalińcie wasze nerki, wątro- 
bę i kiszki? Wszystko to można 
uczynić za pomocą cudownej naszej 
Wiosennej Medycyny, która co do- 
piero została zrobioną a jest świe- 
żą i czystą. Nasze medycyny nie 
stoją na policach na sprzedaż przez 
długie lata. Nie! robimy świeże i 
czyste co miesiąc i to jest przyczy 
ną, dla której wyleczamy tyle lu: 
dzi po całym kraju. Każdy, czy 
jest chorym lub zdrowym, powi- 
nien używać dobrej medycyny wio- 
sennej, nie takiej z wapna i wody, 
lecz natury (od Boga) z ziół pola. 


Wyłleczone. 


Wielebny Ojcze Brooks! 
Pozwalam sobie dziękować 
Wiel. Ojcu w imienin naszych 
wszystkich dobrych Sióstr i dzieci 
za roczny dar lekarstwa dla nasze- 
go zakładu. Lekarstwo Wiel. Ojca, 
które, musimy powiedzieć, jest wy- 
bornem, ocaliło nas od wielu wiel- 
kich rachunków lekarskich.Nie tyl- 
ko wszystkie nasze dzieci używały 
tego lekarstwa, ale i znaczna liczba 
Sióstr, które cierpiały na bardzo 


C. W. DYNIEWICZ. 


pomiędzy ulicami W. Division i Cleaver, 
WAZON 


zły kaszel i reumatyzm. Cała za- 
płata, jaką możemy Wiel. Ojcu o- 
fiarować, są nasze modlitwy i proś- 
by do Boga, aby Wiel. Ojcu uży- 
czył długiego i szczęśliwego życia. 
Małe Siostry Ubogich. 


Wyłleczony z reumatyzmu i dole- 

gliwości nerek. 

Piszę do Ciebie, Wiel. ks. Brooks, 
aby Ci powiedzieć, jak lekarstwo 
Twoje działało na mnie. Gdy po- 
cząłem je używać, wszystkie moje 
kości były sztywnemi 1 nie prze- 
ptały wcale mi dokuczać. Przy ka- 
żdem  nachylaniu myślałem, że 
gie mój połamie się na kawał- 

i. Ból był straszliwym. Po trzech 
dniach uczułem cokolwiek ulgi. 
Wuiąż używałem lekarstwa i co- 
dzień stawałem się zdro yszym. Te- 
raz Bogu dzięki nie mam bólu i 
mogę dobrze jeść i spać. Mam na- 
dzieję, że moja choroba nigdy nie 
wróci. Jos. Dorsey, 

5133 School st., Chicago, Ills. 


wypadek duszno 
ziy trawienia ry, tren 
Wiel. Ojcze: — 

Gdy E pierwszy raz pisałam do 
Wiel. Ojca, nie myślałam, że mo- 
żesz mnie wyleczyć, ponieważ mia- 
łam 7 dobrych lekarzy, którzy u- 
siłowali mnie wyleczyć, lecz żadne- 
mu z nich się nie udało. Za pier- 
wszą przesyłką Wiel. Ojca na mo- 
je zamówienie, nabrałam otuchy, 
bo czułam się lepszą; za drugą czu- 
łam się jeszcze zdrowszą a obecnie 
to ostatnie lekarstwo mi przysłane 
usunęło wszelzie bóle. Mogę obe- 
cnie łatwo oddychać; nie duszę i 
krztuszę się, gdy udam się na spo- 
czynrek a oprócz tego mój żołądek 
i kszki sę w wybornym stanie. 
Czaję się taką zdrową, jakobym 
nigdy rie Ayia chorą. 

rs. P. Lewandowska, 
Philadelphia, Pa 


Pisząc załączcie znaczek poczto- 
wy na odpowiedź i cyrkularz. Nie 
zapominajcie a przyślijcie po na- 
szą Wiosenną Medycynę. Leczy 
wszystkie rodzaje choroby regulu- 
jąc wasze nerki, wątrobę i kiszki. 

Adres: Wiel. ks. Brooks, 
525 Milwaukee ave., Chicago, Ills, 


——_,,,—,,.—.——,. . _)(. 


MG Chcecie jechać do 
Manili, stolicy 


Ceny Targowe. 


Chicago, 21 Marca, 1899. 


Pszenica Zimowa 


No. 2 czerwona 674— 69 
« Nor 9L“ 63—68 
Latowa No. 2 664—617} 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 334—33Ż 
No. 2 żółta 33 —34 
Owies, buszel 
No. 2. biały 294—830 
Żyto, buszel 
No. 2. 51—544 
Jęczmień 38 — 47 
Wieprzowina, 100 funtów 
8.75—8.80 
Smalec, 5.15—5.17$ 
Żeberka, 4.35—4,65 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.22—1.304 
Tymotka 2.15—2.40 
Koniczyna 5.65 
Siano 
Wyborna tymotka  9.50—10.00 
No. 1 8.50 — 9.50 
No. 3 750.—8.00 
No. 3 7.00—7.50 
Choice prairie 9.00—9.50 
No 1 1.00—8.00 
No 3 5.50—6.50 
No 8 5.00— 5.50 
No. 4 4.00—5.00 
Słoma tona 5.00—6.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 3.50—8.60 
Spring apo 3.40—3.50 
Piekarska,worek 196 ft. 2.30—2.40 
Żytnia miech 2.40—2.60 
Jarzyny: 
Kapusta, beczka 3.25—3.50 
Cebula buszel 55—60 
Ogórki, tuzin 1.50—1.60 
alafiory, crate 1.90—2 00 
Sałata, case 65—70 
Pomidor ` —8,50 


y 
Słodkie kartofle, beczka 2.50—2.75 
Kartofle buszel. 


Burbanks 63—65 
Hebrons 61—63 
Peerless 61—63 
Rose 61—62 
Bob i groch, buszel: | 
Nowy 1.22—1.25 
Red kidneys 1.55 —1.€5 
Brown Swedish 1.75—1.85 
Owoce: 
Pomarańcze, case 1.75—38.75 
Cytryny, pudło 2.75—3.25 
Jabłka, Beczka 3.50—5.00 
Borówki beczka 5.00—7.00 
Poziomki, kwarta 40—75 
Drób żywy: 
Kury funt 10 
Kaczki e 
Indyki 11 
Gęsi tuzin 4.00—5.00 
Masło: 
Creamery, funt. 14—20 
Dairy 18—17 
Packing 11—12 
Łój, funt 34—3ż 
Jaja, tuzin 124 
Ser: Young America 114 —12 
Twins —11 
Brick —14 
Szwajcarski 124—13 
Limburger —10 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 84 —9 
Dobra 1—8 
Zwyczajna 54—6 
Skóry: No. 1, zielone, solone,ft. —9 
No. 2, 4 i —8 
Cielęce No. 1 —l 
Ko No. 3 —9% 
Dzika zwierzyna tuzin: 
Dzikie kaczki Mallard 2.50 
żę 2 inne 1.50—2.00 
Cyranki 1.50 


Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
funtów 5.75 —5.90 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.05—5.70 


Dobre 4.90—5.30 
Zwyczajne 4.35—4.50 
Texaskie byki 2.80—8,40 
Dobre krowy 25.00—45.00 
Cielęta 3.40—5.00 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne 3.824 —3.90 
Zwyczajne 3.10—3.82 
Asortowane, 150 do 180 funtów 
3.70—3.774 
Biedne 1.50—3.35 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.60—4.85 
Zachodnie 4 40—4.80 
Jagnięta zwyczajne 4.25—5.10 
Wyborne jagnięta 5.20 —5.60 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—12 
Szczupaki rie 
Pickerel =$ 
Okunie 24—3 
Bullheads (Skinned) 5—6 


Whisky — finished goods on the 
basisof 41.26 forhigh wines. 


Wysp Filipińskich? 
Kto zamierza udać się do nowych naszych posiadłości na 


drugiej stronie świata, do Manili, Wysp Filipińskich, niechaj 
pisze po bliższą informacyą do Kantoru polskiego, 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 Milwaukee Ave., Chicago, Ills. 
Cena Karty Podróżnej z New York City do Manili, Wysp 


Filipińskich, wynosi $200 (dwieście dolarów.) 


Starym Kraju do wszystkich p 


Przy tej sposobności przypomi- 
namy, że wyrabiamy Karty 
Okrętowe i Bilety Kolejo= 
We z wszystkich punktów w 
unktów w Ameryce. 


Kto chce sprowadzić krewnych i znajomych, niechaj zwróci 
się do nas po informacyą i ceny, 


C. W. Dyniewicz & Co., 


805 Milwaukee Ave., Chicago, Ills. 
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